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Uroczysty koncert
w  Warszawie

M r in d e k s u  ssss*

WARSZAWA PAP. Głównym akcentem obchodów G8 rocz
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej w na
szym kraju był uroczysty koncert w Sali Kongresowej PK1N 
w Warszawie zorganizowany wczoraj przez Ministerstwo K u l
tury 1 Sztuki wraz z Zarządem Głównym Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej.
MIEJSCA na widowni aafęli wszechnic jszych dążeń ludskich 

przedstawiciele stołecznych za- do wolności i życia w pokoju, 
kładów pracy, instytucji, orga- Podkreślono ogromny rozwój o- 
nizacji politycznych, społecz- bu krajów w nowych warun- 
nych i młodzieżowych, żołnierze kach ustrojowych, jak też zna- 
WP, weterani polskiego i mię- ozenie umacniania przyjaźni i
dzynarodowego ruchu robotni
czego i rewolucyjnego, komba
tanci I I  wojny światowej.

Na koncert przybyli członko
wie najwyższych'władz partyj
nych i państwowych z człon
kiem Biura Politycznego . S.C 
PZPR, premierem Zbigniewem 
Messnerem.

Orkiestra odegrała hymny 
Polski i Związku Radzieckiego.

Przemówienia wygłosili: za
stępca członka Biura Politycz
nego, sekretarz KC PZPR Jan 
Główczyk i ambasador ZSRR 
Aleksander Aksjonow. Przypom 
niano rolę i znaczenie Rewolu
cji Październikowej dla dzieła 
budowy nowego socjalistyczne
go. ustroju, realizacji najpo-

wzajemnej współpracy polsko- 
-radzieckiej we wszystkich dzae 
dżinach życia.

14 bra. -  wybory Kiss World z udziałem K. Zawidzkiej

Kcrona raz jaszcze?
MISS POLONIA'85 — Katarzy- Jak dotąd największym jej suk

na Zawidzka spróbuje swych sił ceeem było czwarte miejsce w 
po raz ostatni, gdy stanie do ry* konkursie piękności w Japonii. Na 
walzacji z najładniejszymi dziew- kilkanaście minut przed odlotem 
czętami kilkudziesięciu krajów w do Londynu poprosiłem Katarzynę 
konkursie o tytuł Miss World'85. o chwilę rozmowy.

— Ostatnio miałem okazję o- 
giądać cię w zupełnie innej roli, wy 
stąpiłaś jako modelka na poka
zach zorganizowanych dla specja
listów tej dziedziny z krajów so
cjalistycznych. Jak oceniasz swój 
występ?

— Byłam bardzo stremowana. 
Prawdziwy maraton, kilkadziesiąt 
wyjść przed wybiedną widownię, 
ale z tego co mówiono wypadłam 
nieźle. Zawodowe modelki z war 
szawskioj Cery, Mody Polskiej, 
łódzkiej Telimeny bardzo mi po
magały.

— Marzysz o karierze modelki?
— Kiedyś próbowałam swych

(Dokończenie na str. 2)

Zmieściłoby się całe osiedle

Jaskinia—olbrzym
O M A S S C Y  s p e c *a liś c l z m in is te r 

s tw a  e n e r g e ty k i  l  za s o b ó w  w o d 
n y c h  o d k r y l i  o s ta tn io  w  p ó łn o c n e j 
częśc i O m a n u  Jed ną  z n a jw ię k 
sz y c h  w  ś w łe c ie  J a s k iń  k re s o w y c h . 
R o z m ia ry . n a jw ię k s z e j-  s a l i  są Im 
p o n u ją c e : d łu g o ść  — 310. sze ro ko ść  
— 223 i w y s o k o ś c i —  120 m e tr ó w .  
P o w ie rz c h n ia  p o d s ta w y  t e j  s a li w y  
n o s i 50 ty s .  m e tr ó w  k w .  P ie rw s z e  
b a d a n ie  n o w e g o  .t> od z ie m n e g o  k r ó 
le s tw a "  w y k a z a ło  te  je s t  o n o  za 
m ie szka n e . W  s ta re j te m p e ra tu rz e  
’ 7—18 s to p n i C . i  w  z u p e łn e j c ie 
m n o śc i ż y ją  ta m  J a s z c z u rk i, w ę 
że j  ró ż n e  g a tu n k i  p a ją k ó w .

Poselska relacja

St. Miśkiewicz 
wśród stoczniowców

JUŻ następnego dnia po 
inauguracyjnym posiedzeniu 
Sejmu IX  kadencji, wczoraj I 
sekretarz KW PZPR, poseł Sta
nisław Miśkiewicz spotkał się 
ze swymi wyborcami.

Robocze spotkanie odbyło sdę 
W Domu Kultury „Korab” , a 
uczestniczyli w nim członkowie 
..ktywu politycznego, gospodar
czego. związkowego 1 młodzie
żowego Stoczni , Szczecińskiej 
im. A. Warskiego.

Podczas blisko godzinnej, 
szczerej rozmowy pytano posła 
S t Miśkiewicza o wrażenia i 
ocenę decyzji pierwszego posie
dzenia Sejmu, a także sprawy 
związane ze zbliżającym się X 
Zjazdem PZPR.

Spotkanie w Konsulacie
Generalnym ZSRR

WCZORAJ w Konsulacie Ge
neralnym ZSRR w Szczecinie 
odbyło się uroczyste spotkanie 
z okazji G8 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Przybyłych serdecznie powi
tał minister pełnomocny, kon
sul generalny Władimir Basa- 
niec, który następnie mówił o 
historycznym znaczeniu Wiel
kiego Października.

Z kolei I  sekretarz KW PZPR 
w Pile — Michał. Niedźwiedź 
złożvł w imieniu uczestników 
spotkania — serdeczne gratu
lacje i życzenia dla narodów 
Związku Radzieckiego. Gratula 
cje ł życzenia złożył także kon
sul Reoubliłri Kuby w Szcze
cinie H. G. Sepulveda.

Trzy tygodnie 
na lodowcu

W IE D E Ń  P A P . T u r y s ta  a m e ry 
k a ń s k i  T h o m a s  K ic h o w ltz  zm u szo 
n y  b y ł  s p ę d z ić  t r z y  ty g o d n ie  na  
lo d o w c u  w  A tea -ch  a u s t r ia c k ic h .  
P o d cza s  w s p in a c z k i n a  je d e n  z n a j 
w y ż s z y c h  s z c z y tó w  A u s t r i i  —  
D a c h s te in  tu r y s t a  o b s u n ą ł s ię  na  
s k a le  i  s p a d ł w  s z c z e lin ę , d o zn a 
ją c  p o w a ż n e j . k o n tu z j i  nó g . W  lo 
d o w e j p u ła p c e  a lp in is ta  s p ę d z i ł  21 
d n i.  S k r o m n y  zap a s  ż y w n o ś c i w  
p le c a k u  z d o ła ł ro z ło ż y ć  na  d w a  t y  
g o d n ie . O s ta tn ie  8 d n i  n ie  m ia ł  ju ż  
n ic  d o  je d z e n ia  i  t y l k o  p i ł  w o d ę . 
K ie d y  r a to w n ic y  o d n a le ź l i  T .  K i .  
c h o w itz a  b y ł  o n  m o c n o  p rz e m a r 
z n ię ty  1 m ia ł  o d m ro ż e n ia . M im o  to  
z a c h o w y w a ł Jeszcze św ia d o m o ś ć . 
O b e c n ie  » to in is ta  a m e ry k a ń s k i  
z n a jd u je  s ię  w  s z p ita lu .  J e g o  s ta n  
le k a rz e  o k r e ś la ją  J a k o  do ść  z a d o 
w a la ją c y .

Zmarł najstarszy 
mieszkaniec Kenii

A L G IE R  P A P . W  K e n i i ,  w  w ie 
k u  130 la t  z m a r ł n a js ta rs z y  m ie 
s z k a n ie c  k r a ju ,  a b y ć  m o że  ta k ż a  
c a łe g o  k o n ty n e n tu  a f ry k a ń s k ie g o ,  
P e tr o  G a c h e lra  M b u ru b u ru .  J a k  
in fo r m u je  m ie js c o w a  a g e n c ja  p r a 
so w a . p o z o s ta w ił  o n  p rz e s z ło  200 
p o to m k ó w , w  ty m  130 w n u k ó w ,  40 
p r a w n u k ó w  i  47 p r a p r a w n u k ó w .

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA, 8, 9, 10 LISTOPADA 1985 ROKU 
Nr 218 (123571 Rok założenia 1945 Nakład: 170 000 ega. Cena 10 zł

-  Sejmowa Komisja Nadzwyczajna zaaprobowała projekt

Koncentracja centralnych 
struktur organizacyjnych

WARSZAWA PAP. Obradująca pod przewodnictwem posła 
Mariana WOZNIAKA (PZPR), Sejmowa Komisja Nadzwyczaj
na rozpatrzyła wczoraj skierowany do laski marszałkow
skiej rządowy projekt ustawy o zmianach w organizacji i za
kresie działania niektórych naczelnych i centralnych organów 
administracji państwowej.

PROPONOWANA ustawa — 
jak stwierdził w  piśmie kieru
jącym ją do Sejmu ustępujący 
premier gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski — obejmuje ustalenia 
i stwarza warunki, które umoż
liw iają bardziej sprawne i sku
teczne rozwiązywanie wielu 
ważnych społecznie i gospodar
cze problemów w drodze skon
centrowania na szczeblu central 
nym, w obrębie jednolitych, 
spójnych struktur organizacyj
nych, oznaczonych spraw ściśle 
ze sobą związanych.

Proponowany akt prawny sta 
nowi kolejny etap doskonalenia 
naczelnych i centralnych orga
nów,. .administracji państwowe i

Gratulacje
dla W. Jaruzelskiego 

i Z. Messnera
P R E Z Y D IU M  R a d y  N a jw y ż 

s z e j Z S R R  p rz e s ła ło  d o  W o j
c ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  n a js e rd e 

c z n ie j s z e  p o z d ro w ie n ia  i  n a j 
le p sze  ż y c z e n ia  w  z w ią z k u  z 
w y b o re m  na  s ta n o w is k o  p rz e  
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u 
d o w e j.

W y b r a n ie  W a s  — c z y ta m y  
m . in .  w  d e pe szy  — na  ta k  
w y s o k ie  s ta n o w is k o  p a ń s tw o 
w e  s ta n o w i d o w ó d  . W aszeg o  
a u to r y t e tu  i  w y ra z  u z n a n ia  

d la  W a s z y c h  w ie lk ic h  za s łu g  
w  d z ie le  u t r w a la n ia  z d o b y c z y  
s o c ja l iz m u  w  P o lsce  o ra z  u -  
m a c n ia n ia  p o z y c j i  P o ls k ie j  
R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j  na  
a re n ie  m ię d z y n a r o d o w e j.

W  Z W I Ą Z K U  z p o w o ła n ie m
W as na  w y s o k ie  s ta n o w is k o  
p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  P o l
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o 
w e j  p r z y jm i jc ie  s e rd e c z n e  g ra  
t u la c je  i  ż y c z e n ia  s u k c e s ó w  
w  W a s z e j w ie lo s t ro n n e j  i  
o d p o w ie d z ia ln e j d z ia ła ln o ś c i 
d la  d o b ra  s o c ja l is ty c z n e j P o l
s k i  — c z y ta m y  m . in .  w  de 
pe szy  R a d y  M in is t r ó w  Z S R R  
s k ie r o w a n e j  d o  Z b ig n ie w a 5

i — jak stwierdza się w jego 
uzasadnieniu — powinien sprzy 
jać racjonalizacji działania ad
ministracji centralnej, poprzez 
koncentrację je j aktywności na 
węzłowych problemach społecz
no-gospodarczych kraju, usuwa
jąc równocześnie bariery resor
towe.

(Dokończenie na str. 3)

Dobry stan zdrowia 
pacjenta po przeszczepie serca

KATOWICE PAP. Jak już Jest ona drugą w historii poi
nformowaliśmy w Wojewódz- skiej medycyny. Trwającą 10 go 
kim Ośrodku Kardiologii w Za- dżin operację przeprowadził zes 
brzu przeprowadzona została we pół. wybitnych fachowców pod 
wtorek transplantacja serca. (Dokończenie na str. 2)

p o
s p O U H f l - f l P I W C t

•  Spektakle teatralne 
® Wystawa A. Mleczki

TRWA w Szczecinie cykl im
prez kulturalnych, których ce
lem jest zebranie środków na 

(Dokończenie na str. 3)
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Korona raz jeszcze?
(Dokończenie ze sir. 1) 

aił na pokazach mody dolnoślą
skiej we Wrocławiu i może wła
śnie dlatego zdecydowałam się 
wystąpić w konkursie Miss Polo
nia. Zostać modelką? O tym ma 
rzy chyba każda dziewczyna, a-le 
np. fotomodelką nie chciałabym 
zostać, nie lubię siebie' na foto
grafiach. Natomiast przyszłość po 
każe co będę robiła. Nie należy 
zapominać, że studiuję i uczelnię 
wrocławską zamierzam skończyć.

— Ostatnio ukazało się kiłka 
artykułów przedstawiających w 
niezbyt korzystnym świetle kon
kurs Miss Potonia?

— Nie zgadzam się 2e wszyst
kim co opisano w artykule „Nie 
dobi-ja się Miss". Kosmetyki np. 
otrzymałam od firmy COSMEX i 
zabrałam je na Florydę. Joanna 
Niedorezo otrzymało magnetowid, 
który zamieniła na „malucha" —- 
widocznie byf jej bardziej potrze
bny.

•—  Podobno zabrałaś mieszka
nie przeznaczone dla innego sław

Nowa siedziba ZW ZMW
D O  N O W E J  s ie d z ib y  p rz e n ie s io n y  

z o s ta ł Z a rz ą d  W o je w ó d z k i Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  W ie js k ie j .  N o w y  a d re s : 
70-403 S zcze c in , u l .  K a s z u b s k a  3 —  
I  p ię t r o .  U le g ły  te ż  z m ia n ie  n u m e 
r y  te le fo n ó w : s e k r e ta r ia t  p rz e w o d 
n ic z ą c e g o  i w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  
346-40, s e k re ta rz e  k o m is j i  i  k s ię g o 
w o ś ć  364-72.

(bez)

nego gorzowianina — Lecha Pia
seckiego?

— Nic na ten temat mi nie 
wiadomo. Nigdy nie miałam oka
zji się z nim spotkać, mieszkać 
będę nada! w akademiku we Wro 
c ła w i u.

— Jak 6ię czujesz przed osta
tnią szansą — konkursem o tyłuł 
Miss Świata?

— Przed wyjazdem do Japonii 
liczyłam na dobre miejsce, teraz 
szanse oceniam bardzo skromnie. 
Uważam, że przygotowana je
stem dobrze, jak zwykle ubiory 
bardzo ładne otrzymałam od łódź 
kiej Telimeny, wiele się ostatnio 
nauczyłam i jedno jest pewne, że 
♦remy mieć nie będę.

— W Londynie będziesz sama?
— Przez pierwsze dni tak, po

tem przyjedzie przedstawiciel 
„Expressu Wieczornego" — orga
nizatora konkursu Miss Polonia.

—  Czego należałoby życzyć 
przed konkursem?

—■ Połamania wysokich obca
sów.

— Tego nie będę życzył — był 
by to pechf Natomiast życzę naj
lepszego miejsca — oczywiście na 
podium. Na zakończenie jeszcze 
jedno pytanie. Kiedy zmienisz 
stan cywilny?

— Nie wiem, naprawdę n:e 
wiem!

—- Tak więc do zobaczenia w 
kraju.

Tadeusz TARKOWSKI

Spotkania z okazji 

Rewolucji Październikowej Na drogach województwa

Delegacja z Łotwy 
zakończyła wizytę Śmiertelne żniwo

.JA K  ju ż  In fo r m o w a l iś m y ,  na  Z ie 
m i S z c z e c iń s k ie j p rz e b y W a ła %z k i l 
k u d n io w ą  w iz y ta  d e le g a c ja  ‘ p rz e d 
s ta w ic ie li  o d d z ia łu  ło te w s k ie g o  T o 
w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  R a d z ic e k o -  
P o ls k le j.

G o ś c ie  z Ł o tw y  p r z e b y w a l i  w  
S ie k ie r k a c h ,  a ta k ż e  s p o ty k a l i  s ię  
z k o le k ty w a m i  p r a c o w n ic z y m i w ie 
lu  z a k ła d ó w  z o k a z j i  68 ro c z n ic y  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

D z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  g o ś c ie  ło 
te w s c y  o p u ś c i l i  S z c z e c in .

W UB. MIESIĄCU co trze- poznało obrażeń ciała. Porów- 
ci wypadek drogowy spowodo- nująe te dane z ilością wypad- 
wany był przez kierowców ków w październiku roku u- 
bądź pieszych będących w sta- biegłego, zwraca uwagę znacz
nie nietrzeźwym. Łącznie w n y  warost zabitych — zginę- 
paidzierniku funkcjonariusze ło o 9 osób więcej.
„drogówki" odnotowali na te- Głównymi przyczynami w y- 
renie naszego województwa 62 padków były: błędy osób pie- 
wypadki drogowe, w których szych, nadmierna prędkość 
17 osób poniosło śmierć a 69 pojazdów oraz brak opieki

Dobry stan zdrowia
pacjenta po przeszczepie serca
(Dokończenie ze sir. 1)

kierunkiem doc. Zbigniewa Re
ligi. kierownika Katedry i K li
n ik i Kardiochirurgii Śląskiej 
Akademii Medycznej. Pacjen
tem, któremu przeszczepiono 
serce jest 62-letni rolnik z Krze 
pic kolo Częstochowy, który od 
kilku lat cierpiał na ciężkie, 
nieuleczalne tradycyjnymi meto 
darni schorzenie — kardiomio- 
patię zastoinową. Dawcą był 
26-Ietni mieszkaniec Warszawy, 
który uległ tragicznemu wypad
kowi.

Jak poinformował 6 bm. w 
godzinach południowych dzien
nikarza PAP lekarz dyżurny Od 
działu Kardiochirurgii dr Bo
gusław Ryfiński stan pacjenta 
jest bardzo dobry. Jest on przy 
tomny, ma pełną świadomość. 
W dalszym ciągu jest zainlubo- 
wany, na oddechu wspomaga
nym, otrzymuje minimalne iloś 
ci środków podnoszących ciś
nienie krwi.

Przypomnijmy, że pierwszą 
transplantację serca w Polsce 
przeprowadził w 1969 roku prof. 
Jan Moll w Łodzi.

nad dziećmi.
O T O  p r z y k ła d y  tr a g ic z n y c h  w y 

p a d k ó w  w  p a ź d z ie rn ik u :  3 2 - le tn i Je 
r z y  I .  b ę d ą c y  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  
m e  » o s ia d a ją c y  w a w a  !a z d v  o r o -  
w a d z ą c  s a m o c h ó d  S y re n a  z je c h a ł na 
g le  na  le w ą  s tro n ę  Jezd n i i  z d e 
r z y ł  s ię  c z o ło w o  z s a m o c h o d e m  
F ia t  126p. K ie ro w c a  „ m a lu c h a ”  
z m a r ł,  a p ro w a d z ą c y  S y re n ę  ł  je j  
pa sa że r d o z n a li  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia  
ła . K ie ro w c a  S y re n y  z o s ta ł a re s z to 
w a n y .

G rz e g o rz  G . ja d ą c y  z n a d m ie rn ą  
p rę d k o ś c ią  na  m o to c y k lu ,  na  lu k u  
d r o g i  p o t r ą c i ł  p ieszą. W  w y n ik u  ud e  
rż e n ia  zg in ę ła  o n a  n a  m ie js c u , 
ś m ie rć  p o n ió s ł ta k ż e  pa sa że r m o to 
c y k la .  G rz e g o rz  G . d o z n a ł c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń  c ia ła .

A p e lu je m y  d o  k ie r o w c ó w  o  ro z 
w a g ę . L is to p a d  c h a r a k te ry z u je  się 
z m ie n n y m i w a r u n k a m i a tm o s fe ry c z  
n y m i.  O p a d y  de szczu , m o ż liw o ś ć  g o 
ło le d z i,  czę s te  m g ły  w  p o w a ż n y m  
s to p n iu  u t r u d n ia ją  jazd ę . P a m ię ta j 
m y , że r y z y k a n c k a  jazd a  n a jc z ę ś c ie j 
k o ń c z y  s ię  tra g e d ią .

(bez)

Życiorysy członków najwyższych w laiz PRL
Adolf Ciborowski

U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1919 r .  w  W a r 
s z a w ie . A r c h i t e k t  i  u r b a n is ta ;  p r o 
fe s o r  n a u k  te c h n ic z n y c h .  Z d o b y ł 
m ię d z y n a r o d o w y  a u to r y t e t  w  d z ie .  
d ż in ie  p la n o w a n ia  i  o d b u d o w y  
m ia s t.

W  o k r e s ie  o k u p a c j i  w s p ó łtw ó rc a  
p o d z ie m n e g o  W y d z ia łu  A r c h i t e k tu 
r y  n a  P o lite c h n ic e  W a rs z a w s k ie j.  
W  p ie rw s z y c h  p o w o je n n y c h  la ta c h  
p r a c o w a ł w  B iu rz e  O d b u d o w y  S to 
l ic y .  W  la ta c h  1956—1964 b y ł  n a 
c z e ln y m  a r c h it e k te m  W a rs z a w y .

O d  1964 r .  p rz e z  k o le jn e  2 la ta  
p r a c o w a ł ja k o  d y r e k to r  p r o g r a m u  
O N Z  — p r o je k t  o d b u d o w y  S k o p  je , 
ju g o s ło w ia ń s k ie g o  m ia s ta  z n is z c z o 
n e g o  t r z ę s ie n ie m  z ie m i.  W  1967 r .  
o b ją ł  s ta n o w is k o  d o r a d c y  ds. p la 
n o w a n ia  p rz e s trz e n n e g o  S e k re ta 
r ia t u  O N Z ,

W  la ta c h  1974-1977 b y ł  d y r e k to 
r e m  In s t y tu tu  K s z ta łto w a n ia  Ś r o 
d o w is k a , a o b e c n ie  je s t  d y r e k to r e m  
In s t y t u t u  U rb a n is ty k a  i  P la /n o w « - 
t iiia  P rz e s t rz e n n e g o  P o l i t e c h n ik i  
W ą rś z a w s fk ię j:

C z ło n e k  P r e z y d iu m  Ś w ia to w e j 
R a d y  P o k o ju . P r z e w o d n ic z ą c y  R a 
d y  W a rs z a w s k ie j P R Ó N : W ic e p rz e 
w o d n ic z ą c y  S to łe c z n e j R a d y  N a r o 
d o w e j.

P o s e ł n a  S e jm  I X  k a d e n c j i .
O d z n a c z o n y  m . I n ,  O rd e re m  S z ta n  

d a r u  P ra c y  I I  k la s y .  K rz y ż e m  
O f ic e rs k im  O O P  o ra z  o d z n a c z e n ia 
m i  z a g ra n ic z n y m i.

Elżbieta Ł. Gacek
U R O D Z IŁ A  S IĘ  w  193« r .  w  W ą 

c h o c k u . w o j .  k ie le c k ie .  U k o ń c z y ła  
w y ż s z e  s tu d ia  p ra w n ic z e . P ra c ę  za 
w o d o w ą  ro z p o c z ę ła  w  1968 r .  Jako  
a p l ik a n t ,  a n a s tę p n ie  ase sor w  S ą
d z ie  W o je w ó d z k im  w  K ie lc a c h . W  
la ta c h  1966—1975 b y ła  sę d z ią  S ą d u  
P o w ia to w e g o  w  K ie lc a c h . B y ła  sę
d z ią  o k r ę g o w y m  S ą d u  P ra c y  1 
U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  w  K ie l 
c a ch . O b e c n ie  je s t  sę d z ią  S ą d u  W o 
je w ó d z k ie g o  w  K ie lc a c h .

C z ło n k in i  P Z P R  od  1962 r .  p e ł
n i ła  m . In .  fu n k c ję  c z ło n k a  E g ze 
k u t y w y  i I I  s e k re ta rz a  P O P  w  la 
ta c h  1979—1983.

D z ia ła  a k t y w n ie  w  R W  P R O N  i  
Jest p rz e w o d n ic z ą c ą  Z a rz ą d u  M ie j 
s k ie g o  T-lg i K o b ie t  P o ls k ic h  w  K ie ł  
c a c h . O d 1984 r .  je s t  c z ło n k ie m  
P re z y d iu m  M R N  w  K ie lc a c h  i  p e ł
n i  ta m  o b o w ią z k i  p rz e w o d n ic z ą c e j 
K o m is j i  A d m in is t r a c j i .  P ra w a  1 
P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o . D z ia ła  r ó w 
n ie ż  w  ra d z ie  o s ie d lo w e j.

P o se ł rfa S e jm  I X  k a d e n c j i .
O d zn a czo n a  m . In . S re b rn y m  

K rz y ż e m  Z a s łu g i.

Władysław Jonkisz
(¿r o d z i ł  S IĘ . w  1939 r . , .w  S ta r e j  

W A Jte bŁ e łsk le . w  ro id z if i ie  r o -  
b a tm w - J - n i#  ^ w y k s z ta łc e n ia .' d o k to r  
n a u k  te c h n ic z n y c h .

D z ia ła c z  m ło d z ie ż o w y ; b y ł  m . In .
I  s e k re ta rz e m  K o m ite tu  U c z e ln ia 
n e g o  Z M S  i  s e k re ta rz e m  ds. e k o -

n o m lc z n y c h  w  K o m ite c ie  W o je 
w ó d z k im  Z M S  w  K a to w ic a c h .  D o  
1980 r .  p r a c o w a ł w  P o lite c h n ic e  
C z ę s to c h o w s k ie j,  p o c z ą tk o w o  ja k o  
a s y s te n t,  a n a s tę p n ie  a d iu n k t .  W  
s w o im  d o r o b k u  n a u k o w y m  m a  sze
r e g  p u b l ik a c j i ,  p a te n tó w  o ra z  p ra c  
n a u k o w o -b a d a w c z y c h .

W  1960 r .  w s tą p i ł  d o  P Z P R . K i l 
k a k r o tn ie  b y ł  w y b ie r a n y  d o  w ła d z  
w  K o m ite c ie  U c z e ln ia n y m . W  g ru d  
n iu  1980 r .  p o w o ła n y  z o s ta ł na  
l  s e k re ta rz a  K o m ite tu  W o je w ó d z 
k ie g o  P Z P R  w  C z ę s to c h o w ie . N a  
I X  N a d z w y c z a jn y m  Z je ź d z ić  P Z P R  
w y b r a n y  z o s ta ł z a s tę p cą  c z ło n k a  
K C . I X  P le n u m  p o w o ła ło  g o  na 
c z ło n k a  K o m ite tu  C e n tra ln e g o .

P o s e ł n a  S e jm  o d  1976 r .
O d z n a c z o n y  m . in .  K rz y ż e m  O f i 

c e r s k im  O O P , Z ło t y m  i B rą z e w y m  
K rz y ż e m  Z a s łu g i.

Witold Lipski
U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1925 r .  w  Dę_ 

b o w c u . w o j .  c z ę s to c h o w s k ie , w  r o 
d z in ie  c h ło p s k ie j.  D o k to r  n a u k  r o l 
n ic z y c h .

P o d cza s  o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j  
ż o łn ie r z  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  w  
p o w ie c ie  w ło s z c z o w s k - im . O d  1946 r .  
c z ło n e k  Z M W  „ W ic i ”  i  S t ro n 
n ic tw a  L u d o w e g o . Jateo d z ia ła c z  
m ło d z ie ż o w y  p e łn i ł  sze re g  o d p o w ie  
d i t ia łn y c h  fu n k c j i .  B y ł  m .  in .  w ic e 
p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  N a c z e ln e j 
Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h .

W  la ta c h  1951—56 b y ł  k o le jn o  — 
r e d a k to re m , k ie r o w n ik ie m  d z ia łu ,  
a n a s tę p n ie  z a s tę o e ą  r e d a k to ra  n a 
c z e ln e g o  P a ń s tw o w e g o  W y d a w n ic 
tw a  „ I s k r y ” . O d  1957 d o  1963 r. 
k ie r o w n ik  B iu r a  W s p ó łp ra c y  z  Z a 
g r a n ic ą  N K  Z S L . O d  1357 r .  s e k re 
ta r z ,  a  n a s tę p n ie  za s tę p c a  r e d a k to 
ra  n a c z e ln e g o , a  o d  1965 r .  r e d a k 
to r  n a c z e ln y  „ W a l W s p ó łc z e s n e j” .

W  1964 r .  w y b r a n y  z o s ta ł c z ło n 
k ie m  N K  Z S L . O d  lu te g o  1971 r .  
d o  m a ja  1981 r .  b y ł  c z ło n k ie m  
P r e z y d iu m  N K  Z S L . W  o k r e s ie  o d  
p a ź d z ie rn ik a  1998 r .  d o  m a rc a  
5S84 r .  b y ł  c z ło n  t r ie m  S e k re ta r ia tu  
N K  Z S L , w  t y m  o d  g r u d n ia  1980 
r o k u  d o  m a ja  1881 r .  s e k re ta rz e m  
N K  Z S L , p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  
Z a g ra n ic z n e j N K  Z S L . W ic e p rz e 
w o d n ic z ą c y  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o m i
te tu  P o k o ju ,  c z ło n e k  P r e z y d iu m  
S p o łe c z n e g o  K o m i te tu  B e z p ie c z e ń 
s tw a  ł  W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie  i  
w ic e p re z e s  Z<3 T o w a rz y s tw a  ..P o 
lo n ia ” . C z ło n e k  K o m is i i  W s p ó ln e j 
R z ą d u  ł  E p is k o p a tu . C z ło n  e k  K o 
m it e tu  W y k o n a w c z e g o  R K  P R O N .

P o se ł n a  S e jm  o d  V I  k a d e n c j i .  
S e k re ta rz  p o ls k ie j  g r u p y  u n i i  m ię .  
d z y p a r la m e n ta rn e j  V I I I  k a d e n c j i .

O d z n a c z o n y  m .  In . :  O rd e re m
S z ta n d a ru  P r a c y  I I  k la s y .  K r z y ż a 
m i — K o m a n d o r s k im .  O f ic e rs k im  I 
K a w a le r s k im  O O P . K r z y ż a m i — 
P a r t y z a n c k im  i  W a le c z n y c h .

Alfred Miodowicz
U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1929 r .  w  P o z 

n a n iu ,  w  ro d z in ie  in te l ig e n c k ie j .  
U k o ń c z y ł  l ic e u m  o g ó ln o k s z ta łc ą c e .

D o  1948 r .  d z ia ła c z  Z W M . a  n a 
s tę p n ie  Z M P , b y ł  m . tn .  p r z e w o d 
n ic z ą c y m  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o

Z M P  w  K r a k o w ie .  C z ło n e k  P Z P R  
od  1959 r .

D o  1962 r .  p r a c u je  n ie p rz e rw a n ie  
w  H u c ie  im .  L e n in a ;  je s t  p ie r w 
s z y m  n a g r z e w n ic o w y m  w ie lk ic h  
p ie c ó w  w  K M H 1 L .

C z ło n e k  z w ią z k ó w  za iw o d o w y c h  
c d  1948 r .  W  la ta c h  60 d z ia ła ł  w  
R a d z ie  Z a k ła d o w e j  H u ty  im . L e 
n in a .  O d  c z e rw c a  1983 r .  p rz e w o d 
n ic z ą c y  F e d e r a c j i  H u tn ic z y c h  
Z a k ła d ó w  Z a w o d o w y c h . Z g ro m a 
d z e n ie  O g ó ln o p o ls k ie g o  P o ro z u m ie 
n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w y b r a 
ło  g o  25 l is to p a d a  1984 r .  p rz e w o d 
n ic z ą c y m  O P Z Z . J e s t c z ło n k ie m  
R a d y  G e n e ra ln e j i  B iu r a  Ś w ia to 
w e j  F e d e r a c j i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h .

P o s e ł n a  S e jm  XX k a d e n c j i .
O d z n a c z o n y  m . in .  K rz y ż e m  K a 

w a le rs k im  O O P . Z ło ty m  K rz y ż e m  
Z a s łu g i;  .,Z a s łu ż o n y  H u tn ik  P R L " .

Kazimierz Morawski
U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1929 r .  w  M a łe j 

W s i, w  w o j .  w a rs z a w s k im , w  r o 
d z in ie  in te l ig e n c k ie j .  U k o ń c z y ł G im  
n a z ju m  im .  T a d e u sza  R e jta n a  w  
W a rs z a w ie , S tu d ia  w y ższe  o d b y w a ł 
w  A k a d e m i i  N a u k  P o lit y c z n y c h  w  
W a rs z a w ie  o ra z  n a  W y d z ia le  P r a w 
n o - E k o n o m ic z n y m  U n iw e r s y te tu  im . 
A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  P o z n a n iu . 
P o d ją ł  p ra c ę  d z ie n n ik a r s k ą  -  n a j 
p ie r w  w  A g e n c j i  P r a s o w o - In fo r m a 
c y jn e j  A P I ,  n a s tę p n ie  w  r e d a k c j i  
„ S ło w a  P o w s z e c h n e g o ".

P o  p a ź d z ie rn ik u  1956 r. w s p ó łz a ło 
ż y c ie l C h rz e ś c i ja ń s k ie g o  S to w a rz y 
sze n ia  S p o łe czn e g o , w  k tó ry m  p e ł
n i ł  f u n k c ję  z a s tę p c y  re d a k to ra  n a 
c z e ln e g o  ty g o d n ik a  „ Z a  i  P rz e c iw ”  
— o rg a n u  C hS S . B y ł  k o re s p o n d e n 
te m  te g o  ty g o d n ik a  na  I I  S o bo rze  
W a ty k a ń s k im  p rz e z  c z te ry  je g o  k o 
le jn e  ses je . O d  1966 r .  c z ło n e k  Z a 
rz ą d u  G łó w n e g o  C hS S , n a s tę p n ie  
zaś  s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  te j 
o r g a n iz a c j i.  W  1974 r .  w y b r a n y  zo
s ta ł p re ze se m  C hS S . P o n o w n ie  w y 
b r a n y  p re ze se m  w  1983 r .  26 m a ja  
1982 r .  S e jm  p o w o ła ł go  na  c z ło n k a  
R a d y  P a ń s tw a .

P o s e ł na  S e jm  V I I ,  V I I I  1 I X  k a 
d e n c j i .

J e s t c z ło n k ie m  P r e z y d iu m  T o w a 
r z y s tw a  „ P o lo n ia "  o ra z  w ic e p re z e 
se m  R a d y  K r a jo w e j  T P P R . U c z e s t
n ic z y  w  p ra c a c h  m ię d z y n a ro d o w e 
g o  k ie r o w n ic tw a  C h rz e ś c i ja ń s k ie j 
K o n f e r e n c j i  P o k o jo w e j.

O d z n a c z o n y  m . in .  O rd e re m  S z ta n  
d a r u  P r a c y  I I  k la s y  o ra z  K rz y ż e m  
K o m a n d o r s k im ,  O f ic e rs k im  i K a w a 
le r s k im  O O P .

Jerzy Nawrocki
U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1926 r .  w  T rz c la  

n ie  k .  R ze szo w a , w  r o d z in ie  r o b o t
n ic z e j.

W  la ta c h  1942—44 p ra c o w a ł w  Z a 
k ła d a c h  M e c h a n ic z n y c h  w  K r a k o 
w ie . J e s t a b s o lw e n te m  P o l i t e c h n ik i  
Ś lą s k ie j,  w  k t ó r e j  w  la ta c h  60 
u z y s k a ł  s to p n ie  n a u k o w e :  d o k to ra  
ł  d o k to ra  h a b i l i to w a n e g o .  O d 1978 
r .  p r o fe s o r  z w y c z a jn y  n a u k  te c h 
n ic z n y c h .  C z ło n e k -k o re s p o n d e n t 
P A N .

O d  1951 r .  p r a c o w a ł w  P o lite c h 
n ic e  Ś lą s k ie j w  G liw ic a c h ,  p rz e -

c h o d z ą c  w s z y s tk ie  szcze b le  s ta n o 
w is k  n a u k o w o - d y d a k ty c z n y c h ,  do  
f u n k c j i  r e k to r a  w łą c z n ie . M a  b o 
g a ty  d o ro b e k  n a u k o w y  w  p o s ta c i 
75 o p ra c o w a ń  d o ty c z ą c y c h  p rz e d e  
w s z y s tk im  te c h n o lo g i i  p r z e ró b k i  k o  
p a l in .  J e s t p o n a d to  a u to re m  lu b  
w s p ó ła u to re m  o k .  226 o p ra c o w a ń  
n a u k o w o -b a d a w c z y c h .

P ia s to w a ł s ta n o w is k o  m in is t r a  
n a u k i ,  s z k o ln ic tw a  w yższe g o  i  te c h 
n ik i .  J e s t d y r e k to r e m  In s t y tu tu  
P r z e r ó b k i K o p a l in  P o l i t e c h n ik i  S lą  
« k le j  w  G liw ic a c h .  C z ło n e k  P Z P R  
1972 r .

P o se ł n a  S e jm  o d  1972 r.
O d z n a c z o n y  m . in .  K r z y ż a m i K o 

m a n d o rs k im  i  K a w a le r s k im  O O P ; 
„Z a s łu ż o n y  N a u c z y c ie l P R L ” .

Kazimierz Secomski
U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1910 r .  w  K a 

m ie ń s k u  w  w o j.  p io t r k o w s k im  w  
ro d z in ie  c h ło p s k ie j.  U k o ń c z y ł s tu 
d ia  e k o n o m ic z n e  w  S G P iS  (S G H ), 
g d z ie  u z y s k a ł s to p ie ń  d o k to ra  n a u k  
e k o n o m ic z n y c h  i  t y t u ł  p ro fe s o ra  
z w y c z a jn e g o . G łó w n y  je g o  d o ro b e k -  
n a u k o w y  o b e jm u ją c y  p o n a d  200 p o 
z y c j i .  k o n c e n t r u je  s ię  w  d z ie d z i
n a c h  p o l i t y k i  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z 
n e j.  p la n o w a n ia  i  in w e s ty c j i.  C z ło 
n e k  r z e c z y w is ty  P A N .

W  ła ta c h  1968-1971 b y ł  zas tęp cą  
s e k re ta rz e  n a u k o w e g o  P A N . L a u r e a t  
n a g ró d  p a ń s tw o w y c h  I  i  I I  s to p n ia .

O d  1945 r .  p r a c o w a ł w  c e n tr a ln y c h  
o rg a n a c h  p la n o w a n ia ;  p e łn i ł  m . In . 
tu r r k e ję  I z a s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą 
ceg o  K o m is j i  P la n o w a n ia  p r z y  R a
d z ie  M ir a s t r t jw .  2 g r u d n ia  1976 r .  
S e jm  p o w o ła ł go  na  s ta n o w is k o  w i 
cep reze sa  R a d y  M in is t r ó w ,  k tó re  
p ia s to w a ł d o  2. k w ie tn ia  1980 r . .  
k ie d v  to  p o w o ła n y  z o s ta ł n a  zas tęp  
cę p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń 
s tw a .

P o se ł n a  Se im  od  V I I I  k a d e n c  j i .
O d z n a c z o n y  m . in .  O rd e re m  B u 

d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j .  O rd e 
r a m i S z ta n d a ru  P r a c y  I  i  I I  k la s y .

Piotr Stefański
Ü R O D Z IL  s i ę  w  1931 r .  w  W a r 

s z a w ie . w  ro d z in ie  in te l ig e n c k ie j .  Z  
za w o d u  d z ie n n ik a r z .  U k o ń c z y ł s tu 
d ia  s o c jo lo g ic z n e  w  W y ż s z e j S z k o 
le  N a u k  S p o łe c z n y c h  p r z y  K C  
P Z P R . O d  1947 r .  d z ia ła c z  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  D e m o k r a ty c z n e j,  a n a 
s tę p n ie  Z M P . C z ło n e k  S D  o d  1948 
r .  w  la ta c h  1949—51 k ie r o w n ik  B iu 
ra  C e c h u  R zem Jos ł R ó ż n y c h . O d 
1956 r .  d o  1962 r .  p r a c o w a ł ja k o  
d z ie n n ik a r z  w  T y g o d n ik u  D e m o 
k r a ty c z n y m ” . O d  1954 w c h o d z i w  
s k ła d  w ła d z  c e n tr a ln y c h  S D . W  la 
ta c h  1962—69 k ie r o w n ik  Z e s p o łu  P ro  
p a g a n d y  C K  S D . O d 1989 r .  d o  1976 
r .  s e k re ta rz ,  a n a s tę p n ie  o d  1976— 
—1981 r .  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  C K  
S D .

P o s e ł na  S e jm  o d  1972 r .  w  la 
ta c h  1972—1981 p rz e w o d n ic z ą c y  K l u 
b u  P o s e ls k ie g o  S D . o d  1976 r .  w i 
c e m a rs z a łe k  S e jm u .

W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P o ls k ie g o  Spo 
łe czn e g o . K o m ite tu  B e z p ie c z e ń s tw a  ł  
W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie , p re ze s  T o 
w a rz y s tw a  P o ls k a - A m e r y k a  Ł a c iń 
s ka .

O d z n a c z o n y  m .  In .  O rd e re m  S z ta n  
d a r u  P r a c y  I  1 I I  k la s y ,  K r z y ż a m i:  
K o m a n d o r s k im  1 K a w a le r s k im  O O P .

Władysław Szymański
U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1941 r ,  w  G o r -  

l ic a c n , w o j .  n o w o s ą d e c k ie , w  r o 
d z in ie  r o b o tn ic z o - c h ło p s k ie j.  D oc . 
d r  h a b i l i to w a n y  n a u k  e k o n o m ic z 
n y c h .

D z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n o -p o l ity c z n ą  
ro z p o c z ą ł w  1«60 r .  w  s ze re g a ch  
Z M W  w  o k re s ie  s tu d ió w  w  S G P iS . 
D o  Z S L  w 6 tą o i ł  w  3963 r . ,  p e łn i ł  f-un k  
c ję  p re ze sa  k o ła  Z S L  rav.v  S G P iS . 
O d  1964 r .  je s t  p ra c o w n ik ie m  na 
u k o w y m  w  S G P iS , g d z ie  p ra c o w a ł 
ja k o  a s y s te n t, s t. a s y s te n t, a d iu n k t ,  
d o c e n t. O b e c n ie  je s t  p ro d z ie k a n e m  
W y d z ia łu  E k o n o m ik i  P r o d u k c j i  t e j  
u c z e ln i.  W  la ta c h  1H74--77 p ra c o 
w a ł  w  r e d a k c j i  „ W s i  W sp ó łcze 
s n e j” . O d  1977 r .  b y ł  d o ra d c ą  p re 
zesa N K  Z S L , a n a s tę p n ie  p rz e 
w o d n ic z ą c y m  S p o łe c z n e g o  Z e s p o łu  
D o ra d c ó w  p r z y  P r e z y d iu m  ~ N K  
Z S L . W  k w ie tn iu  1980 r . w y b r a n y  
za s tęp cą  c z ło n k a  N K  Z S L  a w  
g r u d n iu  1980 r .  c z ło n k ie m  N K  Z S L . 
O d  g r u d n ia  1980 r .  d o  m a rc a  1984 
r o k u  b y ł  c z ło n k ie m  S e k re ta r ia tu  
N K  Z S L . a w  o k re s ie  g r u d z ie ń  
138U — m a j if t8 ł —  c z ło n k ie m  P r e 
z y d iu m  N K  Z S L .

J e s t c z ło n k ie m  R a d y  G o s p o d a rk i 
Ż y w n o ś c io w e j,  c z ło n k .e m  R a d y  Na 
u k o w e j  p r z y  M H W iU .  A u to r  w ie lu  
o ra ć  n a u k o w y c h  i  o u h l.c y s ty c z -  
n y c h  z d z ie d z in y  e k o n o m ii.  C z ło 
n e k  K o m is j i  R e fo r m y  G o spo da  rc z e j 
c z ło n e k  K o le g iu m  N IK .

P o se ł na  S e jm  I X  k a d e n c j i .
O d z n a c z o n y  n i.  in .  K rz y ż e m  K a 

w a le rs k im  O O P . Z ło ty m  K rz y ż e m  
Z a s łu g i.

Sylwester Zawadzki
U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1921 r .  w  W a r

s z a w ie , w  r o d z in ie  in te l ig e n c k ie j .  
S tu d ia  na  W y d z ia le  P ra w a  U n iw e r 
s y te tu  W a rs z a w s k ie g o  u k o ń c z y ł w  
1950 r . .  a n a s tę p n i ■ p o d ją ł s tu d ia  
d o k to ra n c k ie  w. I n s ty tu c ie  N a u k  
S p o łe c z n y c h  p r z y  K C  P Z P R . w  
1954 r . o t r z y m a ł s to p ie ń  k a n d y d a 
ta  n a u k  p r a w n y c h  i  b y ł  k ie r o w 
n ik ie m  K a te d r y  T e o r i i  P ra w a  w  
ty m  in s ty tu c ie .  W  la ta c h  :957—1967 
k - .e ro w a ł K a te d r a  T e o r i i  P a ń s tw a  i  
P ra w a  w  W y ż s z e j S zko l« ' N a u k  
S p o łe c z n y c h  p r z v  K C  P Z P R .

O d  1963 r .  d o  1967 r .  b y !  z a s tę p 
cą s e k re ta rz a  n a u k o w e g o  W y d z ia 
łu  I  P A N . O d  1973 r .  Jest p r o fe 
s o re m  p r a w a  k o n s ty tu c y jn e g o  na  
U n iw e r s y te c ie  W a rs z a w s k im . W  la 
ta c h  1969— 77 b y ł  d y r e k to r e m  I n 
s t y tu tu  N a u k  o  P a ń s tw ie  i  P r a w ie  
U W . W  1976 r .  z o s ta ł w y b r a n y  c z ło n  
k ie m  k o re s p o n d e n te m  P A N .

B r a ł  u d z ia ł w  tw o r z e n iu  Ń a c z e ł-  
n e g o  S ą d u  A d m in is t r a c y jn e g o  ł  
b y ł  o d  1980 r .  Jego p ie rw s z y m  p r e  
zesem . W  la ta c h  1981— 1983 — m in i 
s te r  s p r a w ie d l iw o ś c i.  C z ło n e k  R a d y  
L e g is la c y jn e j  p r z y  p re z e s ie  R a d y  
M in is t r ó w  o d  1983 r „  a u to r  w ie lu  
k s ią ż e k  z  z a k re s u  t e o r i i  p a ń s tw a  
i  p r a w a  o ra z  p r a w a  k o n s ty tu c y j 
ne go .

W  1946 r .  w s tą p i ł  d o  P P S ; o d  
1948 r .  c z ło n e k  P Z P R . O d  1954 r .  
c z ło n e k  w ła d z  n a c z e ln y c h  Z rz e s z e 
n ia  P r a w n ik ó w  P o ls k ic h .

P o s e ł na  S e jm  o d  1972 r .
O d z n a c z o n y  m . in .  O rd e re m  

S z ta n d a ru  P r a c y  I  k la s y .
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Koncentracja centralnych 
struktur organizacyjnych

(Dokończenie ze sir. 1 )  skoncentrowanie kompetencji w w  i e i  u w  a g i^  P w i  ę w  t  ̂  a c  j i W u  r  ze-  
Zgodnie z projektem powoła- zakresie rozpoznawania, ewiden JJj M in Ł t r T d s ? 'c e n , . u r z ę d u  C e n  i  

ne zostałyby nowe urzędy: cjonowania i ochrony zasobów o k r ę g o w y c h  u r z ę d ó w  C e n . P r z e ję -
Ministra Budownictwa, GOspo- naturalnych oraz środowiska cie le^cychQdo^ ^ ,<Lza^r̂ _ icłl 0?i1®: 
darki Przestrzennej i Komunał- przyrodniczego. Projekt przewi- unansów i  iz b y  Ps k ^ b o w e  powinno 
nej — który połączyłby dotych- duje powołanie Głównego Ge- sprzyjać —  s tw ie r d z o n o  — n o w e m u  
czasowy zakres działania m ini- ołoga K ra ju ; u k s z ta ł to w a n iu  u r z ę d u  M in is t r a  F i -

strów budownictwa i przemy- — Ministra Gospodarki Matę- " | n s o w e jJa p a ń s tw a !nUA ie ° z w r a c a n ó  
słu materiałów budowlanych riałowej i Paliwowej, do za- te ż  u w a g ę , iż  n ie  zaw sze  n a d m ie r  
oraz administracji i gospodarki kresu działania którego należa- n a  k o n c e n tr a c ja  k o m p e te n c j i  z d a je  

przestrzennej — służąc m. in. łyby sprawy znajdujące się do- p^wTęcono Pm?ty?nl ^syluowanłu 
intensyfikacji budownictwa tychczas w kompetencjach m i- stużb g e o d e z y jn y c h  o ra z ' ic h  r o l i
mieszkaniowego, ułatwieniu po- nistra gospodarki materiałowej ł  z a d a n io m . G e n e ra ln ie  p o s ło w ie  

-- - - -  - - w s k a z y w a li ,  iż  p r o je k t  u s ta w y  o d -zyskiwania terenów dla jego po oaz głównego inspektora gos- powiada postulatom wyborców, 
trzeb i lepszej gospodarce za- podarki energetycznej; to os tat- • zarazem porządkuje struktury ’ or- 
sobami mieszkaniowymi; nie stanowisko zostałoby u trzy- .ganlzacyjne w administracji pań-

-  Ministra Rolnictwa, Leśni- mane nie jako urząd, lecz o- U Ä 1 ?  Z zasadami
etwa 1 Gospodarki ZywnOŚciO- soba podległa ministrowi. Wyjaśnień udzielał podsekretarz
wej — obejmujący zakresem Ustawa przewiduje też zlikw i 'Y,..URM ~  Zygmunt Rybicki,
działania sprawy leżące dotych- dowanie Urzędu Ministra ds. w°ner%mia°nv m¿iu5'¿ upr^z«enfj 
czas w kompetencjach dwóch Cen i przekazanie s.praw obję- struktur i znalezieniu oszczędnych 
odrębnych ministrów; idzie tu tvch dotychczas zakresem jego f?rm„ działania centralnej admini- 
m. in. o zintegrowanie działań działania ministrowi finansów S g o w ^ ’ tp iñ iT 'o ' praSSích ’1 kai 
gospodarczych związanych z u- — co sprzyjać powinno w ięk- drowych tej administracji wskazał, 
żytkowaniem gruntów oraz o- szej spójności i skuteczności od ż® w Polsce na 10 tys. mieszkań- 
chronę tych ostatnich. Żarnie- działywania instrumentów eko- m i'ñi s trac fi 3 d p a ń s t w o w e i '  ° * aÓ W wl ę ć 
rza się utrzymać dotychczasową nomicznych na funkcjonowanie znacznie mniej niż np. w Bułgarii 
wewnętrzną strukturę państwo- jednostek gospodarczych. czy NRn- Proponowane zmiany
wej gospodarki leśnej, zaś wtór Inne zmiany proponowane w cownfków
ne i specjalistyczne przetwór- projekcie to połączenie Głów- Droc.; realizacji proponowanej uśta- 
stwo surowców drzewnych prze- nych Komitetów: K u ltu ry Fizy- w,y oraz łączeniu resortów i urzę- 
kazać w gestię ministra prże- cinej i Sportu oraz Turystyki; ’’ p L Ä S S
myslu chemicznego i lekkiego; jak stwierdza się w uzasadnię- ustawa — podkreślił z. Rybicki —

— Ministra Ochrony Środo- niu projektu, dotychczasowe nle dotyka struktur administracji
wiska i Zasobów Naturalnych rozwiązanie nie potwierdzało j ^ enowe3> w lym rolnej, leśnej 
— obejmujący zakresem dzia- swej przydatności. Komisja. po wniesieniu popra-
łania sprawy, którym i zaimo- . wek, zaakceptowała projekt uchwa
W o l v  r? n tv rh p 7 a < i TTr-ynH Ci W R E S Z C IE  — w  związku z za- ł v ,  który zostanie przedstawionywaiy sie aotycnczas urząd U- m i e rz a n y m  z n ie s ie n ie m  U rz ę d u  M i -  I z b ie  12 b m . -  .....
cnrony brodOWŁSka i Gospodar- n is t r a  A d m in is t r a c j i  i  G o s D o d a rk i p o s ie d z e n iu  S e jm u , 
k i Wodnej oraz Centralny U- P r z e s t rz e n n e j — z a d a n ia  d o ty c z ą -  
rzad Geoloffiii O / n a r z ' i t ó h v  to ce fu n k c jo n o w a n ia  a d m in is t r a c j i  te  rząa u e o io g w .  oz.naczaiooy t o  r e n o w e j  z a m ie rz a  s ię  p rz e k a z a ć  m i

n is t r o w i  — s z e fo w i U rz ę d u  R a d y  
M in is t r ó w .

P r o je k t  u s ta w y  p rz e n o s i te ż  sn ra  
w v  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  i  d ró g . 
o b je te  d o ty c h c z a s  z a k re s e m  d z ia 
ła n ia  m in is t r a  a d m in is t r a c j i  i g o 
s p o d a r k i p rz e s trz e n n e j,  d o  k o m p e 
te n c j i  m in is t r a  k o m u n ik a c h .  7 * e 
n a d z ó r  n a d  fu n k c jo n o w a n ie m  iz b  
w y t r z e ź w ie ń  p r o p o n u je  p o w le f r v é  
m in is t r o w i  z d r o w ia  i o p ie k i  s p o łe 
c z n e j P r o je k t  p r z e w id u je  te ż  m o ż 
l iw o ś ć  u tw o r z e n ia  p rz e z  R ad e  M i 
n is t r ó w  s ta n o w is k  s e k re ta rz a  s ta n u  
lu b  p e łn o m o c n ik a  rz ą d u  d la  zeom w  
n ie n ia  j e d n o l i t e j  r e a l iz a c j i  p r a w n i  
w y o d rę b n io n y c h  z a d a ń  o  s zcze g ó l
n y m  z n a c z e n iu  s p o łe c z n y m  lu b  go
s p o d a rc z y m .

W  d y s k u s j i  p o s ło w ie  g e n e ra ln ie  
z a a p r o b o w a li  p r z e d lp ż n p v  S e tm n " - ' 
p r o je k t  u s ta w y  p o d k r e ś la ją c ,  iż  s ta  
n o w i o n  k o le jn y  e ta n  d o s k o n a le n i  
s t r u k t u r  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw r « * e i 
R ó w n o c z e ś n ie  z g ło s z o n o  sze re g  w y 
ja ś n io n y c h  w  to k u  d y s k u s j i  w a tn P  
w o ś c i p y ta ń  i  s z c z e g ó ło w y c h  o ro -  
p o z v c j i .  ’  d o ty c z ą c y c h  u s y tu o w a n ia  
k o n k r e tn y c h  z a g a d n ie ń  w  k o m o e -  
te n e ja c h  p o s z c z e g ó ln y c h  m in is t r ó w

n a jb l iż s z y m

Polska — Afryce
(Dokończenie ze sir. 1) 

pomoc głodującym dzieciom 
A fryk i. Dużym powodzeniem 
cieszyła się środowa symultana 
szachowa arcymistrza Adama 
Kulikowskiego, nie mniejsze 
wzięcie miała retransmisja kon
certu gwiazd amerykańskiego

Szwajcaria

Oszczędni obywatele
G E N E W A  P A P  W  S z w a jc a r i i  

z w ra c a  s ię  w ie lk ą  u w a g ę  n a  z b ie 
r a n ie  s u ro w c ó w  w tó r n y c h ,  k tó r e  
w y k o r z y s tu je  s ię  d o  p r o d u k o w a 
n ia  n o w y c h  w y r o b ó w  p rz e m y s ło 
w y c h .  P o n o w n e  z a s to s o w a n ie  z n a j
d u je  60 p ro c . o p a k o w a ń  s z k la n y c h , 
44 p ro c . m a k u la tu r y ,  23 p r o c .  o d 
p a d ó w  a lu m in iu m .

W  1984 r .  z e b ra n o  w  k r a j u  127 
ty s .  to n  ró ż n y c h  o p a k o w a ń  s z k la 
n y c h ,  c z y l i  ś r e d n io  19,7 k g  na  k a ż  
d e g o  m ie s z k a ń c a . J e s t t o  17 ra z y  
w ię c e j  n iż  w  1973 r . ,  k ie d y  ro z p o 
cz ę ła  s ię  k a m p a n ia  w y k o r z y s ty w a 
n ia  s u ro w c ó w  w tó r n y c h .

O  i le  w  1960 r o k u  n a  każ.dego 
m ie s z k a ń c a  p r z y p a d a ło  ś r e d n io  29 
k g  z e b ra n e j m a k u la tu r y ,  t o  w  1984 
r o k u  ju ż  77 k g .  S u ro w ie c  te n  s ta 
n o w i p o d s ta w ę  p r z e m y s łu  p a p ie rn i 
czego. Z d a n ie m  e k o n o m is tó w  s z w a j 
c a rs k ic h ,  d la  g o s p o d a rk i k r a ju  k o 
r z y s tn e  je s t  te ż  z b ie ra n ie  z ło m u  m e  
t a l i  k o lo ro w y c h ,  zw ła s z c z a  a lu m i 
n iu m . g d y ż  d z ię k i  te m u  oszczędza 
s ię  s u ro w ie c  p o d s ta w o w y  i e n e rg ię  
e le k t r y c z n ą .  O k o ło  1/4 w y ta p ia n e g o  
o b e c n ie  w  S z w a jc a r ii  a lu m in iu m  u -  
z y s k u je  s ię  z s u r o w c ó w  w tó r n y c h .

Powódź w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  w y n ik u  

p o w o d z i w e  w s c h o d n ie j częśc i S ta 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  ś m ie rć  p o n io 
s ło  po na d  40 osó b . a 47 za tg inę lo  
bez w ie ś c i. T y l k o  w  W ir g in i i  Z a 
c h o d n ie j fa la  p o w o d z io w a  z n is z c z y  
ła  20 m o s tó w , p o d  w o d ą  z n a la z ło  
s ię  200 d ró g . z n is z c z e n iu  u le g ło  p o  
n a d  4 ty s ią c e  d o m ó w .

Kalejdoskop
sportowy
O S T A T N IA  P A R T IA

23 P A R T IA  sz a c h o w e g o  m e 
c z u  o m is t r z o s tw o  ś w ia ta  p o 
m ię d z y  o b ro ń c ą  t y t u łu  A n a to -  
l i je m  K a rp o w e m  i  G a r r i  K a 
s p a ro w e m  z a k o ń c z y ła  s ię  p o  
41 p o s u n ię c ia c h  re m is e m , k t ó 
r y  z a p ro p o n o w a ł g r a ją c y  b ia 
ł y m i  p re te n d e n t .

P o  23 p a r t ia c h  w  m e czu  
p r o w a d z i  K a s p a ro w  12:11. o- 
s ta tn ia ,  24 p a r t ia  ro z e g ra n a  
z o s ta n ie  w  s o b o tę . K a rp o w ,  o 
I le  c h c e  z a c h o w a ć  t y t u ł ,  m u 
s i w  n ie j  o d n ie ś ć  z w y c ię s tw o .

P O R A Ż K A  P IŁ K A R E K  
R Ę C Z N Y C H

P O D C Z A S  m ię d z y n a ro d o w e 
g o  t u r n ie ju  w  p i łc e  rę c z n e j 
k o b ie t  o  p u c h a r  K a r p a t  re 
p r e z e n ta n tk i  P o ls k i p r z e g r a ły  
w  m ie js c o w o ś c i Ja ssy  z d r u 
ż y n ą  R u m u n i i  21:28 (11:13). W  
in n y m  m e c z u  W ę g ie rk i  z w y 
c ię ż y ły  d r u ż y n ę  S z w e c ji  26:22 
(13:13).

L O S O W A N IE  
M IS T R Z O S T W  Ś W IA T A  

W  B A D M IN T O N IE

W  D N . 27 K W IE T N IA  — 4 
M A J A  1988 r .  o d b ę d ą  s ię  w  
D ż a k a rc ie  d r u ż y n o w e  in is t r z o  
s tw a  ś w ia ta  w  b a d m in to n ie
—  U b e r  C u p  ( k o b ie t )  i  T h o 
m a s  C u p  (m ę ż c z y z n ) . W y s ta r 
t u je  w  n ic h  p o  o s ie m  n a j 
le p s z y c h  z e s p o łó w  — z w y c ię z  
c ó w  e l im in a c j i  s t r e fo w y c h .  
D o  m is t r z o s tw  z g ło s z o n a  20 - 
s ta ła  re p re z e n ta c ja  P o ls k i k o 
b ie t .  U d z ia ł ze s p o łu  m ę s k ie 
g o  — z d a n ie m  s z k o le n io w c ó w
—  n ie  g w a r a n tu je  je szcze  s u k  
ce só w  w  ta k  p o w a ż n e j im p r e 
z ie . W  w y n ik u  lo s o w a n ia  P o l
k i  z n a la z ły  s ię  w  g r u p ie  „ D ”  
ra z e m  z d r u ż y n a m i D a n ii,  N i  
g e r i i .  B e lg i i  i  F in la n d i i , .

Ograniczenia w emisji
programów PR i TV
W  Z W I Ą Z K U  z k o ń c o w y m i d r a c a 

m i D rż y  b u d o w ie  m a s z tu  te le w iz y j 
n e g o  w  K c ło w ie  d o  30 b m . m o g ą  
w y s ta D ić  o g r a n ic z e n ia  w  e m is j i  Dro 
g ra m ó w  r a d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h .  
P r o g r a m y  r a d io w e  n a d a w a n e  w  z a 
k r e s ie  U K F  o ra z  o r o g r s m  n ie rw s z y  
T V  n a d a w a n y  w  k a n a le  12 m og ą  
m 'e ć  m n ie js z y  n iż  n o r m a ln y  za 
s ię g  w  g o d z in a c h  od  9 d o  17. P r o 
g ra m  d r u g i  T V  w  kanadę 30 n a d a 
w a n y  b e d z ie  do  go dz . 17 n a to m ia s t 
w  kan .a le  7 b e z  o g ra n ic z e ń  z g o d n ie  
z D u b l ik o w a n y m  w  p ra s ie  i  te le 
w i z j i  p r o g r a m e m .

ZDJĘCIE komety Halleya zrobione w Smithsonian Astro- 
physic Observatory. Kometa była w tym momencie 200 min 
mil od Ziemi. CAF — AP

Interes po amerykańsku

w o d a , a g łó w n y m  h a s łe m  r e k la m o 
w y m  je s t  te z a , że p r z y  p o m o c y  „ n a  
szeg o  s p rz ę tu  z o b a c z y c ie  k o m e tę  o  
2 ty g o d n ie  w c z e ś n ie j” . I  l i c z n ik  b i je .  
W  te m p ie  180 d o la r ó w  za e g z e m 
p la rz  o p ty c z n e g o  in s t r u m e n tu .

P a n o w ie  O w e n  R y a n , w ła ś c ic ie l 
..o M cJa in e g o  o rz e d s ię b io rs tw a  k o m e 
t y ” , i  B u r t  R u b in  — te n  o d  te le s k o 
p ó w , p r z y s tą p i l i  d o  r z e c z y  w  spo sób  
n a u k o w y .  S ię g n ę li  d o  p r a c y  z 1910 
r .  i  z a k ła d a ją c ,  że ś w ia t  w  is to c ie  
n ie w ie le  s ię  z m ie n i ł ,  a j u ż  z p e w 
n o ś c ią  n ie  z m ie n i ły  s ię  lu d z k ie  n a 
m ię tn o ś c i,  s ła b o ś c i 1 p r z y w a r y ,  za 
c z ę l i  p o w ie la ć  c o  le p sze  w z o r y  z 
ta m t y c h  la t .  K u p o w a l i  lu d z ie  m a s o 
w o  lu n e ty  w  1910 r .  — k u p ią  i  
te ra z . U g a n ia l i  s ię  za p a s ty lk a m i 
p r z e c iw k o  k o m e to w y m  w a  p o ro m  i  
w y z ie w o m , u g a n ia ć  s ię  b ę d ą  i  te ra 2 . 
D z is ie js z ą  p ig u łk ę  z re s z tą  r o b i  s ię  z 
j o g u r tu ,  w ię c  n a  p e w n o  n ie  za s z k o 
d z i.

D o  In n y c h  zaś to w a r ó w  d o ść  d o 
d a ć  s ło w o  „ k o m e ta ” , a p ó jd ą  ja k  
n o w e . T a k  o to  p o w s ta ł b r o k a t  do  
w ło s ó w  „ k o m e ta ” , c o c k ta i l  o  t e j  sa
m e j  n a r w ie ,  p ła t k i  k u k u r y d z ia n e ,  
te ż  „ k o m e to w e ” , w h is k y  w  s p e c ja l
n e j  k o m e to w e j b u te lc e ,  l a n d r y n k i  
„ k o m e ta ”  i  c o  ta m  jeszcze . Z a w s z y  
s tk o  p a n  O w e n  R y a n  p o b ie ra  o d p o  
w ie d n ią  o p ła tę .  L u d z ie  k u p u ją ,  i n 
te re s  s ię  k r ę c i.

R Ó W N IE  dynamicznie rozwlla się SĄ też poważniejsze przed- 
jraMWsbiorstwo O nazw;« Haiiev sięwzięcia. W Austra lii szyku- 
O n t c a l Corporation” . Drodtikujaee . , . . .lunety l  teleskopy. Tówar idzie j a k  je się miasteczko namiotowe

TYLKO raz w ludzkim ży
ciu może się zdarzyć taka oka
zja, więc trzeba ją wykorzy
stać do końca — mówi się w 
Ameryce. Kometa Halleya 
obiega Ziemię po wydłużonej 
orbicie i  ukazuje się ludzkim 
oczom co 76 lat. Pierwsze jej 
pojawienie się zapisano w kro
nikach w  roku 240 pm.e. Naj
bliższe natomiast przypada na 
1936 r. I  to jest właśnie owa 
okazja, którą Amerykanie po
dejmują z całym rozmachem.

Odpowiednio wcześniej na 
Manhattanie zarejestrowała się 
jako oficjalne przedstawiciel
stwo komety Halleya firm a 
„General Cdmet Industries, 
inc” . — Bzdura! — powie ktoś 
rozsądny. Zgoda. Ale tymcza
sem firm a robi milionowe ob
ro ty  sprzedając licencje na 
„kometowe”  towary i... udziały 
na ty tu ł własności do kosmicz
nego ciała.

H le y a “
na 80 tys. osób, bo na połud
niowej półkuli kometa będzie 
lepiej widoczna. Linie lotnicze 
zapowiadają specjalne rejsy 
wysokościowe. „Bliżej kome
ty !”  — nawołują.

„ K O M E T O M A N IA  Jest c z y m ś  n a 
tu r a ln y m  w  ep o ce  b a d a ń  k o s m ic z 
n y c h ”  — r a c jo n a l iz u je  s p ra w ę  pa n  
O w e n  R y a n . Z a ś  p a n  R u b in  o d w o 
łu ją c  s ię  d o  le k t u r y  d o k u m e n tó w  
p ra s o w y c h  z 1910 r .  tw ie r d z i ,  że 
z n ó w  p o ja w ią  s ię  o p in ie  Jak w te d y ,  
g d y  c y to w a n o  p o g lą d  p e w n e j sę
d z iw e j m ie s z k a n k i N o w e g o  J o r k u ,  
k tó ra  p a m ię ta ła  Jeszcze p o ja w ie n ie  
s ię  k o m e ty  w  1833 r  .1 p r z e k o n y 
w a ła . że w te d y  w ła ś n ie  ś w ia t  b y ł  
le p s z y , p o w a ż n ie js z y , b o  b y ło  
m n ie j. . .  ro z w o d ó w . N a  r a z ie  „ f i lo z o 
f ia  k o s m ic z n a ”  p o z o s ta je  na  u b o 
c z u  z a in te re s o w a ń  n o w o jo rs k ie g o  
b iz n e s u . M a ją  p e łn e  rę c e  z a ję ć  ąp ra  
w a m i m a te r i i  — s p r a w y  d u c h a  m u 
szą po cze ka ć .

ZAS przybysz w tym kra ju  
może jedynie zadumać się nad 
rozmachem przedsięwzięcia. Pol 
ski farmaizon sprzedawał co 
najwyżej tramwaj albo ko
lumnę Zygmunta. Do niebios 
nie sięgał. Tu widać -i niebio
sa są w zasięgu ręki.

Grzegorz WOŻNIAK

rocka w klubie „Pinokio” , za
interesowanie budzą film y v i
deo w klubie Market.

D Z IŚ  o  g o d z . 17 w y s tę p u je  w  K lu 
b ie  13 M u z  z re c ita le m  b a l la d  W . 
W y s o c k ie g o  M a r iu s z  M ik la s . W y s tą 
p i  o n  r ó w n ie ż  10 b m . o  go dz . 17 
i  19 w  k lu b ie  M a r k e t .

10 b m . o g o d z . 17 w  k lu b ie  T ra n s  
o d b ę d z ie  s ię  s p e k ta k l  ,;S a m i ze w s z y 
s t k im i ”  A . G e lm a n a  w  re ż . A n d rz e  
ja  R o z h in a  w  w y k o n a n iu  A n n y  J a 
n u s z e w s k ie j i  M ie c z y s ła w a  F ra n a s z -  
k a  (za tę  r o lę  o t r z y m a ł  o n  n a g ro d ę  
a k to r s k ą  na  te g o ro c z n y m  S zcze c iń 
s k im  T y g o d n iu  T e a tr a ln y m ) .  B i le t y  
w  k a s ie  T e a t r u  W s p ó łcze sn e g o  lu b  
p rz e d  s p e k ta k le m  w  „ T r a n s ie ” .

10 b m . o  go dz . 11 i  13 o ra z  11 b m . 
o  g o d z . 16 i  18 o d b ę d z ie  s ię  w  h a l i  
W D S  „ S h o w  d la  d z ie c i”  ( i  r o d z ic ó w )  
z  u d z ia łe m  z n a n y c h  art.vs t.ó w , m . ; n. 
Ł u c j i  P ru s , I r e n y  J a r o c k ie j  i M a 
c ie ja  D a m ię c k ie g o  (na  p o n ie d z ia łe k  
je s t  jeszcze  t ro c h ę  b i le tó w  w  P S J  
— k in o  „ P r o m ie ń ” ).

11 b m . o g o d z . 17 w  K lu b ie  13 
M u z  o tw a r ta  z o s ta n ie  w y s ta w a  a u 
to rs k a  Drąc A n d r z e ja  M le c z k i.  In a u 
g u r a c ję  e k s p o z y c j i  u ś w ie tn i r e c i ta l  
p ia n is ty  ja z z o w e g o  A lb e r to  Z u c k e r -  
m a n n a  B e llo  (a t ta c h e  k u l tu r a ln e g o  
A m b a s a d y  M e k s y k u  w  P o lsce ).

12 b m . o g o d z . 20 i  13 b m . o go dz . 
18 i  20 w  k lu b ie  „ K ie r u n k i ”  o rz y  
u l.  M a r ia c k ie j  w y s tą p i T e a tr  S ło 
w a c k ie g o  z K r a k o w a  ze s p e k ta k le m  
w e d łu g  J e rz e g o  A n d rz e je w s k ie g o  
. .A o e la e ia ”  z J e r z y m  N o w a k ie m  w  
r o l i  g łó w n e j.  B i le t y  w  K lu b ie  13 
M u z .

12 b m . o  g o d z . 18 ro z p o c z n ie  s ię 
w  k lu b ie  „ K o n t r a s t y ”  p rz e g lą d  te 
a t r a ln y  z u d 7 . ia łe m : T e a t r u  R o z m a i
to ś c i z W a rs z a w y , k t ó r y  p rz e d s ta w i 
„ T r y p t y k  ju g o s ło w ia ń s k i” . S tu d ia  
P a n to n lm y  PS  z „ E p iz o d e m ”  o ra z  
t e a t r u  „ V o t u m ”  z „ P r z y p o w ie ś c ią  o 
B a l lu ” .

13 b m . o  go dz . 19 w  „ P r o m ie n iu ”  
o d b ę d z ie  s ię  w ie lk i  k o n c e r t  P o m o r 
s k ie !  J e s ie n i J a z z o w e i 7 u d z  a łe m  
n a jw y b i tn ie js z y c h  In s t r u m e n ta l is tó w  
o ra z  „w s c h o d z ą c y c h  g w ia z d * ’ .

14 b m . o  g o d z . 17 w  h a l i  s p o r to 
w e j  p r z y  u l.  N a r u to w ic z a  s z y k u je  
s ię  p o tę ż n a  d a w k a  z d e c y d o w a n e j 
m u z y k i  — Im p re z a  p n . R o c k  po  p o l
s k u ” , w  k t ó r e j  w y s tą p ią :  O d d z ia ł Z a  
m k n ię t y ,  B a n d a  i  W a n d a . G rz e g o rz  
M a r k o w s k i  z g ru p ą  „ S a m o lo t ”  o ra z  
„ F r e e  B lu e s  B a n d ” . B i le t y  w  k a s ie  
„ P r o m ie n ia ” , te ł.  890-21 w . 250.

N ie s te ty ,  a le  d o jd z ie  d o  s k u t k u  w  
za D O W io d z ia n ym  te r m in ie  9 1 1 °  b m . 
w y s tę p  S ta re g o  T e a t r u  z  K r a k o w a  
ze s p e k ta k le m  „ K o n t r a b a s is ta ” . J a k  
z a p e w n ił  d y r e k to r  te g o  te a t r u ,  p rz e d  
s ta w ie n ie  to  z o b a czą  s z c z e c in ia n ie  
za n ie s p e łn a  d w a  m ie s ią c e . T e ra z  
zaś,» o ra g n a c  w e s o rz e ć  s z c z e c iń s k ą  
a k c ję  z b ió r k i  ś r o d k ó w  na  s z la c h e t 
n v  ce l. S ta r y  T e a tr  p o s ta n o w ił o rz e  
z n a c z y ć  n a  fu n d u s z  p o m o c y  d z ie 
c io m  'A f r y k i  d o c h ó d  z je d n e g o  d o 
d a tk o w e g o  p rz e d s ta w ie n ia .

( la w )

Przegląd
wydarzeń

o  Z A G R A N IC Z N E  ś r o d k i 
m a s o w e g o  p rz e k a z u  o b s z e rn ie  
p o in fo r m o w a ły  o  p rz e b ie g u  i  
w y n ik a c h  p ie rw s z e g o  p o s ie d zę  
n ia  n o w o  w y b r a n e g o  S e jm u  
P R L . W y e k s p o n o w a n o  d e c y z je  
p e rs o n a ln e , p o d ję te  p rz e z  p a r  
la m e n t  p o ls k i,  a  z w ła s z c z a  p o  
w ie r z e n ie  s ta n o w is k a  p rz e 
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a  
W o jc ie c h o w u  J a ru z e ls k ie m u ,  
zaś s ta n o w is k a  p re ze sa  R a d y  
M in is t r ó w  —  Z b ig n ie w o w i 
M e s s n e ro w i.

O  Z W I Ą Z E K  R A D Z IE C K I  
p r a g n ie  o s ią g n ą ć  n a  z b l iż a 
ją c y m  s ię  s z c z y c ie  r a d z le c k o -  
- a m e r y k a ń s k im  w  G e n e w ie  
k o n k r e tn e  p o r o z u m ie n ia ,  k tó 
r e  s p r z y ja ły b y  u m o c n ie n iu  
b e z p ie c z e ń s tw a  1 z a u fa n ia  w  
ś w ie c ie  o ra z  s tw o r z y ły  m o ż li
w o ś ć  z a h a m o w a n ia  c o ra z  sz y b  
szeg o  p ro c e s u  g ro m a d z e n ia  i  
d o s k o n a le n ia  b r o n i .  O ś w ia d c z ę  
n ie  t e j  t r e ś c i z ło ż y ł s e k re ta rz  
g e n e r a ln y  K C  K P Z R  w  o d p o 
w ie d z i  n a  w s p ó ln y  U s t g łó w  
p a ń s tw  o ra z  s z e fó w  r z ą d ó w  8 
k r a jó w  —  A r g e n ty n y ,  G r e c j i  
i  I n d i i ,  M e k s y k u ,  S z w e c ji  1 
T a n z a n ii.

O d p o w ia d a ją c  n a  l i s t ,  w  k t ó  
r y m  p r z y w ó d c y  6 p a ń s tw  
w s k a z a li  n a  p o tr z e b ę  o g ło sze 
n ia  p rz e z  Z S R R  i  U S A  12 -m ie  
s ię c z n ę g o  m o r a to r iu m  na  w y 
b u c h y  J ą d ro w e , M .  G o rb a c z o w  
p o d k r e ś l i ł ,  że  Z S R R  p o d z ie la  
ic h  o ce n ę  z n a c z e n ia  ta k ie g o  
p o s u n ię c ia .

^  P R E Z Y D E N T  F r a n c j i ,  
F r a n c o ls  M lt t e r r a n d  p r z y b y ł  
w  c z w a r te k  p o  p o łu d n iu  do  
B o n n  n a  46 s p o tk a n ie  w  r a 
m a c h  r e g u la r n y c h ,  o d b y w a ją 
c y c h  s ię  c o  p ó ł  r o k u ,  k o n s u l 
t a c j i  f r a n c u s k o -z a c h o d n io n ie -  
m ie c k lc h  n a  n a jw y ż s z y m  
s z c z e b lu .

O  P R A W IE  ty s ią c  in fo r m a 
t y k ó w ,  in ż y n ie r ó w  i  te c h n i
k ó w ,  z a t ru d n io n y c h  w  m o n a 
c h i js k ic h  o ś ro d k a c h  b a d a w 
c z y c h  f i r m y  S ie m e n s  z a p o w ie  
d z ia ło ,  że n ie  b ę d z ie  u c z e s t
n ic z y ć  w  ż a d n y c h  p ra c a c h , 
z w ią z a n y c h  z a m e ry k a ń s k im  
p r o je k te m  „ g w ie z d n y c h  w o 
je n ”  (S D I) .  T a k ie  s a m o  s ta 
n o w is k o  z a ję ło  350 in n Y ć h  m o  
n a c h l js k lc h  n a u k o w c ó w  — 
p r z e d s ta w ic ie li  n a u k  p r z y r o d  
n ic z y c h .
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Jeden z trzech milionów
„...NARODZIN wolności Ro

sji myśmy nie świadkami jeno 
byli, z krw i, a której ona się 
zrodziła, myśmy obfitą ofiarę 
złożyli, w  arm ii rewolucyjnej 
nic w tylnych szliśmy szere
gach”  — głosiła jedna z pol
skich odezw kolportowana w 
1918 r. w Piotrogrodzie. Jej au
torstwo przypisuje się Stanisła
wowi Pestkowskiemu, działaczo
w i robotniczemu, uczestnikowi 
rewolucyjnego przewrotu 1917 r. 
i  następujących po nim wyda
rzeń.

Już Jako uczeń gimnazjum 
klasycznego w Łodzi działał w  
PPS, potem w  SDKPiL. Najbar
dziej u tkw ił mu w pamięci 
pierwszy wyrok i  pierwsze wię 
zienie — X  Pawilon Cytadeli 
Warszawskiej. Za działalność 
w  rewolucji 1905 r. wymierzono 
mu i  lata katorgi. Potem by
ło zesłanie. Także tam, w gu
berni irkuckie j był m. in. jed
nym z organizatorów organiza
c ji bolszewickiej.

W 1913 r. zbiegł do Krakowa 
i poznał tam Lenina. Potem

Odtąd zwano go człowiekiem, 
który powiadomił Rosję o wy
buchu rewolucji. Komisarzem 
Głównego Telegrafu był nie
długo, ale najtrudniejsze etapy 
w alki o zwycięstwo Październi
ka spędził właśnie tam: „28 
października (10 listopada) za
pytałem telegraficznie Moskwę 
o przebieg powstania. W nocy 
z 28 na 29 (10—11 listopada) 
otrzymałem odpowiedź: «Spra
wy stoją marnie — Junkrzy ma 
ją artylerię — Zamierzamy 
pójść na kompromis — Smir-

w armii rewolucyjnej

Jeszcze przed przewrotem. Wre
szcie w  jednym pokoju znala
złem Swierdłowa, śpiącego na 
wznak na gołej lawie. Obudzi
łem go i  pokazałem telegram. 
Wobec tego, że w  pokojach i 
na korytarzach było ciemno, 
więc ażeby przeczytać depeszę, 
Swierdłow dokądś się skiero
wał, a ja — za nim. Wreszcie 
trafiłem do jakiegoś oświetlone 
go pokoju, gdzie w tym czasie 
znajdowali się: Lenin, Stalin, 
Trocki, Podwojski i  Miechono- 
szyn. Okazało się, że tu znaj
duje się sztab rewolucji. Lenin 
siedział przy stole nad jakim iś 
papierami, Stalin krążył po po
koju nad czymś rozmyślając. 
Trocki siedział z boku przy sto 
le i  coś pisał. Swierdłow poka
zał Leninowi depeszę. On 1 Sta 
lin  ją przeczytali. Stałem nieco 
z dala, ale doszły mnie słowa 
Lenina: «oportunizm moskiew
ski» ... i niczego więcej nie u-

pokoiku sąsiadującym z kan
celarią Rady Komisarzy Ludo
wych. Pracowali tam: Stalin, ja 
i  nasz kierownik kancelarii, 
mój towarzysz z katorgi, szewc 
F. Sieniuta (umarł na tyfus na 
froncie zachodnim w 1920 r.). 
Musiałem ,ciągle biegać do Le
nina. Lenin także zaglądał do 
nas 2—3 razy dziennie (...) Znaj 
dowal czas na wszystko. Gdy 
szedł długim korytarzem za
trzymywali go często różni lu 
dzie, różni, nie znający go je
szcze obywatele. Pytano: «Po
wiedz no, ojczulku, gdzie tu 
wydają zezwolenie na posiada
nie broni?» Albo: «Powiedz, 
ojczulku, gdzie tu przyjmują 
paczki dla aresztowanych?» Le 
nin starał się udzielać wyczer
pujących odpowiedzi na wszy- 
stkie tego rodzaju pytania, pod
czas gdy inni nasi komisarze 
ludowi, a zwłaszcza Trocki bic 
gali korytarzem jak opętani i

Był jednym z około trzech 
milionów Polaków, których Paź 
dziernik zastał w Rosji. Żołnie
rze wcieleni do arm ii carskiej, 
jeńcy w austriackich i  pruskich 
mundurach, robotnicy wraz z 
fabrykami ewakuowani z Kon
gresówki, zesłańcy i więźniowie 
polityczni, chłopi wysiedleni z 
terenów przyfrontowych, mło
dzież studiująca w rosyjskich 
wyższych uczelniach — był je
dnym z nich, z tych kilkudzie
sięciu tysięcy najaktywniej
szych, dla których rewolucja 
była sprawą osobistą, godną 
największych poświęceń i  ofiar...

Urodził się 3 grudnia 1882 r 
we wsi Kiełczygłów (Kaliskie) 
w rodzinie ziemiańskiej. W auto 
biografii przeznaczonej do sło
wnika działaczy rewolucyjnych 
pisał: „Będąc usposobionym 
bardzo patriotycznie dotkliw iej 
niż inni koledzy odczuwałem 
rusyfikatorski ucisk szkoły. 
Przy swoim dobrym zdrowiu i 
gorącym temperamencie stałem 
się wkrótce jednym z przy
wódców buntowniczej masy (...) 
Okres ten miał dla mnie duże 
znaczenie; przestałem żyftić 
cześć dla wyniesionych z domu 
«arystokratycznych zasad», a pa 
triotyzm mój przybrał radykal
ny i demokratyczny charak
ter...”

— PRZEDE wszystkim chcia 
łam się zastrzec — zaczęła na
szą rozmo-wę Ewa Wasilewska 
— przeprowadzono zę mną tyle 
wywiadów dla polskich gazet, 
że boję się — iż nic nowego 
panu n,ie będę w stanie- po
wiedzieć.

— Może jednak zaryzykuje
my? Co pani pamięta z dziecin 
stwa, z Polski?

— Urodziłam się w Krako
wie, potem w 1934 r., gdy m ia
łam sześć lat, przeprowadzi
liśmy się do Warszawy. Tam 
mieszkaliśmy na Żoliborzu, i 
tam chodziłam do szkoły Ro
botniczego Towarzystwa Przy
jaciół Dziecka, jedynej szkoły 
w Warszawie, gdzie nie było 
obowiązkowej re lig ii. Pamię
tam do dzisiaj atmosferę tej 
szkoły, uczniowie byli tam z 
nauczycielami na „ty ” . Wspa
n ia li ludzie tam uczyli. Do 
dzisiaj pamiętam pana Wroń
skiego. Jana Wesołowskiego 1 
itn ych. Byłam w życiu uczen
nicą co najmniej, dziesięciu 
szkól. Nikogo z nauczycieli nie 
pamiętam, a ich przecież pa
miętam. i do dzisiaj wspomi
nam, chociaż jak pan widzi 
mam już siwe włosy.

— Pierwsze utwory matki, 
Wandy Wasilewskiej, które pa
ni czytała? I  jakie zrobiły na 
pani wrażenie?

:— To był wiersz, „Zaczaro
wany świat” , który ilustrował 
Łakomski. W 1937 r., pamię
tam. czytałam ten wiersz, wy
w ar! na mnie rzeczywiście 
storę wrażenie. Potem , był 
.jpokój na poddaszU^Msktóry 
teraz właśnie tłumaczę na ro
syjski. Oczywiście, nie jest to 
pierwsze tłumaczenie na ten 
język. W 1940 r. opowiadanie

nie w tylnych szliśmy szeregach...”
była kilkuletnia emigracja: Beł 
gia, Holandia i wreszcie An
glia. Studiował na uniwersytecie 
londyńskim, pracował i działał 
w sekcji SDPRR (b), Angiel
skiej Partii Socjalistycznej i w 
związkach- zawodowych.

Po rewolucji .lutowej wrócił 
do Rosji. Pracował w sekre
tariacie partii bolszewickiej, w 
Piotrogrodzkiej Radzie Delega
tów Robotniczych i w Komite
cie Centralnym tych rad. W no 
cy z 6 na 7 listopada 1917 r. 
kierował sławną akcją zdoby
cia Głównego Telegrafu. Pisał: 
„W  nocy przybył do mnie to
warzysz Zof ze słynnym mani
festem «Do robotników, żołnie
rzy, chłopów» podpisanym przez 
Lenina, w którym proklamowa
no obalenie rządu Kiereńskiego 
i utworzenie Rady Komisarzy 
Ludowych (...) Rankiem mani
fest był już przekazany do 
wszystkich miast gubernialnyeh 
i ośrodków przemysłowych, jak 
rówmież do miejsc postoju szta
bów armii.”

to zostało wydane w ZSRR, 
ale — pan sam rozumie — od 
tamtego czasu sztuka transla- 
torska zrobiła znaczne postępy. 
Dlatego zdecydowałam się na 
ponowne tłumaczenie. Nad tym 
właśnie pracuję.

—  M O Ż E  p y ta n ie  b a rd z o  o s o b is te : 
w  j a k ie j  a tm o s fe rz e  d o m o w e j s ię  
p a n i w y c h o w y w a ła  i  j a k i  b y ł  w ó w 
czas p a n i  s to s u n e k  d o  m a tk i?

— O , t o  r ó ż n ie  b y w a ło .  B y ła m  
z a c h w y c o n a , a je d n o c z e ś n ie  n a w e t 
d o c h o d z i ło  d o  k o n f l i k t ó w .  D z is ia j,  
k ie d y  z p e r s p e k ty w y  la t  p a tr z ę  na  
to  b a r d z ie j  o b ie k ty w n ie ,  z w ię k s z ą  
w y ro z u m ia ło ś c ią ,  w ie m , że m a tk a  
b y ła  b a rd z o  o p ie k u ń c z a  i  t r o s k l i 
w a . G o d z in a m i p o t r a f i ła  w y k o n y 
w a ć  ja k ie ś  d o m o w e  d r o b ia z g i z 
m y ś lą  o  m n ie . T o  n ie  b v ło  t y l k o  
p o z o s ta w ie n ie  p ie n ię d z y  i z a o e w n ie -  
n ie  o p ie k i .  N ie .  to  b y ło  r z e c z y w iś 
c ie  z a p e w n ie n ie  w s z y s tk ie g o  co  p o 
tr z e b a .

now» (Depesza ta była naj
prawdopodobniej prowokacją 
urzędników moskiewskiego te
legrafu, gdyż potem ani W. M. 
Smirnow, ani inni członkowie 
Moskiewskiego Komitetu Woj- 
skowo-Rewolucyjnego nie po
tw ierdzili faktu je j nadania).

Po otrzymaniu te j złowie
szczej depeszy wyruszyłem na
tychmiast do Smolnego. T ru 
dno mi było znaleźć kogokol
wiek, gdyż opuściłem Smolny

słyszałem. Następnie podszedł 
do mnie Swierdłow i powie
dział: «Do Moskwy już wysłano 
pomoc: marynarzy i  samocho
dy pancerne. Przekażcie im  to, 
jeżeli macie pewną drogę...»"

Niedługo kierował Bankiem 
Państwowym. Później: „Posze
dłem do pracy do komisarza lu 
dowego do spraw narodowości 
— Stalina, gdzie pracowałem 
około dwóch lat. Gabinet Sta
lina znajdował się w malutkim

WYSTRZAŁ z „ Aurory”  dał sygnał do szturmu na Pałac 
Zimowy.

wek je j zapiski. Czy zabierała 
prnią ze sobą na te włóczęgi, 
przecież musiały mieć one 
sporo uroku?

— Nie, wędrówki te odby
wała w towarzystwie męża. 
Wracali niesłychanie zmordo
wani, ja byłabym w tych wę-

wodów czysto osobistych. Była 
żoną Korniejczuka. chciała u- 
ch ronić to małżeństwo przed 
rozpadem, pozostała więc. Cóż, 
to ja tak myślę. Nie wiem, 
może się mylę

— Być może wchodzę w 
zbyt osobiste sprawy, ale sko-

wszystkich napotkanych posyła 
Ił do diabla” .

Stanisław Pestkowski pełnił 
szereg ważnych funkcji w po- 
rewołucyjnej Rosji, a potem w 
Związku Radzieckim. Organizo
wał i przewodniczył władzom 
radzieckim w Kazachstanie i w 
K irgiz j i. Jako działacz Między
narodówki Komunistycznej pra 
cował w je j Sekretariacie Po
litycznym. Kierował Międzyna
rodową Organizacją Pomocy Re 
wolucjonistom — MOPR. Przez 
trzy lata był ambasadorem 
ZSRR w Meksyku. W latach 
trzydziestych zajmował się pra 
cą dziennikarską i wydawniczą. 
Na podstawie fałszywych oskar 
żeń aresztowany w 1937 roku, 
zmarł w 1943 r.

(Fragmenty wspomnień Stani 
sława Pestkowskiego cytowano, 
za pracą pt. „Na granicy epok. 
Wspomnienia o udziale Pola
ków w Rewolucji Październiko 
wej i wojnie domowej w Ro
sji 1917—1921”, KiW, 1967 r.).

plikować spraw prawnych, by
ło przyjąć nazwisko matki.

— J A K  do $ /.lo  d o  te g o , że zaczę ła  
p a n i p ra c o w a ć  ja k o  r e d a k to r  u o l-  
.s k is g o  w y d a n ia  m ie s ię c z n ik a  „ L i t e 
r a tu r a  R a d z ie c k a ” ?

— S k o ń c z y ła m  g e r m a n is ty k ę  na 
U n iw e r s y te c ie  M o s k ie w s k im "  (n ie  
w ie m  z u p e łn ie  p o  co? ) i  p o  s tu 
d ia c h . o d  ra z u  za c z ę ła m  p ra c ę  w  
p o ls k im  w y d a n iu  „ L i t e r a t u r y  R a 
d z ie c k ie j ” .

—  A  n a n i z w ią z k i z P o ls k a , n ie  
w y o b ra ż a m  s o b ie . ż e b v  ic h  r a n i  
n ie  u t r z y m y w a ła .  Ś w ia d c z y  o ty m  
c h o c ia ż b y  n ie s k a z ite ln a  p o łs z c z y z -

— P rz e c ie ż  p o c z ą tk o w o  d o  s z k o ły  
c h o d z i ła m  w  P o lsce . In te re s o w a ła m  
s ię  zaw sze  l i t e r a t u r ą  p o ls k ą . P o  
p ro s tu  b y w a m ' c o  r o k u  w  P o lsce . 
N o . te ra z  -  ju ż  n ie  b y ła m  p e w ie n  
czas i b a rd z o  m i te g o  b r a k u je .  A 
je ś l i  c h o d z i o ję z y k  to  tro c h ę  
„ ś p ie w a m ” , sam a t o  s łyszę.

— Wanda Wasilewska utrzy
mywała stale kontakty z Pol-

Matka tęskniła za Polska
Rozmowa z Ewą Wasilewską, redaktorem nacreltiym polskiej ss ccii „Literatury 

Radzieckiej” , córką wybitnej pisarki i działaczki Wandy Wasilewskiej
— SĄDZĄC * fotografii by

ła to raczej działaczka, kobie
ta energiczna, raczej typu mę
skiego, być może nawet kobie
cość poczytująca za swego ro
dzaju słabość.

— Nie, matka była w dosło
wnym sensie kobietą, wcale 
nie takim chłodnym typem 
działacza, wcale nie taka zde
cydowana, powiedziałabym na
wet, że w pewnych wypadkach 
była po prostu babą.

— Wanda Wasilewska, zwła
szcza w ostatnich latach przed 
wojną wiele wędrowała, m.in. 
chyba kajakiem po Polesiu. 
Zachowały się z tych wędró-

drówkach po prostu uciążliwo
ścią, a poza tym nie wiem, czy 
bym w ogóle wytrzymała tru 
dy tych peregrynacji, to była 
przecież ciężka praca.

— Wiele razy słyszałem, mó
wiło się o tym, że Stalin, z 
którym Wanda Wasilewska sty 
kala się wielokrotnie z racji 
działalności w  Związku Patrio
tów Polskich, proponował je j 
powrót do Polski. Nie powró
ciła jednakże. Jak z tą sprawą 
właściwie było?

— To bardzo stare, powta
rzające się we wszystkich wy
wiadach pytanie, Uważam, że 
nie powróciła do Polski z po

ro już przy nich jcst.śmy, 
chciałbym wryjaśnić kwestię 
nazwiska. Wanda Wasilewska 
to nazwisko panieńskie matki, 
pani nosi to samo nazwisko, 
jak to się stało?

— Matka zaczynała pisać 
pod swoim nazwiskiem, uży
wała także przez pewien czas, 
jak to jest w polskim zwycza
ju, dwu nazwisk: Szymańska- 
Wasilewska. W roku czterdzie
stym którymś, dokładnie nie 
pamiętam, zostałam gdzieś w 
Kazachstanie zupełnie bez ża
dnych dokumentów. Cóż było 
robić, najprościej, aby nie kom

ską, jeździła do Polski. Jakie 
Polska na nie j robiła wraże
nie? Jak w czasie swych ko
lejnych pobytów' znajdowała 
Polskę?

— Matka bywała w Polsce. 
Ale wracała ze swych kolej
nych pobytów w różnych hu
morach. Zależało to od wyda
rzeń w Polsce... Na przykład 
tych w 1956 r., ale i inne też 
przeżywała. Matka zawsze bar
dzo tęskniła do Polski.

— Bardzo dziękuję za ro
zmowę.

Rozmawiał: 

Kazimierz J. KOWALCZYK
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K om puter 
dla (prawie) każdego
GDAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTRONICZNE „UNIMOR” a « ,  

sze cieszyły się dobra renomą. Obecnie pospieszyły i  porno 
cą krajowej inforinatyce. a właściwie tym, którzy odczuwają 
potrzebę je j wykorzystywania, a których nie stać na drogie 
i  trudno osiągalne systemy komputerowe.
POCZĄTKOWO „UNIMÓR” n a *  p rz y p o m n ie ć , że zo a c z m e  siato 

rozwiną! protłukc« «nonitottw £ -  j g ' 'ST*ST “ hl*
komputerowych. Ooecme wraa je s t  to  J u i  z re s z tą  c e n a  w y s o k a  O o 
Z  Przedsiębiorstwem Zagra» te SO d o c b o d z ą  p r o g r a m y .  N a jta ń s z e  
nie?nvfn P O T  R R I T  I N T E R N A  7* ° ,c b  n a *eża n ie k tó r e  g r y  U V 1 C U U V A  k o m p u te ro w e ,  k tó r y c h  „ P O L B R lT "
i  iONAL zaprezentował sprzęt oferuje »« 273 — można kupić ju* 
komputerowy nowej generacji ta. ł8°® *ł* Najdroższe zas kosztują
O T ^ iT ^ S^ l n ^  _n a i W i * Ł J N I P O L -  KZy c &  s a U cZ a ja  «1« s k o m p lik o w a n e  
£ » K i 1 . C o  ważniejsze, ten o p e -  n r o e r a m y  d o  o b l ic z e ń  in 4 v o le r -
ratywny tandem oferuje do 
natychmiastowe) sprzedaży nie 
tylko poszczególne urządzenia, 
lecz także cały system m ikro
komputerowy. pozwalający sku 
tocznie zaspokoić Informaty
czne potrzeby różnych użyt
kowników. Co najważniejsze
— zarówno sprzęt, jak i  boga
te oprogramowanie są ofero
wane krajowemu odbiorcy nie 
za dolary czy ruble, lecz za 
złotówki. Jest to możliwe wła
śnie dzięki ,, POLB RIT-o w i’\
który sprowadza we własnym 
zakresie niezbędne komponenty 
ze strefy dolarowej.

Współpracujące przedsiębior
stwa mogą jeszcze w br. do
starczyć pięć tysięcy systemów 
mikrokomputerowych wraz z 
oprogramowaniem. W roku 
przyszłym wyprodukują ich ty
le, ile będzie zamówień: krajo
wych i zagranicznych, bowiem 
„POLBRlT” eksportuje swoje
wyroby również do innych skich, p r o g r a m y  d y d a k ty c z n e  -  
krajów.

W S P Ó L N Y  s y s te m  k o m p u te ro w y  
„ l lN I M O R - u ”  t „ P O L B R IT - u ”  n ie
t y t k o  m a  Już  b o g a te  o p r o g ra m o w a -  P r o g r a m y  „M u s ie  M a s te r ”  I  „M u -  
n ie ,  le c z  Jeszcze Jed ną c e n n ą  z a -  s ł®  C o m p o s e r”  z a p is u ją  k o m  p o n o  
le tę .  P o  w ło ż e n iu  k a s e tk i z  o d p o -  w a n y  u t w ó r  m u z y c z n y  na  p lg c iu l l -  
w le i ln im  p r o s ra m e m  m o ż n a  w  n ł i  za  P °m o c ą  z n a k ó w  m u z y c z -  
n im  w y k o r z y s ty w a ć  w s z y s tk ie  p r o -  n y c n .  P ro g ra m  „ M o z a r t ”  p o z w a la  
g r a m y  n a jb a r d z ie j  ro z p o w s z e c b n ło -  n a  k o m p o n o w a n ie  m e n u e tó w ;  w y *  
n e g o  w  n a s z y m  k r a ju  m ik r o k o m -  k o r z y s tu je  p r z y  t y m  c ie k a w ą  w ła £ - 
p u te ra  Z X  S p e c t ru m . D z ię k i te m u  c iw o ś ć  ty c h  u tw o r ó w  p o zw ą  U ja c a  
n a b y w c a  „ U N IP O L B R IT - u ”  m a  n ie  tw o r z y ć  je  za p o m o c ą  lo s o w o  w y -  
J a k o  d w a  k o m p u te r y  w  J e d n y m . b r a n y c h  s c h e m a tó w . P r o g r a m  „ M u *  

A  te ra z ,  j a k ie  m o g ą  b y ć  z e s ta -  s*c  M a s te r ”  u m o ż liw ia  p r z y  ty m  
w y  k o m p u te ro w e  d ia  p o c z ą tk u ją  k o m p o n o w a n ie  i  o d tw a r z a n ie  m u *  
c y e h  u ż y t k o w n ik ó w .  J e ś l i  s ię  m a  zy k i  p r z y  w y k o r z y s ta n iu  k ta w ia tu *  
w  d o m u  z w y k ły  te le w iz o r  i  n a jp r o  Z X  S p e c t ru m . C en a  te g o  zesta 
s ts z y  m a g n e to fo n  k a s e to w y ,  t o  w y -  w u  w y n o s i 10 7G8 z ł. 
s ta rc z y  z a k u p ić  je d y n ie  sa m  k o m -  F IR M A  za le c a  n a b y w a n ie  p rze z  
n u te r  — n a z w a n y  ..o s o b is ty m ”  a te  p o c z ą tk n ją e y c h  z e s ta w u  m in im a l-  
p r e z e n tu ją c y  z a le ty  m ik r o k o m p u te -  n e g o . W  m ia r ę  z d o b y w a n ia  doś 
r a  p ro fe s jo n a ln e g o . J e g o  c e n a  19» w ia d e z e n ia  I p o ja w ia n ia  s ię  w ię k -  
ty s ,  z i  je s t  Jeszcze za w y s o k a  s z y c h  p o tr z e b , z e s ta w  te n  m ożn a  
n la  p r z e c ię tn e g o  — p o te n c ja ln e g o  u z u p e łn ia ć  lu b  m o d y f ik o w a ć .  D ia
—  p r y w a tn e g o  n a b y w c y .  W a r to  je d  w p ro w a d z e n ia  n o w o c z e s n e g o  s y s te 

m u  z a rz ą d z a n ia  w  p rz e d s ię b io r s tw ie  
w a r to  p o s z e rz y ć  ze s ta w  m in im a ln y  
o s ta c ję  c u ia id y s k o w  T a k a  s ta c ja  
-  z d y s k ie tk a m i '¿ -c a lo w y m i — k o 
s z tu je  o b . 48» ly s .  c l .  te ca  o c z y w iś 
c ie  z n a c z n ie  ro zs z e rz a  m o ż liw o ś c i i  
s z y b k o ś ć  o r * c v  s y s te m u  k o m p u te 
ro w e g o . D ia  z a s to s o w a ń  p ro fe s jo m » ! 
o y c b  w a r to  te ż  z a o p a trz y ć  s ię  w> 
m o n ito r  t2 -c a lo w v  o  n ie  m e c z ą c « ! 
w z ro k u  z ie lo n e j p o ś w ia c ie  k o s z tu je  
o k . 36 ty s .  z ł  D u ż e  k o lo ro w e  m o 
n i t o r y  a z a ra z e m  o d b io r n ik i  T V C  
k o s z tu ją  o d  80» d o  3»» ty s .  z ł. D o 
k o m p u te ra  m o żn a  te ż  o c z y w iś c ie  
d o łą c z a ć  d r u k a r k i  i  u rz ą d z e n ia  
g ra f ic z n e .

W KAŻDYM razie rozbudo 
wany do przyzwoitego poziomu

n p . d o  n a u k i  J ę z y k a  a n g ie ls k ie g o , 
p ro w a d z e n ia  k s ię g o w o ś c i,  p r o g r a m y  

z a k re s u  m a te m a ty k i  I td .

Zgadza sięt
system profesjonalny można 
skompletować za cenę w gra
nicach jednego miliona zło
tych Nawet dla małego przed
siębiorstwa nie jest to kwota 
zbyt wysoka. A do tego termin 
dostawy: natychmiast.

Mikrokomputer ma jeszcze 
jedną — chyba najistotniejszą 
dla szerokiego zastosowania — 
zaletę. Do jego wykorzystywa
ni w życiu codziennym i pra
cy zawodowej nie trzeba być 
informatykiem. Instrukcja i 
program dydaktyczny pozwala 
opanować ta jn ik i posługiwania 
<ię tym sprzętem w ciągu k il
ku godzin Potem jest już przy 
icmność i., efekty

Efekt Klitzinga
P O  R A Z  p ie rw s z y  o d  22 la l  

R F N  m a  z n o w u  la u re a ta  
N a g ro d y  N u b ia  w  d z ie d z in ie  
f i z y k i .  J e s t a im  4 2 - ie tm  d o k 
to r  K la u s  v o n  K lH z io a .  p r o fe 
so r t  d y r e k to r  In s t y tu tu  M a s a  
P la n c k a  d o  S p ra w  B a d a ń  C ia ł 
S ta ły e b  w  S tu t t g a rc ie .  O d  te j  
p o ry  Jego n a z w is k o  f ig u r o w a ć  
b ę d z ie  o b o k  ta k le b  s ła w  n a 
u k o w y c h , j a k  R o e n tg e n , M a r 
c o n i, P ia n e k  c z y  w re s z c ie  
E in s te in .  T o  n a jw y ż s z e  d la  
k a ż d e g o  n a u k o w c a  w y ró ż n ie 
n ie  o t r z y m a ł  za o d k r y c ie  ł 
o p is  ta k  z w a n e g o  e fe k tu  
k w a n to w e g o  H a iła .

JU2. *a«ia nazwa odkrycia 
jes. dla przeciętnego czytelnika 
niezrozumiała. Nic w tym zre
sztą dziwnego. Studenci fizyki 
uczą s:ę o efekcie Hallu dopie
ro na II I  roku.

T łu m a c z ą c  to  z ja w is k o  na  Ję zyk  
w z g lę d n ie  z r o z u m ia ły :  p rz e d  o k o ło  
’.00 la ty  f iz y k  a m e r r k a r ts k i  E d w a rd  
H . H a ll .  o d k r y ł ,  że w  p r z e w o d n i
k a c h . p rz e z  k tó r e  p r z e p ły w a  p rą d  
e le k t r y c z n y ,  w  p o tu  m a g n e ty c z n y m  
w  p o p rz e k  k ie r u n k u  p r ą d u  w y s tę 
p u je  n a p ię c ie  e le k t r y c z n e ,  p o n ie 
w aż  p rz e n o ś n ik  ła d u n k u  k ie r u je  Je 
7. te g o  p o la  n a  b o k i .  J e d n a k  p r z y  
w y ją tk o w o  n is k ic h  te m p e ra tu ra c h  
1 b a rd z o  s i ln y c h  p o la c h  m a g n e ty c z  
n y c n  p o w s ta ją  c a łk o w ic ie  n o w e  
e fe k ty  W ch o d zą c  g łę b ie j  w  ta jn i k i  
ty c h  e fe k tó w , v o n  K ł i t z in g  d o szed ł 
d o  w n io s k u , że ta k  s a m o  ja k  p r z y  
w y k o r z y s ty w a n iu  o lb rz y m ic h  p r z y 
sp ie szeń czą s te cze k  m o żn a  Je z m u 
s ić  1u* n a ła d o w a n e  d o  w e jś c ia  w  
ru c h  o b r o to w y :  p o d o b n ie , a c z k o l
w ie k  w  w y m ia ra c h  m ik r o s k o p i j 
n y c h . d z ie je  s ię  z p ó łp r z e w o d n ik a 
m i E le k t ro n y  w y k o n u ją  w  n ic h  
m a łe  ru c h y  o b ro to w e , c o  z g o d n e  
te s t t  p r a w a m i t e o r i i  k w a n tó w .  
N a  s k u te k  te g o  z a c h o w a ń  ę s ie  
n o ś n ik a  ła d u n k u  z m ie n ia  . s ię  w 
spo sób d e c y d u ją c y .

A b y  t o  fe n o m e n a ln e  z ja w is k o  
m o żn a  b y ło  o s ta te c z n ie  ro z w ią z a ć , 
trz e b a  b y ło  m ie ć  d o  d y s p o z y c j i  ta k  
z w a n y  m ag n e s  w y s o k ie g o  p o ła . W 
in s ty tu c ie  w  W u e rz b u rg u  Jest 
w p ra w d z ie  m a g n e s  w y tw a r z a ją c y  
140 tys . ra z y  w ię k s z ą  s ilę  a n iż e l i  
o o le  z ie m s k ie  a le _  o k a z a ł s ie  on 
za s la b v  T rz e b a  b v ło  m ie ć  d o  d y 
s p o z y c ji 200 ty s ię c y  ra z y  w ię k s z ą  
s ilę . M ag ne s  ta k i  z n a jd o w a ł s ię  w e  
fra n c u s k im  in s ty tu c ie  w  G re n o b le

W S P O M IN A  p r o f .  G o t t f r ie d  L a n 
d w e h r  ( p r o m o to r  d o k to r a tu  v o n  
K t it z in g a ) ,  w  w y w ia d z ie  d la  b o ń - 
sk ie g o  „G e n e r a ł A n z e ig e r ” , k tó r y  
b y !  o b e cn y , p r z y  ty m  e k s p e ry m e n 
c ie  „P rz e z  c h ło d z o n ą  w o d ą  c e w k ę  
m ie d z ia n ą  p o s ła l iś m y  p rą d  o  n a 
tę ż e n iu  30 ty s ię c y  a m p e ró w , z u ż y 
w a ją c  to tv s ię c v  m e g a w a tó w  e n e r 
g i i  e le k t r y c z n e j.  F e n o m e n  a n o m a li i  
w  o p o rze  e le k t r y c z n y m  w y s tą p i ł  w  
spo sób c a łk o w ic ie  w y ra ź n y ” . W  n o  
c y  z 4 na 5 lu te g o  1980 r o k u  o  d r u  
g ie j  n a d  ra n e m , p r z y  K ie lis z k u  
c z e rw o n e g o  w in a  i  b a g ie tc e , K la u s  
v o n  K t i t z in z  u ś w ia d o m ił s o b ie  że 

: d o k o n a ł n ie z w y k łe g o  o d k r y c ia .  B y l  
p rz e k o n a n y , że za s iłą  p o la  m a g n e 
ty c z n e g o . o b n iż a n ą  p rz e z  s to p n io 
w o  w z ra s ta ją c e  n a p ię c ie  H a iła .  k r y  
Je się zasada f iz y c z n a . P ó ź n ie js z e , 
b a rd z o  p r e c y z y jn e  b a d a n ia  w  
W u e rz b u rg u  o o tw ie r d z . iv  ie t  is tn ie 
n ie -

KŁITZING odkrył wartość, 
którą można mierzyć naturalny 
opór elektryczny z dokładnoś
cią do jednej dziesięciomiliono- 
wej części. Dotychczasowa jed
nostka oporu elektrycznego, 
czyli om. okazała się już nie
wystarczająca. Nowa jednostka 
Klitzinga będzie n le tm ie -  
n ia l  na, ponieważ określają 
ją właściwości atomu.

JAK stwierdził prof. Land* 
wehr — od środy 19 paździer
nika 1985 roku. to znaczy od 
daty przyznania jego genialne
mu uczniowi Nagrody Nobla, 
całe generacje uczniów i stu
dentów będą się uczyć odkry
ci że om czyli jednostka mia 
ry oporu elektrycznego nie jest 
uzależniona od rodzaju mate
riału. „Nie grubość, długość ł 
materiał, z jakiego wykonany 
jest drut cewki magnetycznej, 
określają ilość omów. leez w 
stałym stopniowaniu (kwanty) 
występujący opór poła magne
tycznego, stanowiący całkowicie 
autonomiczną siłę przyrody*' 
mówi prof Landwehr.

P o p rz e z  b a d a n ia  e fe k tu  k w a n to 
w e g o  H a iła  m ło d y  ia u re a t  N a g T o d y  
N o b la  o d k r y ł  w  f iz y c e  n o w ą  Jed
n o s tk ę  t e j  a u to n o m ic z n e j s i ły .  
S tw o r z y ł  on  ta k ż e  n o w ą  m o ż liw o ś ć  
m ie rz e n ia  *a k  z w a n e l s ta łe l  n a tu 
r a ln e j  a lfa .  k tó r a  o d g r y w a  w a żn ą  
r o lę  w  f iz y c e  a to m o w e j i  w  f iz y c e  
czą s te k  e le m e n ta rn y c h .

POZOSTAJE pytanię. jakie 
praktyczne znaczenie będzie 
miało odkrycie von Klitzinga. 
„Tego nie da się jeszcze prze
widzieć — mówi prof. Land
wehr — Czy wówczas, gdy od
kryto efekt Quarza, mógł ktoś 
przypuszczać, że według te j za 
sady będą już wkrótce funkcjo
nowały zegary?”

Promo-tor jest zdania, że zna 
lezienie „naturalnego oma” jest 
zarazem zwycięstwem fizyki 
eksperymentalnej nad fizyką 
teoretyczną. Jak twierdzi żar
tobliwie — na birecie doktor
skim von Klitzinga znajdował 
się niewidzialny .apis: „K rzy
wa pomiaru — brak efektów, 
pierwsze odprowadzenie — 
brak efektów, drugie odprowa
dzenie — efekt Klitzinga” .

-  C IE K A W O S T K A  d ia  c z y te ln ik a  
p o ls k ie g o : K la u s '  v o n  K ł i t z in g  u r o 
d z i ł  s ię  26 c z e rw c a  t943 r o k u  w  
Ś ro d z ie  W ie lk o p o ls k ie j .

Coguslaw CZERWIŃSKI

Kto chce — niech wierzy
doCZY istnieję strzygi duchy, dziwne, przerażające dopóty, 

demony? Zadając to py- póki nauka nie zajmie się a - 
tanie nawet najpoważniej- mi. Tak było z radiację wodną 

szemo naukowcowi nie otrzyma magnetohydrodynamikę środowis 
my poważnej odpowiedzi. Usły- ka, pasami geopatycznym czy 
szymy raczej coś na kształt pró 
by usprawiedliwienia naiwnych 
wierzeń, sięgających zamierzch
łej przeszłości. Gdy tymczasem...

Szwojcarzy odkryli parę ot te 
mu tzw. siatkę pasm promie
niujących, biegnących przez ku
lę ziemską równolegle z połu
dnia na północ 1 z& wschodu na 
zachód. Pasmo szerokości oko
ło 21 cm wytworzają między 
sobą pola neutralne o wymia
rach 2 no około 2,5 metra. Au
striacy natomiast oasjonują się 
odkrywaniem zależności promie
niowania ziemskiego wytwarza
jącego pole magnetyczne od 
człowieka i urządzenia, jakim jest 
np. samochód. Wniosk’ j  tego 
typu dociekań skłaniają nawet 
fachowców do przedstawiania 
projektów przemieszczeń niektó
rych odcinków autostrad w inne 
strefy.

ne Promieniuje również wszyst trokcie jazdy na szosie? Jeaen 
ko to. co znajduje się w sko- ze znanych ekorzy warszaws- 
rup-e ziemskiej, przenikając w ken radiesteta (bo wtaśn-e ra- 
górę Momy w ęc do czyn.er.io diestec usiłują rozwiązywać te- 
1 krzyżującym się oosmom> pro go typu zag-adki) twierdzi, iż kie 
miemcwamo oulsowaniem 00- rowca lodący somcch-dem nad 
o elektrycznego. Człowiek rea- pasmom promieniowania może 
ąuje natychmiast — wzrasta tę- ■'agle zacząć cczuwać stan odu- 
tno <rwi, oednos się temperetu ' 2emo o'równy walny z tym, ja-

Diabeł na drodze

Odkrywanie czegoś, co istnie
je od tysiąclec- ma ścisły zwią
zek z postępem techniki. Zafas 
cynowani jej zdobyczami, nie 
zwracamy uwagi na zjawisko

niezwykłymi zjawiskami przemie 
szczania się przedmiotów per 
woli człowieka.

OD pewnego czasu pojawiają 
się w prasie doniesienia o nie
bezpiecznych odcink.ach dróg w 
Polsce, po których samcchcdy 
toczą się niczym po gładkim 
łodzie, o kierowcy są bezradni. 
W czym rzecz? Nauko ootw er- 
dza, i i  połę elektryczne, istnie
jące pomiędzy ujemnie nałado
waną ziemią o dodatnio noła- 
dowanym powietrzem, poddane 
jest bezustannej wibracji. Wia
domo też, że człowiek pobiera 
z tego polo pewną energię, któ
rej drgania sterują biologiczny
mi procesami organizmu. Inne 
natomiast drgania wywołują w 
organizmie zakłócenia bioiogicz-

ra cała. występują wahanio ci- k występuje 00 nadużyciu ał- 
śmemo. orzychodz* ogólne osfc <oho!u czy zażyciu środków odu 
Oicme rzojących Towarzyszyć temu mo

JAK zatem rzecz ma się w gą też skurcze mięśni i nagły

odpływ sił. Efektem bywa utrą- v 
ła panowanio nad kierownicą i, * 
nierzadko. wypadek.

CZY jesteśmy w stanie prze
ciwdziałać tym zjawiskom? Zna
wcy przedmiotu, tcfcżą naukow
cy 1 Zakładu Telewizji Politech
nik Warszawskiej twierdzą, iż 
tak. Należałoby jednak przeba
dać... różdżką oczywiście (a o 
fenomenie różdżki wiadomo do
statecznie wiele, aby go nie tek 
ceważyć) wiele kilometrów dróg 
istniejącyh oroz projektowanych 
i oznaczyć pola magnetyczna o 
szczególnym natężeniu, a nostę 
pnie — aibo układać drogi w 
miejscach bezpiecznych, albo 
specjalnie oznaczyć odcinki dróg 
„zagrożone" W Austrii pojawiły 
się już właśnie znak; drogowe 
ostrzegające o niebezpieczeńst
wie: biało ręko no błękitnym 
tle z zaznaczeniem obok ¡łośc' 
metrów czy kilometrów, no któ
rych występuje magnetyzm.

JUZ starożytni Chińczycy, no 
dwa tysiące lat przed naszą erą 
twierdzili, że nłe możno sta
wiać budowli tam. gdzie „miesz
ka demon", a więc tam, gdzie 
pod ziemią biegną promieniują 
ce cieki wodne. Czy nie powin
niśmy czasem z tych przekazów 
czerpać nauki?

Halina LESZCZYŃSKA



KURIER <► TURYSTYKA #■ WYPOCZYNEK 4> TURYSTYKA 4> WYPOCZYNEK ^  TURYSTYKA WYPOCZYNEK STRONA 6

N iedoceniona: uczy, baw i, p o m a g a

Na j c z ę ś c ie j  kupujemy 
je w kioskach „Ruchu”. 
Kreślimy k ilka ciepłych, 

przyjaznych słów, w adresie 
zapominamy o kodzie poczto
wym, który ponoć przyspiesza 
doręczenie, naklejamy znaczek, 
wrzucamy do skrzynki. Listo- 
nosiz, który w nie tak odle
głych czasach pocztę roznosił 
codziennie, a obecnie robi to 
dwa dni w tygodniu — dźwiga 
je w torbie złorzecząc tym, 
którzy mu taką robotę nadają. 
Odbiorcy jest miło, uśmiecha 
się, czasem zazdrości i jeżeli w 
domu nie ma dziecka, które 
jest na etapie zbierania wszyst 
kiego, to ten kolorowy wido
czek, wykonany na importowa 
nym papierze i nierzadko w 
zagranicznej drukarni, ląduje 
w  koszu na śmiecie.

W 1985 roku produkcja po
cztówek ma się zbliżyć do za
potrzebowania rynku i wy nie 
sie... 300 min sztuk, w tej l i 
czbie 110 m in widokówek kra
joznawczych. Reszta to po
cztówki okolicznościowe m.in. 
imieninowe, urodzinowe, ślu
bne oraz tematyczne komplety 
pocztówek w obwolucie.

W  K O S rc Ó W C E  o k re s u , k ie d y  
„ P o ls k a  ro s ła  w  8 ! łQ .„”  c z y l i  ”  w  
1979 r* o p u ś c i ło  d r u k a r n ie  835 m in

k o lo ro w y c h  k a r te k .  J e d n a k  „ c h u 
d e ”  cza sy  n ie  o m in ę ły  1 t e j  d z ie 
d z in y  w y tw ó rc z o ś c i.  R o k  1982 za 
k o ń c z y ł  s ię  p r o d u k c ją  124 m in  
s z tu k . 1 n ie  b y ło  s ię  c z e m u  d z i
w ić ,  g d y ż  p a p ie r  u ż y w a n y  d o  d r u 
k u  p o c z tó w e k  p o c h o d z i w y łą c z n ie  
z im p o r tu .  N a  k r a jo w y m  — s z k o 
da  u r u c h a m ia ć  m a s z y n y  i  m a r n o 
w a ć  fa rb ę .  P r o d u k c ją  p o c z tó w e k  
k o r z y s ta ją c  z o b c y c h  s u ro w c ó w , zą j 
m u je  s ię  t y l k o  je d n a  d r u k a r n ia  w  
k r a ju .  R esz tę , z n a s z y c h  w z o ró w , 
w y tw a r z a ją  to w a rz y s z e  s z tu k i  d r u 

zdarza się, że małe miasteczko 
nie ma widokówki, a może się 
nią pochwalić wieś lub osiedle — 
mówi Zbigniew Złotnicki — 
zastępca redaktora naczelnego 
KAW. Jeżeli w danym rejonie 
znajduje się zabytek lub leży 
on na trasie turystycznej, to 
fotograf przysłany przez KAW 
będzie m iał tuta j zajęcie.

ści. Inna sprawa, te zaintere
sowani wyżsi urzędnicy naj
chętniej widzieliby na takiej 
pocztówce... swoje siedziby. Je
żeli ukaże się coś innego, aie 
równie swojskiego, to też jest 
pełna satysfakcja.

P R O C E S  p o w s ta w a n ia  p o c z tó w k i 
n ie  je s t  t a k  p r o s ty  j a k  b y  s ię  m o 
g ło  w y d a w a ć . W s tę p n y  s c e n a r iu s z  
p rz e d s ta w ia  z a t ru d n io n y  w  K A W - ie  
r e d a k to r  o p ie k u ją c y  s ię  d a n y m  r e 
g io n e m  P o ls k i.  A b y  d o b rz e  o r ie n 
to w a ł  s ię  w  te re n ie  f i r m a  p r e n u 
m e r u je  m u .. .  o ra s e  lo k a ln ą .  C ze- 
s to -g ę s to  o d w ie d z a  s w o je  te re n y .

Pocztówka z widoczkiem
k a r s k ie j  w  C S R S , N R D  i  J u g o s ła 
w i i .

JEDNAK raz po raz do cen
tra li Krajowej Agencji Wy
dawniczej (KAW), monopolisty 
zaopatrującego nas w po
cztówki, docierają sygnały z 
różnych stron Polski, o tym, 
iż turyści i ludność miejscowa 
są niezadowoleni, gdyż nie 
mogą przesłać „całusków” naj
bliższym. Co na to KAW? 
Zwiększenie produkcji jest 
chwilowo niemożliwe, bo... 
Pan Import nie czuje się na 
siłach.

Czy każda miejscowość w 
Polsce ma swoją pocztówkę- 
widokówkę? Prawie każda, ale

W sprawie pocztówek mogą 
się wykazać operatywnością 
władze miejscowe. Szczególnie 
gdy na ich terenie nie ma je
szcze zabytków, nie licząc roz
sypującego się nowego budo
wnictwa, a turystom również 
przez ten zakątek kraju nie 
po drodze. Natomiast władza 
koniecznie chciałaby mieć tu
tejszy, ukochany kawałek zie
mi ojczystej na widoczku i to 
w jak największej ilości 
egzemplarzy. Wówczas spełnia
jąc postulaty nadchodzące z 
terenu wykonuje się pocztów
kę tzw. wielotematową z kil-, 
koma obrazkami. Jeden jest 
poświęcony takiej miejscowo-

u z g a d n ia ją c  s c e n a r iu s z  p o c z tó w k i z 
m ie js c o w y m i w ła d z a m i.  U w a ż n ie  
s łu c h a  ic h  p r o p o z y c j i  i  u w a g . J e 
ż e l i .  w s z y s c y  z g a d z a ja  * ie  m ie d z y  
sobą, w  te re n  w y ru s z a  fo to r e p o r 
te r .  Z d ję c ia  d o  p o c z tó w e k  m o że  r o  
b ić  k a ż d y  c h ę tn y ,  p o d  w a r u n k ie m , 
że p o t r a f i  fo to g r a fo w a ć  i  m o że  p o 
k a z a ć  p r ó b k i  s w o ic h  p ra c . K A W , 
sa m  m o n o p o lis ta ,  z ła m a ł b o w ie m  
m o n o p o l Z w ią z k u  A r ty s tó w  F o to 
g r a f ik ó w

C z ło w ie k  z a p a ra te m  n a p s t r y k a ł  
z d ję ć , r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  do  
k o n a ł s e le k c j i,  n a jle p s z e  w id o c z k i 
o c e n ia  k o m is ja  te c h n ic z n a  z ło ż o n a  
z K A W - o w c ó w  i  p r z e d s ta w ic ie li  d r u  
k a r n i.  A le  to  n ie  k o n ie c  p o c z tó w 
k o w e j  d r o g i  w  ś w ia t  J e ż e li z d ję ć  
n ie  o d r z u c i ła  te c h n ic z n a , m o że  to  
z r o b ić  k o m is ja  a r ty s t y c z n o -w y d a w -  
n ic z a , c z y l i ,  f o to g r a f  p r o fe s jo n a ln y  
— rz e c z o z n a w c a  M in is te r s tw a  K u l 
t u r y  i  S z tu k i,  p la s ty k ,  h a n d lo w ie c  
i  r e d a k to rz y  K A W .

O n i o s ta te c z n ie  d e c y d u ją  o  ty m . 
c z y  z o b a c z y m y  d a n ą  p o c z tó w k ę  w  
p u n k ta c h  s p rz e d a ż y . G d y  w szy s c y  
w y p o w ie d z ie li  s w o je  z g o d n e  g ło s y , 
w ó w c z a s  d o  d z ia ła n ia  p rz y s tę p u je  
g r a f i k  i  o p r a c o w u je  w id o k ó w k ę ,  
z g o d n ie  z s u g e s t ią  w y s o k ic h  k o m i
s j i  — c zy  p o c z tó w k a  m a  b y ć  Je
d n o -  lu b  w ie lo te m a  ty c z n a .

JEŻELI ktoś ma pieniądze 
średnio 8 zł razy 10 tw  (na
kład podstawowy) i  chciałby 
wydać pocztówkę, np. ze swo
ją podobizną lub własnoręcznie 
wybudowanym domkiem. to 
może w tej sprawie rozma
wiać z KAW. Na tej zasadzie 
mają już swoje pocztówki nie
którzy zrzeszeni iegl-rze, ma- 
ryniści, pszczelarze, ogrodnicy 
i ojcowie z Niepokalanowa.

Gdy niechcący zapytałem O 
to. czy monopolista przygoto
wuje jakąś „rewolucję” w 
branży — usłyszałem! Poczta 
nie zgadza się na inne forma
ty  i kształty pocztówek, niż na 
takie, które posyłały sobie 
nasze babki. Zatem zni-knęły z 
kiosków „Ruchu”  pocztówki w 
kształcie kół, jajek wielka
nocnych i większe prostokąty. 
Jaką można robić „rewolucję” 
jeżeli zamiast eleganckiej, 
składanej pocztówki-karnetu 
należy zamówić w drukarni 
dwie normalne pocztówki, aby 
zaspokoić potrzeby rynku.

Krzysztof ŻAK

Czym chata bogata, ale... nie ma gdzie spać

Szczecińskie zajazdy
KIEDY w  pierwszej poło

wie lat siedemdziesiątych 
rozpoczął się turystyczny 

boom, jak grzyby po deszczu 
pojawiły się przydrożne zaja
zdy. Efektowna architektura, 
niebanalny wystrój wnętrz, a 
nade wszystko rozmaite specja 
ły  regionalnych kuchni od po
czątku przyciągały licznych go
ści. Zajazdy stały się modne, 
niemal każde województwo za 
punkt honoru uważało wybudo 
wanie co najmniej dwóch ta
kich obiektów. Najwięcej pow
stało ich w Poznańskiem, one 
też do dziś cieszą się najwięk
szą popularnością wśród podró
żujących wzdłuż i wszerz kraju 
turystów.

Szczecińska turystyka nie da 
ła się jednak ponieść modzie. 
Przeważała w ówczesnym cza
sie opinia, iż w naszym regio
nie — ze względu na położenie 
geograficzne — zajazdy nie są 
niezbędne. Wszak tu turyści 
alb« zaczynają albo kończą po
dróż i raczej nie myślą o przer 
wie na wypoczynek. Bardziej 
potrzebne są karczmy, stylowe 
obiekty o charakterze typowo 
gastronomicznym. Jeśli jednak 
ma powstać zajazd, to w zupeł
ności wystarczy jeden — mniej 
więcej w połowie szczecińskie
go odcinka drogi E-14. Wybra
no na ten cel Babigoszcz i znaj 
dujący się tam zabytkowy 
młyn wodny. Zniszczona budo
wla ryglowa z X V III wieku za 
sprawą prac konserwatorsko-bu 
dowlanych miała zamienić się 
w obiekt hotelowo-gastronomi
czny „Pomeranii” ;

d z ą c e j p ię c io la tc e  „ P o m e ra n ia ”  m a 
z a m ia r  p o b u d o w a ć  ta m  b u n g a lo w  z 
s z e s n a s to m a  m ie js c a m i do  s p a n ia .

JEST jeszcze jeden zajazd, o 
którym wiedzą głównie miesz
kańcy Gryfic. Na rogatkach 
miasta, przy drodze w kierun
ku Trzebiatowa wybudowano 
zajazd „Pod Wozem”. Nazwę 
należy brać dosłownie, gdyż na 
dachu ustawiono najprawdziw
szy drabiniasty wóz. Betonowy 
budynek, zajazdu w niczym nie 
przypomina, jest w nim zwy
kła, niesympatyczna, tonąca w 
kłębach dymu papierosowego 
resturacja. Kuchnię umieszczo
no od frontu, zaś okna restaura 
c ji są z tyłu — z widokiem „na 
bezkres pól i lasów”. Ciekawe 

Zajazd „Pod Wozem”. Wejście kuchennymi schodami... kto to wymyślił?. (jas)

zajazd w Babigoszczy trzeba jeszcze poczekać.

Od pomysłu do realizacji dro 
ga jednak długa, dopiero w 
1978 roku szczecińskie Pracow
nie Konserwacji Zabytków przy 
stąpiły do pracy. Najprawdo
podobniej w  dziesiątą rocznicę 
tego wydarzenia zajazd w Bą- 
bigoszczy zostanie przekazany 
do użytku.

N A  p o c z ą tk u  n a jw ię k s z y m  p r o 
b le m e m  o k a z a ł s ie  w y s o k i p o z io m  
w ó d  g r u n to w y c h ,  b y ły  w ie c  k ło p o 
t y  a fu n d a m e n te m . P o te m  z a ja z d  
z n a la z ł s ie  n a  l iś c ie  w s t r z y m a n y c h  
In w e s ty c j i ,  p rz e z n a c z o n y c h  d o  s k rę  
ś le n ia .  P rz e rw a n o  w ie c  p ra c e  w y  
k o n a w c a  z w in ą ł  c a ły  s w ó j  m a jd a n .  
W  r o k u  1983 . r o b o ty  z n ó w  ru s z y ły .  
T e ra z  je d n a k  o k a z a ło  s ie . że m o 
d e r n iz a c ja  d r o g i  E-14 s p o w o d u je  
o d c ię c ie  o b ie k tu  od  k o t ło w n i  i  o -  
e z y s z c z a in i ś c ie k ó w . T rz e b a  w ie c

z m ie n ia ć  p r o je k t .  N o w a  k o n c e p c ja  
je s t  w ła ś n ie  u z g a d n ia n a  z w o je 
w ó d z k im  k o n s e rw a to re m  z a b y tk ó w  
i  S a n e p id e m .

B e *  w ię k s z y c h  p ro b le m ó w  p o w 
s ta ły  n a to m ia s t n r z y  d ro d z e  E-14 
k a r c z m y  — „ U  A n n y ” . „ C z a r n y  B a  
w ó ł ”  i  „ M o d r a k ” . Z ra z u  c ie s z y ły  
s ie  n ie b y w a ły m  p o w o d z e n ie m , 
zw ła s z c z a  w ś ró d  s z c z e c in ia n . D o 
d o b re g o  to n u  n a le ż a ło  je ż d ż e n ie  n a  
o b ia d  ¡ u b  k o la c ję  d o  „ A n n y ” . O sta  
tn io  je d n a k  w s z y s tk ie  te  o b ie k ty  
m o c n o  p o d u p a d ły ,  a  p rz y c z y n ę  te 
go  n a le ż y  u p a t ry w a ć  g łó w n ie  w  
k ło p o ta c h  z a o p a trz e n io w y c h . O 
w y s o k ic h  ce n a c h  n ie  m a  n a w e t co  
w s p o m in a ć . J e d y n ie  o k o lic z n a  lu 
d n ość  n a d a ] p o z o s ta je  w d z ię c z n a  
k l ie n te la ,  a to  d z ię k i  s y s te m a ty c z 
n y m  d o s ta w o m  p iw a .

P o d e jm u je  s ie  w ie c  g o śc i c z y m  
c h a ta  b o g a ta , a le  spać n ie  m a 
g d z ie . Co p r a w d a  w  „ M o d r a k u ”  sa 
t r z y  p o k o je  n o c le g o w e , le cz  z a jm u  
je  je  p e rs o n e l. D o p ie ro  w  n a d c h o -

Po sezonie, przed sezonem

Wczasy bez znaku 
jakości

URLOP. Na te k ilka ty- można zachować wszędzie — 
godni wytchnienia i bez- do tego nie trzeba wielkich 
troski czekamy cały rok. inwestycji. To samo dotyczy

Zastanawiamy się, dokąd wyje
chać, odkładamy pieniądze, re
zerwujemy miejsca. I  wre
szcie — jak w popularnej pio
sence — jesteśmy na wcza
sach... I  tu jakże często pry
skają nasze marzenia i wyobra 
żen&a o wypoczynku na miarę 
naszych potrzeb i możliwości. 
Nie wystarcza przecież sam 
szum morza czy piękny w i
dok na Giewont. Chciałoby się 
w miarę wygodnie spać, mieć 
się gdzie umyć, dobrze jeść, 
korzystać z interesującego pro
gramu... Tymczasem ceny ro
sną, a warunki wypoczynku 
nie poprawiają się, a często 
pogarszają.

To co w łatach pięćdziesią
tych uznawano za luksusowe, 
dziś jest często niewystarcza
jące i krytykowane. Baza wy
poczynkowa starzeje się, a re
montuje i modernizuje się nie
wiele.

Oto k ilka przykładów. Jak 
wynika z badań przeprowadzo
nych przez poznańską AWF — 
ponad 80 proc. obiektów wypo 
czynkowych nie ma pokoi z 
pełnym wyposażeniem sanitar
nym. W połowie ośrodków za- 
k—dowych nie ma ciepłej wo
dy. Do I kategorii zaliczany 
jest co 4 camping, co 16 schro 
nisko, co 49 dom wczasowy. 
Najniższą, I I I  kategorią objęta 
iest ponad połowa wszystkich 
obiektów i prawie co drugie 
miejsce noclegowe. 15 proc. 
obiektów i co dziesiąte m iej
sce noclegowe znajdują się po
za jakąkolwiek kategorią.

Jeśli dodać do tego często 
spotykany brud w pomieszcze
niach, niedbalstwo, a także nie 
właściwą obsługę wczasowi
czów przez personel ośrodków, 
hoteli, obiektów gastronomicz
nych, przedsiębiorstw tury
stycznych. b iur podróży itp. 
— łatwo sobie uświadomić jak 
dalece jakość wypoczynku od
biega od skromnych nawet 
wymagań. A nie wszystko zło
żyć można na przyczyny o- 
biektywne, bo np. czystość

grzeczności, miłej i ku ltura l
nej obsługi klientów.

Główny Komitet Turystyki 
dokonał ostatnio bilansu stanu 
jakości usług i nakreślił na naj 
bliższą pięciolatkę program Po
prawy, wytyczając zadania dla 
gospodarki turystycznej oraz 
innych resortów. W szeroko 
rozumianych usługach tury
stycznych odbija się przecież 
jakość i rzetelność praey han
dlu. komunikacji, budowni
ctwa, ochrony środowiska itp.

10 września br weszło w 
życie zarządzenie przewodniczą 
cego GKT „w sprawie zasad 
świadczonych usług” . Zobowią
zało ono kierowników jedno
stek organizacyjnych działają
cych w turystyce do opracowa
nia do końca października 
1985 r. szczegółowych zasad 
świadczenia usług.

Wśród wielu punktów i 
przepisów zawartych w tym 
dokumencie jest kilka bardzo 
ważnych dla ; turystów i wcza
sowiczów. Dotyczą one przede 
wszystkim możliwości rekla
mowania usług. Mówi się m.in. 
o tym, że jeśli świadczenia nie 
będą odpowiadać umowie, 
przysługuje prawo zwrotu — 
części lub* całości — zapłaco
nych pieniędzy. Gwarantuje to 
specjalna umowa zawarta 
między organizatorem wypo
czynku a wczasowiczem, okre
ślająca warunki pobytu, a 
więc: termin, cenę, kategorię 1 
lokalizacje obiektu, rodzaj po
koju itp. Dotychczas tylko nie
które przedsiębiorstwa tury
styczne stosowały podobne 
umowy.

Miejmy więc nadzieję, że 
zarządzenie to będzie prze
strzegane przez organizatorów 
wypoczynku, a wynikające z 
niego obowiązki i prawa 
egzekwowane przez klientów. 
Trzeba je jak najszybciej spo
pularyzować!

Barbara BERLIŃSKA
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„P ew sx" n ie chce tych pieniędzy

40 milionóir dolaron;
wać. Nie, jeszcze nie — obo
wiązkowy pokaz wyjść awaryj- 
nch i sposobu- zakładania ka_ 
mizelki ratunkowej zgodnie z 
wymogami IATA — Międzyna
rodowej Organizacji Lotnictwa 
Cywilnego. Pokazu n ikt prawie 
nie ogląda — v “̂samo!ocie panu 
je tropikalny zaduch, pot zale
wa wszystkim oczy.-

Wreszcie nawiew. Start. Na 
początek po „małpce” na gło
wę, czyli po setce czystej z so
kiem pomarańczowym. Piją 
wszyscy. „Trzeba się wzmocnić, 
przed nami ziemia ojczysta i cel 
nicy na „Okęciu” . Ktoś wznosi 
toast. Burza nad Bałkanami. W 
głośniku „przepraszamy za chwi 
lewe turbulencje...” W użycie 
idą torebki z plastikową wkład 
ką. Wrzask radości po słowach 
kapitana: „Proszę państwa, je
steśmy już nad terytorium Pol
ski” . Wszyscy czujemy się nagle 
patriotami.

Lądujemy. Znów zaduch — 
klimatyzacja wyłączona. Na pły 
cie lotniska ziąb — wszyscy dy 
goczą.

%
Biegiem do sali przylotów. 

Mocna przepychanka. Kto pier
wszy ten lepszy. Jest godzina 
23 z minutami. Wopiści na 
swoich miejscach. Celników 
ani śladu. Pierwszy zator. Sto
jące przede mną panie zgubiły 
karty przekroczenia granicy. 
Wysypują zawartość swych to
rebek na ziemię. Małych kartelu 
szków ani śladu. Stojący za n i
mi zaczynają się już denerwo
wać. Coraz bardziej nerwowy 
dialog z oficerem WOP. Obie 
panie proszone są w końcu na 
bek. Odchodzą złorzecząc na 
„biurokratyczne formalności i 
czepianie się” .

Z głuchym łoskotem ruszył 
transporter z bagażem — ci 
którzy są już po kontroli pasz-

WCHODZĄ celnicy płci o- 
bojga. Powoli formują się kolej 
ki do poszczególnych stanowisk. 
Sprawnie przechodzą przez od
prawę celną „opaleni”  znad 
Morza Egejskiego. Panowie ku
p ili p i parę bluzek, panie rnod-

tę celną — grubo ponad 50 ty 
sięcy złotych. „Nie mam tyle”  
— stwierdza rozwścieczonym 
głosem turystka...

Celnik przystępuje więc do 
sporządzania kw itu depozyto
wego — kożuchy • męska.bieliz 
na poczekają w depozycie na 
lotnisku.

sem kilkanaście kożuchów, bywających do Turcji wynosi 
Zgiełk narasta — przez oszklo- około 1600 osób tygodniowo. We

__________________________________________________________________________________  ne bariery oddzielające oczeku- dług wiarygodnych źródeł tu-
jących przelatują w jedną i dru reckich w ciągu roku nasi ro-

PORT lotniczy w Istambu- przyczyn technicznych”. Czarte* portów, biegają wokół taśmy, gą stronę portfele wypchane zło dacy dokonują zakupu turec- 
le. Godzina dwudziesta — -rowy Ił-62 wypełniony szczel- Rośnie sterta waliz, toreb ua tówkami, kich towarów za ok. 40 min do
za szklaną ścianą tranzy- pasażerami. Torby na do- kółkach z napisem „Ferrari”  i larów, przy czym nie wszystkie

towej poczekalni ciemniejące cisłc P0^  siedzenia. Duszno u- „Europa”  (6 dolarów na Starym Jest 1.30 w nocy. Odprawiono transakcje są obliczalne. Zna- 
mebo. Zmierzch zapada prędko piornie. Młodej kobiecie robi się Bazarze), Tłok, nawoływania dopiero połowę przybyłych, jemy turecki dziennikarz podał

Przed „Gate 34” czyi w yj- słabo. Ktoś podaje je j kubek płacz jakiegoś małego dziecka, Dwie panie czekają obok swych mi przykład niedawnej „trans-
ściom numer 34, długi wąż lu - w<xly* Wciąż nie startujemy, duszno. Dwie starsze panie sia- ogromnych fcoreb i  waliz. Nie akcji tygodnia” , kiedy to me-
dzi. Zmęczone, spocone twarze z wsiadających nie oddal dają na ceratowych fotelach — spieszą się — „niech ci celnicy winnie wyglądająca starsza pa-
Nerwowe spojrzenia - -  czasem kuponu karty pokładowej, a wyglądają na skrajnie zmęczo- się trochę zmęczą” . Przeliczyły ni zakupiła za srebro j krysz-
głośnv, nienaturalny śmiech stewardesa się zagapiła. Trwa ne. K ilka innych foteli zajmują się. Jedna z pań nie zadeklaro- tały... kilkanaście dżinsowych
Ponad stu pięćdziesięciu Pola- poszukiwanie winowajcy meto- matki z dziećmi. Dla pozosta- wała tylko... pięciu kożuchów, kurtek „V ”  (a 22 tysiące zło-
ków oczekuje na samolot czar- di* kilkakrotnego przeliczania łych miejsc do siedzenia nie Kłótnia z celnikiem —- młody, tych na ciuchach),
terowy do Warszawy. Odlot za pasażerów. Brakujący kartonik ma. Ktoś szuka toalety — jest sympatyczny chłopak jest nie- Moi tureccy rozmówcy pod*
półtorej godziny. Problem jak znajduje się u mocno nietrzeź- za kotarą — brud straszliwy — ugięty. Przystępuje do nalicza- kreślali, że na te 1600 przy by -
przejść przez kontrolę turecką, wego jegomościa. Można starto- papieru toaletowego brak. nią kary, za resztą podlicza opła wających tygodniowo do Tur-
a przede wszystkim ważenie ba 
gażu (tylko 20 kilogramów na 
osobę) wszyscy mają już za so
bą. Trwa wymiana spostrzeżeń.

— Ten Turek z tym piszczą
cym drążkiem to mnie badał 
prawie tak jak u ginekologa — 
mówi ze śmiechem korpuletna 
blondynka ha oko lat pięćdzie
siąt kilka.

— A mnie tylko obmacywał 
nogi — cale szczęście, że jestem 
dziś w spodniach.

Nieco młodsza pani podciąga 
opinające ciasno obfite kształ
ty spodnie dżinsowe i poprawia 
modną kurtkę „V ”  — cały kom 
piet już za 14 dolarów na stra
ganach stambulskiego Starego 
Bazaru. Obie panie kurczowo 
trzymają paski swych toreb pod 
ręcznych — każda o wymiarze 
wora z kartoflami.

— Dobrze, że nie policzyli 
nam nadbagażu — niektórych 
ostro skasowali po pięć dola
rów za kilo — ten Turek z wą- 
sem, co ważył, szczerzył się do 
mnie cały czas i mrugał okiem 
— dałam mu dolara na odczep- 
nego i z głowy...

Mężczyźni są mniej radośni.
K ilku z nich za opasłe rozkła
dane torby podróżne zapłaciło 
po 30—40 dolarów — za nadba- 
gaż. Towar jednak przez grani
cę turecką przeszedł. Można po 
rozmawiać teraz na tematy do
wolne. Dominuje jeden — pro
wadzenie się naszych rodaczek 
na tureckiej ziemi...

— Ta gruba Irena, którą za
kwaterowali w Iloteu Nazar, 
jak urządziła pierwszej nocy 
ubaw u siebie w pokoju z czte
rema Arabami, to n ik t z ho- 
lelu ani sąsiedztwa nie zmrużył 
oka. O piątej rano właściciel 
hotelu ściągnął patrol policji, 
ale było już po herbacie — Ara 
bowie się ulotnili, a wesoła 
Irenka spiła się i zasnęła. Na
stępnej nocy bal się zaczął od 
nowa... Przewodnik mówił, że 
ona przylatuje do tego hotelu co 
kilka tygodni — Turcy ją już 
nazwali „Lady fik-m ik very 
good” ...Spokojnie ją podlicza 
na dwa tysiące „zielonych”  ty 
godniowo — jeśli wsadziła część 
tej forsy w kurtki dżinsowe 
„V ”  i kilka kożuchów, to bę
dzie miała jeszcze na odzysk..

ne kożuchy i kostiumy skórza
ne. „Opaleni”  mają polskie pie
niądze zdeponowane przed wy
lotem — teraz spokojnie płacą 
— za jeden kożuch od 5 do 8 
tysięcy złotych cła, według no
wych stawek.

Atmosfera robi się jednak co
raz bardziej napięta. Z torby 
podróżnej pewnej starszej pa
ni celnik wysypał na ladę k il
kaset kompletów męskiej biełiz 
ny. Wagi. celników pracują nie
przerwanie — z przepastnych 
toreb wysypuje się po kilka, cza

O szóstej z minutami rano 
ostatni przybyli ze Stambułu o- 
puszczają „Okęcie” .

PRZED wylotem ze Stambu
łu odwiedziłem redakcje tury
stycznego pisma „Four Season 
in Turkey”  i dziennika „Milld- 
iet” . Moi rozmówcy, podobnie 
jak przedstawiciele największe
go biura podróży w Turcji „Tu- 
ra-Tur”  i ministerstwa turysty
ki Turcji, stwierdzili, że od 
trzech łat liczba Polaków przy-

cji Polaków blisko połowa po
pełnia drobne wykroczenia — 
od celno-wwozowych po upra
wianie zabronionego oficjalnie 
w ' Turcji handlu ulicznego. 
Argumentem przemawiającym 
la przymknięciem na nie oka 
jest powszechnie akceptowana 
w Turcji zasada, że zysk z han
dlu i stale jego ożywianie są 
wartością nadrzędną.

Turcy są zadowoleni z tej 
trwającej wciąż hossy zakupo
wej ze strony Polakow — po
wiedział mi jeden z „opalonych”  
polski inżynier po kilku kon
traktach w Afryce. — Polacy 
przywożą do Turcji towar bar
dzo tani, smutne, że często ten 
którego brak jest w Polsce — 
sam widziałem jak Polki na 
bazarze sprzedawały oprócz nie 
śmiertelnych kryształów — rę
czniki, sprzęt gospodarstwa do
mowego, męską bieliznę, obru
sy i pościel. Przede wszystkim 
jednak Polacy przywożą do Tur 
cji dolary, a to się dla Turków 
liczy najbardziej. Oczywiście 
można by te pieniądze wydać w 
Polsce, ale byłoby to nielogicz
ne przy obecnej polityce ceno
wej „Pewexu” , który na przy
kład za średniej jakości kożuch 
Liczy sobie 300 dolarów, zaś tu
recki, ładniejszy, zgrabniejszy i  
lepiej wyprawiony kosztuje w 
Stambule 120 dolarów. Podob
nie z dżinsami — tureckie mad 
ne i  miękkie kosztują 8 dola
rów, zaś w „Pewexie”  Levisy czy 
Lee, sztywne i niemodne dwa 
razy tyle.

Często się słyszy teraz, że w 
reformie Liczy się każdy grosz, 
ale widać, że dla „Pew exu”  ezy 
sprowadzających różne wyroby 
do Polski przedstawicielstw han 
dlu zagranicznego te miliony do 
larów zostawiane przez Polaków 
w Turcji są groszem niewartym 
żadnego zachodu.

Ryszard WENDER

Handlowcy wychowują społeczeństwo...

K to  pokocha piwo w beczce?PRZY „Gate 34”  jest ciasno i 
duszno. Ale jest też „podział 
klasowy” . Tworzy go polaro- 
idowo lśniąca, lekko przydymio 
na szyba oddzielająca klimaty
zowany lotniskowy „Bar Inter- 
cotitinental” . W barze też nasi. 
Opaleni na brąz. Niewielki ba
gaż podręczny —-  panie tylko z 
torebkami — to turyści „Orbi
su”  powracający znad Morza 
Egejskiego. Panowie ze sprzę
tem sportowym — płetwy, ma
ski do nurkowania, wiszące na 
szyjach aparaty fotograficzne 
„Zenit”  — wracają do kraju za 
kupu. Panie wymieniają wraże
nia ze zwiedzania starożytności 
w Smyrnie!

„Opaleni”  sączą drinki za o* 
stafcnie „brudasy” , czyli znisz
czone tureckie banknoty. Nie 
chcą stać razem przed „Gate 
34”  z kłębiącym się tłumem 
„handlowo nastawionym”. Gdy 
błyśnie światełko wzywające 
odlatujących do Warszawy, pój 
dą do samolotu na samym koń
cu...

WSIADAMY do samolotu. Po
nad półgodzinne opóźnienie „z

ZWYKŁO się mawiać, że od 
piwa głowa się kiwa. Ale nie 
tylko. Od niego głowa może 
też... spuchnąć.

W nie tak odległych czasach 
piwo było wszędzie. Teraz 
zgodnie z wiadomą, powszech
nie stosowaną ustawą jest do
stępne w określonych godzi
nach i tylko w wytypowanych 
punktach sprzedaży. Mimo tak 
uregulowanej sprzedaży nie 
można powiedzieć, iż jesteśmy 
zalewani złocisto-pienistym po
tokiem. I nie ma też co liczyć 
na radykalną poprawę tego sta 
nu rzeczy.

Browary mają po prostu 
swoje trudności. Jeżeli oranża
dę czy wodę mineralną trudno 
rozlewać do beczek, to piwo 
aż się prosi o to. I wydaje się 
to tym sensowniejsze obecnie, 
gdy tak bardzo brakuje papie
ru na etykiety, butelek i 
kapsli.

Zrzeszenie Przedsiębiorstw 
Przemysłu Piwowarskiego wy
stąpiło np. do ministra handlu 
o tzw. czasowe odstępstwo od

„przylepiania etykiet” i jeżeli 
minister się zgodzi, browary 
będą naklejać tylko jędną, 
zbiorczą etykietę na transpor
terze z butelkami. Tak więc w 
sklepie będziemy kupować bu
te lki z piwem nieznanej mar
k i i w tajemniczej cenie. 
Spragniony kupi jednak 
wszystko...

Z  K A P S L A M I  te ż  n ie  n a j le p ie j .  
Są, g d y  p r o d u c e n to w i n ie  z a b r a k 
n ie  b la c h y . K ie d y  j e j  b r a k u je ,  k a p  
s lu je  s ię  t y l k o  w o d ę  m in e r a ln ą  d la  
h u tn ik ó w .  I  s łu s z n ie  —  je s t  d la  
n ic h  w a ż n ie js z a . .. K a p s le  d ła  p a ń 
s tw o w y c h  w y t w ó r n i  n a p o jó w  są

gr o d u k te m  J e d n o ra z o w e g o  u ż y t k u .
r y w a tn i  w y tw ó r c y  w ó d  g a z o w a 

n y c h , k tó r z y  s to ją  n a  k o ń c u  za 
o p a t rz e n io w e j k o le j k i ,  z b ie ra ją  Już 
z u ż y te  k a p s le  i  p r ó b u ją  Je... p r o 
s to w a ć  1

W e ź m y  z k o le i  p o d  lu p ę  b u te l 
k i .  R o c z n ie  p o tr z e b a  130 m in  b u 
te le k .  Są to  o p a k o w a n ia  s z k la n e  
n o w e  i  z  tz w . z w ro tó w ,  w  ty m  p o 
ło w a  to  b u te lk i ,  k tó r e  ja d ą  z p i 
w e m  e k s p o r to w y m  i  ju ż  n ie  w ra 
c a ją .

TYMCZASEM rozlewając pi
wo do beczek nie potrzeba ani 
butelek z jednorazowymi ety
kietami, ani kapsli, ani też

transporterów. W transporcie 
zużyje się ponadto mniej ben
zyny, wykorzysta mniejszą 
liczbę samochodów itp. i*td. 
Wszystko to można przeliczyć, 
'-.bilansować, podjąć stosowne 
decyzje...

Jedną z największych prze
szkód uniemożliwiających
sprzedaż piwa z beczki jest też 
i to, że nie ma bieżącej wody 
w punktach sprzedaży. Tak rze 
czywiście może być w drewnia 
r.ej, krytej papą budce, ale czy 
w restauracji „Żywiec”  w War 
szawie, albo innych restaura
cjach kraju zmywa się naczy
nia w wiadrach z wodą? A czy 
niektóre bary też tylko z tego 
powodu nie mogą sprzedawać 
„beczkowego” ?

Zrzeszenie Przedsiębiorstw 
Przemysłu Piwowarskiego i  lo
kalne browary proponują han
dlowi dostawy piwa w >becz- 
kach, i  to k ilku  rodzajów. 
Chcą pomóc w zdobyciu i  in
stalacji specjalnych lad i tzw. 
nahijaczy. Na próżno... Tym
czasem w wielu zakładach ga

stronomicznych rdzewieją urzą 
dzenia do sprzedaży piwa 
beczkowego i nikomu to nie 
przeszkadza. Może tylko nie
którym piwoszom żal tych 
czasów, kiedy podawano im w 
kuflu  świeże, jasne z pianką...

D Z IS IA J  t y l k o  13 p ro c  c a łe j  p r o 
d u k c j i  p iw a  s p rz e d a je  s ię  p r o s to  
z  b e c z k i!  P r z y  c a łe j  n ie c h ę c i ze 
s t r o n y  h a n d lu  t o  m o że  1 n ie  ta k  
m a ło , a le  m o g ło b y  b y ć  p rz e c ie ż  
d u ż o  w ię c e j.  B r o w a r y  m a ją  s w o je  
ra c je ,  h a n d e l s w o je , a „ k l i e n c i -  
n a t r ę c i ” ? M o g ą  o s ta te c z n ie  p iw a  
n ie  p ić  — m ó w ią  n ie k tó r z y  h a n 
d lo w c y ,  c o  w ia d o m ą  u s ta w ę  w z ię l i  
s o b ie  d o  s e rc a  i  d z ia rs k o  b io rą  s ię  
2a w y c h o w a n ie  sp o łe c z e ń s tw a  w  
tr z e ź w o ś c i. . .

NA biurku dyrektora wymie
nionego zrzeszenia widziałem 
najnowsze pismo ze „Społem” : 
w odpowiedzą na postulaty 
zrzeszenia handel domaga się 
zwiększenia produkcji i do
staw piwa w... butelkach!

Ręce opadają, nogi się ugi
nają, a głowa puchnie. Smacz
nego. albo — jak kto woli — 
na zdrowieI

Krzysztof ŻAK
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CENY — TEMAT CIĄGLE AKTUALNY

•  Uważam za celowe — pisze na łamach tygodni
ka „Sprawy i ludzie”  Bronisław Minc — p r z e k a 
z a n i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za u s t a l a n i e
c e n  o r g a n o m  h a n d l u  i powołanie odpowiedniej 
organizacyjnie jednostki, a także je j oddziałów branżo 
wych i terytorialnych, jako części składowych resor
tu handlu wewnętrznego. W handlu styka się popyt 
z podażą. Wobec współzależności między popytem, po
dażą i cenami produktów, należałoby dodać do kom
petencji resortu handlu brakujące mu teraz ogniwo: 
ustanawianie cen.
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NIE OSZCZĘDZAĆ NA EMERYTACH!

•  Wszyscy na ogół zgadzają się, że na emery
tach, którym żyje się najgorzej, nie powinno się o- 
szczędzać. Tym bardziej, że (...) wpływy ZUS znacz
nie przewyższają kwoty przeznaczone na wypłaty rent 
i emerytur. To znaczy, że występuje kumulacja środ
ków na ten cel i że jest szansa poprawy bytu grupy 
emerytów i rencistów, do których zalicza się dziś co 
siódmy obywatel naszego kraju. Prezydium Komitetu 
Wykonawczego OPZZ tę szansę dostrzega.

(Z artykułu „Życia Warszawy”  pod tytułem „Związ
kowe zastrzeżenia do waloryzacji emerytur — Trzy 
punkty niezgody”).

MŁODZIEŻ I GWARANCJE PRAWNE

•  Wątpliwości, uwag niby wyważonych, ale pra
n ie  w każdym calu krytycznych, wypowiedzi kontro
wersyjnych — multum. Konkretnych wniosków, sfor
mułowań, które doprowadziłyby do szczęśliwego finału 
— tyle co kot napłakał. Tak można by w telegraficz
nym skrócie przedstawić klimat ł wartość — ciekawej 
skądinąd, żywej — dyskusji nad założeniami projek
tu ustawy o rozszerzeniu udziału młodzieży w życiu 
społeczno-politycznym, gospodarczym i kulturalnym 
kraju — pisze na marginesie obrad Polskiego Komi- 
tótu Obchodów Międzynarodowego Roku ONZ dzien
nikarz „Sztandaru Młodych”  (artykuł „Tylko klucz 
gdzieś zaginął...” ).

A może po prostu taka ustawa wcale nie jest po
trzebna?

NAJBARDZIEJ EKSKLUZYWNE MUZEUM

•  Jest nim — jak donosi „K urie r Polski”  — słyn
na wrocławska rotunda mieszcząca Panoramę Racła
wicką. Panoramę zwiedza się w 40-osobowych gru
pach wpuszczanych co 40 minut, a więc gdyby każdy 
obywatel PRL zechciał zobaczyć dzieło Styki i  Kossa
ka, potrzeba by na to... ponad 120 lat. Dodajmy, Iż 
bilet wstępu kosztuje 300 zł.

I pomyśleć, że w X IX  wieku, kiedy panoramy po
wstawały jak grzyby po deszczu od Paryża i Berlina 
począwszy, a na Moskwie i Petersburgu kończąc, było 
to typowe „widowisko dla mas” , takie kina panora
miczne tamtych czasów, do których ciągnęły tłumy.

ZAMIAST [----------------] [USTAWA Z DN....]

•  Realizując stosowne zalecenia Główny Urząd Kon
tro li Publikacji i Widowisk (mówiąc krótko — cen
zura) zatrudnił ostatnio rzecznika prasowego. Felie
tonista „Przeglądu Tygodniowego”  tak komentuje to 
wydarzenie:

Należy rozumieć, że rolą rzecznika prasowego Urzę
du jest informowanie społeczeństwa o przebiegu kon
tro li publikacji. Ponieważ te które nie wzbudziły za
strzeżeń społeczeństwu są znai/e, rzecznik będzie za
poznawał wszystkich z publikacjami skontrolowany
mi z wynikiem negatywnym. Najlepiej, żeby rzecznik 
kierował takie publikacje do prasy od razu. aby się 
mogły ukazać w najbliższym numerze.

Tajniki warsztatu znanych autorów s-f

„Firma” -  Strugaccy
SPECJALIZUJĄCY SIĘ W GATUNKU science fiction Arka

d ii i Borys Strugaccy w ciągu przeszło ćwierćwiecza opubliko
wali 23 powieści, przyjmowane przez czytelników i krytykę 
bardzo różnie — od opinii zdecydowanie negatywnej do peł
nej akceptacji a nawet słów zachwytu. Książki ich wydawa
ne są zarówno w ZSRR jak i  za granicą — prawic wszystkie 
w NRD, CSRS i USA, wiele w Polsce, RFN, Francji l Japonii.
ARKADIJ, który jest z zawo

du tłumaczem z japońskiego, 
mieszka w Moskwie, Borys, z 
wykształcenia astronom, jest sta 
łym  mieszkańcem Leningradu. 
Jak więc można razem pisać 
książki, mieszkając w różnych 
miastach? O tajnikach warszta

Cztery pokolenia wydawców

Flammarion
W  W IE K U  75 la t  z m a r ł w  P a r y 

ż u  H e n r i  F la m m a r io n ,  s z e f Jed ne j 
z n a jp o w a ż n ie js z y c h  fr a n c u s k ic h  
f i r m  w y d a w n ic z y c h ,  k tó r a  k ie r o 
w a ł  n ie p r z e r w a n ie  od  1945 r .  D y 
r e k c ja  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e s z ła  
o b e c n ie  w  re c e  n a js ta rs z e g o  s y n a  — 
3 9 - le tm e g o  C h a r le s a -H e n r i F la m m a -  
r io n a .  J e s t o n  p r z e d s ta w ic ie le m  
c z w a r te g o  ju ż  p o ko d e m a  ro d z in y  
z a s łu ż o n y c h  w y d a w c ó w  i  k s ię g a rz y , 
k tó r e j  p o c z ą te k  w  1875 r .  d a ł 
E rn e s t F la m m a r io n .  W ó w c z a s  na  
f r a n c u s k im  r y n k u  k s ię g a r s k im  p o 
ja w i ło  s ie  d z ie ło ,  k tó r e  z d e c y d o w a 
ło  o p o w o d z e n iu  e d y to rs k ie g o  prze d  
s ie w z ie c ia .  B y ła  n im  . .A s t r o n o 
m ia ”  w  p o p u la r n y m  w y d a n iu  a u to r  
s tw a  b r a ta  w y d a w c y  1 zn a n e g o  
u c z o n e g o  C a m llle ’a  F la m m a r io n a . W  
c ią g u  k i l k u  m ie s ię c y  s p rz e d a n o  j f J  
Q00 ty s . e g z e m p la rz y  S u k c e s  te n  
p rz e s a d z ił  za ra ze m  o  n a s ta w ie n iu  
w y d a w n ic tw a  n a  d z ia ła ln o ś ć  p o p u 
la r y z a to r s k a  o ra z  n a  d r u k o w a n ie  
w ie lk ic h  n a k ła d ó w . Z a s łu g a  z a ło ż y 
c ie la  o f ic y n y  je s t  m . in .  u d o s tę p 
n ie n ie  s z e ro k im  rze szo m  c z y te ln i 
k ó w  s e r i i  . .W ie lc y  p is a rz e " ,  w  r a 
m a c h  k tó r e j  w  ty s ią c a c h  e g z e m p la 
r z y  ro z e s z ły  s ie  d z ie ła  m . tn .  D a u 
d e ta . M a  ud a ssa n ta , c z y  Z o l l .  W  ty m  
c z a s ie  ró w n ie ż , k ie d y  s z tu k a  fo to 
g r a fo w a n ia  b y ła  p rz e c ie ż  w  p o w i ja 
k a c h ,  n a k ła d e m  F la m m a r io n a  u k a 
z a ł  s ię  . .P o d rę c z n ik  fo to g r a fa -a m a -  
■tora” .

D z iś  f i r m a  Jest p ia ta  oo d  w z g lę 
d e m  w ie lk o ś c i  g r u o a  w y d a w n ic z a  
w e  F r a n c j i ,  z a t ru d n ia  750 p r a c o w n i
k ó w  i  w y d a je  o k .  ty s ia c a  t y tu łó w  
ro c z n ie .

Encyklopedia 
na płycie

NA p o c z ą tk u  p a ź d z ie rn ik a  
b r .  w  U S A  n ie z n a n e  n ik o m u  
p rz e d s ię b io rs tw o  A c tu v e n tu re  
C o rp . z a p ro p o n o w a ło  w ła ś c i
c ie lo m  m ik r o k o m p u te r ó w  u -  
rz a d z e n ie . k tó r e  — ja k  
tw ie r d z ą  w ła ś c ic ie le  f i r m y  — 
d o p ro w a d z i d o  r e w o lu c j i  w  
te c h n ic e  g ro m a d z e n ia  i  p rz e 
c h o w y w a n ia  in fo r m a c j i .  In ż y 
n ie ro w ie  A c tu v e n tu re  C o rp ., 
w y k o r z y s tu ją c  d o s k o n a le  o p a 
n o w a n ą  te c h n o lo g ię  p r o d u k c j i  
p ł y t  k o m p a k to w y c h ,  p o s ta n o 
w i l i  u m ie ś c ić  n a  p o d o b n e j 
p ły c ie  in fo r m a c je  z a w a r te  w  
21 -to m a w e J  A c a d e m ic  A m e r i 
c a n  E n c y k lo p e d ia .  P ię tn a ś c ie  
m il io n ó w  s łó w  z a w a r ty c h  w  
e n c y k lo p e d ii  z a ję ło  na  12-cen - 
t y m e t r o w e j  p ły c ie  z a le d w ie  
20 p ro c . Je j p o w ie r z c h n i.  C e
n a  t e j  e n c y k lo p e d ii  n ie  p rz e 
k ra c z a  200 d o i.  P o d o b n ą  s u 
m ę  trz e b a  J e d n a k  z a p ła c ić  za 
u rz ą d z e n ie  o d tw a rz a ją c e  za
w a r te  n a  p ły c ie  in fo r m a c je .  
N o w a  te c h n ik a  u m o ż liw ia  je d  
no cze sn e  o d tw a r z a n ie  te k s tu , 
o b ra z u  ł  d ź w ię k u .  T a k  w ię c  
w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i n a 
le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć  k s ią ż e k , 
n p . b io g r a f i i  k o m p o z y to ró w ,  
i lu s t r o w a n y c h  m u z y k ą .

Ojciec poety -
nierzetelnym kupcem?
J A K  w y k a z a ły  d o k u m e n ty ,  o p u 

b l ik o w a n e  w  A r c h iw u m  N a r o d o 
w y m  w  L o n d y n ie ,  o jc ie c  n a jw ię k 
sze g o  p o e ty  a n g ie ls k ie g o . J o h n  
S h ą k e s n e a re  s ta w a ł k i l k a k r o tn ie  
p rz e d  s a d e m , o d p o w ia d a ją c  za  n ie 
le g a ln e  p r a k t y k i  h a n d lo w e  K u p ie c  
w e łn y  i  rę k a w ic z e k  J o h n  S h a k e s - 
o e a re  a k t y w n ie  u c z e s tn ic z y ł w  a d 
m in is t r a c j i  i w ła d z a c h  m ia s ta  S t r a t 
fo rd  i z o s ta ł m ia n o w a n y  le g o  b u r 
m is t rz e m  w  1567 r- Z  d o k u m e n tó w  

'  je d n a k  w y n ik a ,  że b y ł  on  p rze d e  
w s ż v s tk im  c z ło w ie k ie m  in te re s u , 
w p la ta n y m  w  n ie  zaw sze  r z e te ln e  
tra n s a k c je .

I  t a k  Jeden z d o k u m e n tó w ,  p o 
c h o d z ą c y  z 1570 r . .  1est w e z w a n ie m  
6 » Jo w v tn  z k tó re g o  w y n ik a  że 
J o h n  S h a k e s o e a re  p o b ie ra ł l i c h  w ia r  
s k i  p ro c e n t od  s u m v  p o ż y c z o n e ! ho  
d o w c v  b a ra n ó w . D o k u m e n ty ,  z a w ie 
ra  ia ce  ró ż n e  s z c z e 2 ó łv  z a g m a tw a -  
n v c h  t r a n s a k c j i ,  w  k tó r y c h  b r a ł  
u d z ‘ a ł o ic -e c  n o e tv .  z a w a rte  z o s ta 
ną  w  k s ią ż c e  D a v id a  T h o m a s a , k tó 
r a  o p u b l ik o w a n a  z o s ta n ie  w k ró tc e  

- p r z e z  A r c h iw u m  N a ro d o w a

tu „firm y” mówi Borys Stru- 
gacki:

— Istotnie, pracujemy zawsze 
razem, łeb w łeb, przy jednym 
biurku — słowo za słowem, a- 
kapit za akapitem, strona za 
stroną i tak do końca. Najpierw 
uzgadniamy termin, potem zjeż 
“dżamy się i zabieramy do pra
cy. Natchnienie to rzadka sztu
ka, liczyć na nią nie można. 
Dziennie musimy wystukać co 
najmniej piętnaście stron. Pięć 
godzin do południa i jeszcze 
parę godzin wieczorem. W su
mie dziesięć dni wytężonej pra 
,cy bez żadnych ubocznych za
jęć i relaksu. Ponieważ w cza
sie pisania trzeba szlifować do
słownie każdą frazę tekstu, na
szą praca to również nieprze
rwana dyskusja. Niektórzy mó
wią, że patrząc na nas wtedy 
z boku, wydaje się, iż bez
ustannie się kłócimy. Ale właś
nie wtedy, w czasie naszego 
pozornego sporu rodzi się obo
pólnie aprobowany wariant. 
Jeśli jednak nie możemy osiąg
nąć kompromisu, wówczas po 
prostu losujemy — zdarza się i 
tak...

Teraz parę słów na temat ga 
tunku, który uprawiamy. Ist
nieją jakby dwie szkoły w od
niesieniu do science fiction. Jed 
na głosi, że powieści takie mu
szą się opierać na realiach, dr u 
ga mówi, że „fantastyka powin 
na być w pełni fantastyczna” . 
My uważamy, że powieść reali
styczna i powieść fantastyczna 
to jedna i ta sama literatura, 
z tym, że w tej ostatniej dzie
je się więcej rzeczy niezwy
kłych w obrębie jednostki cza
su. Fantastyka bada współczes
nego człowieka i współczesną 
epokę swoimi własnymi meto
dami. Weźmy na przykład pro
blem kontaktu z innymi cywi
lizacjami. Sytuacje związane z 
takim kontaktem to jedynie ka 
mień probierczy, który służy l i 
teraturze do analiz psychiki 
człowieka i całej ludzkości. Ga
tunek science fiction zna zresz
tą wiele takich kamieni pro
bierczych: zagłada cywilizacji, 
odkrycie, które przekształca 
świat, podróże w przeszłość lub 
przyszłość. Ale nie może być 
celem samym w sobie w fan
tastyce. powiedzmy, opis zde
rzenia Ziemi z gigantycznym 
asteroidem. To jest tylko śro
dek, jeden z chwytów arty
stycznych. służący do ukazania 
losów ludzkich, losów naszego 
świata. Mówiąc najogólniej 
elementy fantastyki powinny 
wrastać w realistyczną tkankę 
narracji i tworzyć z nią Jednb- 
litą całość. W każdym - innym 
przypadku science fiction staje 
się zwykłą bajeczką, właściwie 
ani dla dzieci ani dla doro
słych...

> : i

Przed warszawskim kongresem (16-19.1.1986)

Intelektualiści 
i przyszłość świata

DO MIEJSC na kuli ziemskiej, gdzie słowo „pokój”  ma trzeba będzie podjąć dla ich 
szczególną wymowę, należy Warszawa. I właśnie to miasto, przezwyciężenia, 
srodze doświadczone w wojennej pożodze i wyniesione z ruin Główne założenie Kongresu, 
zalegających miejsce, w którym miało nic już nic być, stanie to — w intencji jego organi- 
się wkrótce miejscem rozważań o pokojowej przyszłości świa- zatorów — nieskrępowana dys- 
ta. Pokojowej — bo innej po prostu być nie może. Allerna- kusja, nie obarczona koniecz- 
tywą światowego pokoju jest dziś tylko światowa zagłada; nością wypracowania oficjal
n ie  Harmn w « n ń ł(> 7 # « n v  m 3 1 i. li i .rn V  e ł w n r j Y l  n n te e ie nych dokumentów ani obowiąz-nie darmo współczesny język m ilitarny stworzył pojęcie, bę
dące miarą obłędu ludzkości — nadzabijanie. Ty możesz kłem je j protokołowania. Liczy 
każdego z nas zabić 5 razy, ale my możemy zabić każdego z się, a  pozwoli to na sformuło- 
was 7 razy — jesteśmy więc silniejsi... wanie propozycji działań, któ-

OD 16 do 19 stycznia 1986 r. ludzi, największej i ńajkrwaw- oteclieeo^tuUcta18— m
w \ stolicy Polski odbędzie się szej z - wojen w dziejach ludz- , Drzvczvnić do rozwiaza 
Kongres Intelektualistów w o- kości -  przebiegał, jak dziś f j a S‘L S c h  prz^d ś S e m  
bronie pokojowej przyszłości wspominają jego uczestnicy, w ? w  JJ* y , dylematów Sesje 
świata. Drugie to ju t  forum te- atmosferze entuzjazmu i na- g e° ^ n e  ogramczone^ * d , d o  
go typu w naszym kraju, po dziel. Obecny — w dobie me- L.iriimum odbeda sie tylko na 
odbytym w 1948 r. kongresie ustających napięć w świecie, w „ tw , rcie ’ ; zamkn-ecie5 obrad 
wrocławskim. Tamten, w trzy czasach powszechnej świadomoś S , ,  cześć dyskusii be 
lata po zakończeniu wojny, któ- ci. iż w arsenałach wielkich ^ * ę  t0czy1  w " ie d m t  ko
ra przeszła jak walec przez mocarstw, znajdują się środki mi . problemowych 
komt.vnpntv nr żeton 7.vła sio mAoanp wacić na rałpi P ....................^

NOWE wersje starych 
przebojów: — ZAKWITNĘ 
ROZĄ:..

Wąż pokryty sierścią
M E K S Y K  W  p u s ty n n y c h , p o ło 

ż o n y c h  n a  p ó łn o c y  M e k s y k u  re 
jo n a c h  n a u k o w c y  o d k r y l i  w ęża  p o 
k r y te g o  s ie rś c ią . Z d a n ie m  s p e c ja 
l is tó w  z d z ie d z in y  z o o lo g ii,  je s t  to  
u n ik a ln y  o k a z  w  s k a l i  ś w ia to w e j.

P o  b liż s z y c h  • b a d a n ia c h  o k a z a ło  
s ię . że Jest to  o ka z  tr a w o ż e r n y .  
c a łk o w ic ie  b e zp ie czn y  d la  lu d z i.

W  z a le ż n o ś c i od p o r y  r o k u  w ą ż  
te n  z m ie n ia  s ie rś ć  o d  J a s k ra w o  
c z e rw o n e j d o  c ie m n o b ra z o w e l

N ie o b y c i lu d z ie  na  w id o k  w ę ża  
zaw sze  o d c z u w a ją  s tra c h . P o w ię k 
sza  s ię  on  jeszcze b a rd z ie j,  g d y  zo
baczą g o  p o k r y te g o  s ie rś c ią . T y m 
czase m  m ie js c o w i m ie s z k a ń c y  o d 
noszą s ie  d o  w s p o m n ia n e g o  w ęża 
n ie m a l z s y m p a tią ,  m e  b o ją  s ię  gc 
a n i te ż  g o  n ie  z a b i ja ją .

Country 
dla farmerów
W  Ś L A D  za g ło ś n y m i g ig a n ty c z 

n y m i k o n c e r ta m i r o c k o w y m i na 
rze cz  g ło d u ją c y c h  A f r y k a n ó w  ( L i fe  
A id )  k tó r e  z u d z ia łe m  c z o ło w y c h  
g w ia z d  e s t ra d y  o d b y ły  e ie  w  L o n 
d y n ie  l F i la d e l f i i ,  p o d o b n y  k o n 
c e r t  — t v ie  że na  rzecz  z u b o ż a ły c h  
a m e ry k a ń s k ic h  fa rm e ró w  — z o rg a 
n iz o w a n o  w  m ie js c o w o ś c i C ha m - 
DaLen w  s ta n ie  I l l in o is  C z o ło w y m i 
g w ia z d a m i k o n c e r tu  ..F a rm  A k l ”  
b y l i  z w ła szcza  p rz e d s ta w ic ie le  s ty 
lu  c o u n t r y  c h o ć  n ie  b ra k o w a ło  
ró w n ie ż  w y b i tn y c h  r e p re z e n ta n tó w  
ro c k a . J a k k o lw ie k  je d n a k  k o n c e r t  
p r z y n ió s ł 7 m in  d o la ró w  c zys te g o  
d o c h o d u  z d a n ie m  fa c h o w c ó w  p lo n  
p io s e n k a rs k ie g o  w y s i łk u  J o h n a  C as
ha  i  B e a ch  B o ye  n ie  na  w ie le  u lż v  
d o l i  a m e ry k a ń s k ic h  fa rm e r ó w  Ic h  
z a d łu ż e n ie  w y n o s i b o w ie m  212 m i
l ia r d ó w  d o la r ó w  i Jest w ię k s z e  n iż  
łą c z n e  z a d łu ż e n ie  z a g ra n ic z n e  B r a 
z y l i i  l  M e k s y k u .

kontynenty, przetoczyła się mogące zgasić życie na całej
przez obszary ponad 40 państw planecie — ma stać się kolej- wvkor7v, tanip nauki di a 0Ako_ 
i pochłonęła tycie 55 milionów r.ym wołaniem o opamiętanie. £¡»11

Odpowiedzialność uczonych.

Najgorszy sezon od...

„Chłodne lało" 
amerykańskiego filmu

TEGOROCZNY BILANS produkcji filmowej znalazł się w 
poważnym impasie w porównaniu z tym samym okresem ze
szłego roku. Sale kinowe, jak nigdy dotąd, świeciły pustkami, 
zaś liczba sprzedanych biletów spadła o 17 proc. Zdaniem spe
cjalistów z branży filmowej, amerykański film  od wielu lat 
nie przeżywał tak złej passy.

TYLKO dwa film y mogą być „Pale Rider” Clinta Eastwooda 
uważane za sukcesy finansowe oraz „Silverado” Lawrence Kas 
i zaliczone zostały do tzw dana. Mimo przychylnych kry- 
„blookbursters” Pierwszy z nich tyk „Pale Rider”  przyniósł 41 
to osławiony prostacki i reak- min doi., zaś „Silverado” — 27 
cyjny „Rambo II"  z Sylvestrem min. Dla Kasdana jest to ist- 
Stallone. Przyniósł on do tej ną klęską, gdyż realizacja tego 
pory 146 min dolarów. Drugi film u pochłonęła 25 min doi.
— znajdujący się znacznie w  Hollywood liczy jeszcze na 
tyle — „Cocoon”. komedia z filmy,' które ukażą się jesienią 
udziałem stworów pozaziem- z udziałem wielkich gwiazd: 
skich „zarobił” 69 mLn dolarów „Agnes of Good” (Jane Fonda). 
Na dalszych miejscach uplaso- „Out of Africa”  (Meryl Streep 
wały się „Goonies” Spielberga i Robert Redford) oraz „Sweet 
(61 min doi.) oraz kolejna wer- Dreams” z Jessicą Lange 
sja Jamesa Bonda (50 min doi.).

Z drugiej strony liczne f i l 
my. których realizacja pochło
nęła wielkie sumy. poniosły fia 
sko. I tak. głośno reklamowany 
„OZ” (koszt — 28 min dola
rów), w którym wytwórnia Wal 
ta Disneya pokładała szczegól
ne nadzieje, przyniósł zaledwie 
11 min doi. Inną klęską finan
sową tym razem wytwórni 
„Columbia” ' o-kazał się ..Per
fect” . który, mimo udziału Joh
na Travolty przyniósł zaledwie 
13 min dolarów. Nie spełniły 
również oczekiwań

— Popatrz, znów■ produkcyj- 
westerny niakł

GIAMPIERO ANELLI, zna 
ny bardziej pod swoim 
scenicznym pseudonimem 

jako Drupi, cieszy się nadal 
powodzeniem u swoich wier
nych fanów. 38-letni piosenkarz 
od 15 lat komponuje i wystę
puje na scenie, mając na swym 
koncie takie przeboje, jak „Va
do via” , „Piccola e fragile” . 
„Sereno e” , „Regalami un sor- 
riso” . A oto co mówi o sobie 
na łamach „Corriere della Se
ra”  w rozmowie z Elią Perbo- 
ni:

— Jak powstają twoje pio
senki?

— W chwilach relaksu, kie
dy zajmuję się swoim ulubio
nym hobby, wędkarstwem.

— Jak narodziła się przygo
da z muzyką?

— Grubo wcześniej, zanim zo 
stałem Drupim. Śpiewałem w 
salach - tanecznych — mam tu 
na myśli lata 60 — interpretu
jąc po swojemu modne wów-

Urodziłem się, by występować w nocnych lokalach...

K to  p a m ię ta  D r u p ie g o ?
czas szlagiery czy improwizu- — Z tego, co pochodzi z An- bliczność daje mi najpiękniej- 
jąc na temat, który szczególnie glii. na pewno wybieram jed- sze przeżycia, 
mnie zajął. Zacząłem cenić Be- nego solistę — Paula Younga.
atlesów, ich melodykę, a rów- Za zespołami nie przepadam. — A jakie plany podróży na 
nocześnie uwielbiałem rocka, nie umiałbym zdecydować się przyszłość?
Powodzenie przyszło o wiele na jakiś jeden. Może dlatego,
później. że ciągle jeszcze jestem za — Chyba jesienią pojadę

bardzo przywiązany do pierw- do Czechosłowacji, ale to jesz-
— Czy jest jakiś kraj, do któ szego wielkiego zespołu muzycz cze nic pewnego, 

rego czujesz szczególny senty- nego — Beatlesów.
ment, z którego wywiozłeś naj- — Jaki jest twój --stosunek — Co z dalszymi piosenkami 
piękniejsze wspomnienia? do publiczności? — Po płycie „Jeden krok” ,

— Chyba Polska. Wydaje się jaka ukazała się parę miesięcy
to nie do wiary, ale w tym — Urodziłem się, by wystę- temu, pracuję teraz nad nowy- 
kraju są nawet kluby fanów pować w nocnych lokalach, a mi piosenkami, ale na razie to 
Drupiego. więc kontakt z ludźmi stał się tylko szkice.

— Jakiej muzyki słucha dzi- dla mnie nieomal potrzebą f i-
siaj Drupi? zyczną, a nie tylko pracą. Pu- Opr. M. O.

T . . .  , . , jowego rozwoju świata, zapo-
3f  S  biegania wojnie, nuklearnej -się oczekuje) — zajmą się też 

innymi zagrożeniami współczes' 
nej cywilizacji.

zagadnienia, którymi zajmie 
się komisja Kongresu, kierowa
na przez prof. Ignacego Malec-

KONGRES będzie jedną z im kieg0'
prez inaugurujących Międzyna
rodowy Rok Pokoju, proklamo
wany w roku 1986 prżezONZ.

Cele kongresu trafnie charak
teryzuje apel do twórców na-

Komisje problemowe Kongre
su zajmą się też m. in. zagad
nieniami kultury, ochrony śro
dowiska i zdrowia, wychowania 
dla pokoju oraz działalności wuki i kultury, wystosowany p i i r  « •

przez polski Komitet Krajowy obrorue Poko>u ~  ^  s“ ns 1
Kongresu; Życie ludzkie i los 
Ziemi są w niebezpieczeństwie 
— głosi on m. jn. — Zagrożenia 
są wielorakie i złożone, groźba 
zagłady nuklearnej stała się re
alna. Wyścig zbrojeń jest o- 
gromnym ciężarem dla całej 
ludzkości, hamuje postęp spo
łeczny i rozwój gospodarczy, 
marnotrawi umiejętności ludz
kie i bogactwa naturalne. Na
gromadzone arsenały różnorod
nych broni zagrażają k ilkakrot
nym unicestwieniem wszelkiego 
życia na Ziemi. Kośnie niebez
pieczeństwo rozciągnięcia wy
ścigu zbrojeń także na prze
strzeń kosmiczną. Obrona po
koju wymaga usufcania przy
czyn konfliktów i stanowi w 
gruncie rzeczy istotę naprawy 
świata...

Międzynarodowy wymiar war 
szawskdogo spotkania zaakcep
tował sekretarz generalny ONZ 
Javier Perez de Cuellar w liś
cie przesłanym na ręce prze
wodniczącego Krajowego Komi
tetu Kongresu, prof. Bogdana 
Suchodolskiego:

... Mam nadzieję, że jako jed
no z inaugurujących Międzyna
rodowy Rok Pokoju wydarzefi 
Kongres zgromadzi uczonych, 
pisarzy i artystów ze wszyst
kich zakątków świata, którzy 
poprzez swoje wystąpienia i dy 
skusje będą mogli zwiększyć zro 
zumienie niezbędnych kroków, 
:akic należy podjąć, aby umoc
nić międzynarodowe bezpieczeń 
~two i podstawy pokoju...".

NA nasz narodowy wymiar 
spotkania intelektualistów wska 
zał z kolei prof. B. Suchodol
ski. Będzie to — stwierdził na 
spotkaniu z dziennikarzami — 
kongres animujący polskie spo
łeczeństwo w sprawach istot
nych dla współczesnej cyw ili
zacji. Żyjemy bowiem niejako 
na marginesie wielkich proble
mów świata — ale ten jest dziś 
jedną wielką całością i każdy 
kraj jest nieuchronnie wpląta
ny w bieg niepokojących wy
darzeń. Jest więc ważne, byś
my potrafili rozbudzić reflek
sję polskiego społeczeństwa nad 
problemami ludzkiej cywiliza
cji, je j zagrożeniami, możliwoś
ciami ich zmniejszania i  bu
dowania społeczeństwa przy
szłości. Zamierzamy położyć 
szczególny nacisk na wielora- 
kość cywilizacyjnych zagrożeń 
i  różnorodność zadań, jakie

perspektyw.

M INI— HOROSKOP
S0. Si. -  16. II. 1985 r.

B A R A N . W  p ra c y  — 
m a k s y m a ln y  w y s i łe k .  
N ie  p o w in n o  to  z b y t 
n io  s k o m p lik o w a ć  ż y 
c ia , p o n ie w a ż  „ w y s o k ie  
o b r o t y ”  to  T w o ja  spe

c ja ln o ś ć . N o w a  z n a jo m o ś ć  o ka że  
s ię  m n ie j  In te re s u ją c a . F in a n s e  w  
n o rm ie . P r z y ja z n y  W o d n ik .

B Y K . M o ż l iw y  w y 
ja z d  s łu ż b o w y . W  sp ra  
w a c h  o s o b is ty c h  p o le 
g a j  n a  s w e j i n t u i c j i  i 
m e  p o z w ó l p o s t r o n n y m  
o s o b o m  w tr ą c a ć  s ię  w  

tw o je  ż y c ie . S a m  ró w n ie ż  u n ik a j  
te g o  r o d z a ju  s y tu a c j i .  P o p ra w a  
z d ro w ia .

B L IŹ N IĘ T A .  K o m p l i 
k a c je  w  p ra c y . P ra c u 
je sz  z r y w a m i!  M u s is z  
za  -o y c  Sie t.a s y s te m a 
ty c z n e  d z ia ła n ia .  O b f i 
to ść  o f e r t  s e rc o w y c h  i 

to w a r z y s k ic h .  P o d ró ż  
s ię  o b ie c u ją c o . M iła

R A K . W  n a d c h o d z ą 
c y c h  d n ia c h  n ie  za
b r a k n ie  s u k c e s ó w . A le  
ta k ż e  k ło p o tó w ,  z w ła s z 
cza  ro d z in n y c h .  B a r 
d z o  m iłe  s p o tk a n ie

Studentka 
w wieku szkolnym

14-LETNIA mieszkanka Pe
kinu, Tian Xioo-fei przyjęta 
została w poczet studentów 
uniwersytetu pekińskiego na 
wydział literatury angielskiej. 
Tian, która od 6 reku życia 
pisze wiersze, jest autorkę 
zbioru poematów i członkiem 
Stowarzyszenia Pisarzy Chiń
skich.

z n a c z n ie  p o p r a w i s a m o p o czu c ie . 
N ie o c z e k iw a n a  w ia d o m o ś ć  i  m o ż l i 
w a  p o d ró ż . N ie z n a c z n a  p o p ra w a  
fin a n s ó w .

¡
-- -i, L E W . N ie s p o d z ie w a n e  

I  m o ż l iw o ś c i!  N ie  wyco- 
¡i i  f u j  s ię , w a r to  z a r y z y -  

I  k o w a ć  — g ra  id z ie  o 
I  d u ż ą  s ta w k ę . O p a n u j 

— ~ — - *  sw ą  n ie c ie rp l iw o ś ć , a 
b ę d ą  p o w o d y  d o  ra d o ś c i. L ic z y  
s ię  W o d n ik .

P A N N A . B a rd z o  d o 
b r y  o k re s  w  p ra c y  za
w o d o w e j.  In te l ig e n c ja  
w  p o łą c z e n iu  z p e r fe k 
c ją  p rz y n io s ą  d o s k o n a 
łe  r e z u lt a ty .  W  s p ra 

w a c h  o s o b is ty c h  k o rz y s tn a  zm ia n a . 
W  s p ra w a c h  s e rc o w y c h  u n ik a j  d ra  
m a ty z o w a n ia .

W A G A . G e n e ra ln a  p o  
p ra w a  n a s tr o jó w  i  sa - 

7 T  m o p o c z u c ia . W  p ra c y
w  tw  s p o ro  Z a ję ć  i  n o w o ś c i.

N ie  a n g a ż u j s 'e  w  ż a d 
ne  r o z g ry w k i ,  p o zo s ta ń  

w  r o l i  o b s e rw a to ra . M iła  n ie s p o -  
d7 .ian ka w  d o m u . Ż y c z l iw y  W o d 
n ik .

S K O R P IO N . D n i -bo
g a te  w  w y d a rz e n ia , 
s p o ro  roz .m ów  i  s p o t
k a ń . In te r e s y  p r z y b io r ą  
k o r z y s tn y  o b r ó t  i  z n a 
c z n ie  p o p ra w ią  f in a n 

se. T w o je  p re te n s je  p o d  ad re se m  
b l is k ie j  o so b y  z u p e łn ie  b e zp o d s ta 
w n e . N ie w y k lu c z o n e  o d w ie d z in y  
s y m p a ty c z n e j oso b y .

S T R Z E L E C . S u kces . 
f \ a  s a ty s fa k c ja ,  s ło w a  u -
\ / a  z n a n ia  w  p ra c y . W

s p ra w a c h  se rca  w y ra ź -  
n a  p o p ra w a  a u r y .  
S p ó r  ro d z in n y  s z y b k o  

w y g a ś n ie . Jeże li z a jm ie s z  z d e c y d o 
w a n ą  p o s ta w ę . M o ż liw e  s p o tk a n ie  
ro d z in n e  z o k a z j i  d u ż e j u ro c z y s to 
ś c i. W a ż n y  K o z io ro ż e c .

Nie wymuszaj pierwszeństwa jazdy!
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P O Z IO M O : I )  s k o m le n ie , 7) b y -  n i k  p rz e o b ra ż e n ia , 33) z w ó j,  34)

w a  u le w n y ,  10) s to s  a to m o w y ,  11) p o p ie , p a ra d a . 35) c ią g . t o k  36)
b łą d . 12) p o s ta ć  a n io łk a  w  s z tu c e  p o le c e n ie , 37) g ra  z  fu la m i  i  k a -  
k o ó c ie ln e j.  13) k l im a t ,  a tm o s fe ra , r e ta m i,  38) s w ę d z e n ie .
14) za c z y n , 17) o d ra z a , 21) s to lic a
J o r d a n ii ,  24) s z la g ie r , 25) p o w s z e c li R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
n ie  p r z y ję t y  t r a d y c y jn y  sp o só b  p o  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
s tę p o w a n ia , 26) k w ia t ,  k tó re g o  o d -  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m i -
m ia n a m i są m . Łn. m a r c in e k  i  g a -  n ie  1 0 -d n io w y m  z  d o p is k ie m  „ K r z y
w ę d k a , 27) c z ło w ie k  o s m u k łe j ,  ż ó w k a  na  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to -  
w ą t łe j  b u d o w ie  c ia ła ,  28) m ia s to  r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z -  
w  w o j .  s łu p s k im , n a d  S tu d n ic ą , 29) lo s u je m y  3 b o n y  P K O  p o  250 z ł 
ry s a , 32) m ie js c e  lą d o w a n ia  a r k i  u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń s tw o w y  Z a -  
N oe go , 36) a g re s ja , 39) w y n ik  o d e j-  k ła d  U b e zp ie cze ń , 
m o w a n ia , 40) w ę g ie rk a , 41) w g łę 
b ie n ie  d la  z a ło g i, z w y k le  w  r u fo 
w e j czę śc i p o k ła d u  ja c h tu ,  42) p o -  R O Z W IĄ Z A N IE  k r z y ż ó w k i  z 
m ie s z c z e n ia , w  k tó r y c h  g o tu je  s ię  25 .X . b r .  P o z io m o : p o rz ą d e k , p r z y -  
p o t r a w y ,  43) p t a k  ło w n y  z r o d z i-  p ły w ,  k i le k ,  g r a w e r ,  a g re s ja , a b -  
n y  k u r o w a ty c h ,  44) p la z m a  tw o -  s y n t ,  ro z p ę d , s t r y j ,  k o m e d ia , o -  
rzą ca  k o m ó r k i .  g ró d e k , p rz ó d , g o le n ie , ła ń c u c h ,

P IO N O W O : 2) k r ó tk a ,  b ia ła  s z a -  ru n d a ,  ta b a k a , w a c h ta , K a rp a ty ,  
ta  l i tu r g ic z n a ,  3) o d d z ia ły  w a n ie , -  4) n ie m o c , b ie r k i ,  k a ra w a n a , ta rc z y -  
s ta n  w  h ip n o z ie , 5) im ię  a u to ra  ca . P io n o w o : p o k la s k ,  z o łz y , d u k a t ,  
p o w ie ś c i „ M a tk a ” , 6) s to s , z w a ł,  7) k ie r a t ,  p ie s z y , z e g a r , p ła cz , w y r o -  
w  te n is ie  — je d e n  ze  sp o s o b ó w  d e k , s a m o lu b , n ę d z n ik ,  o b ro ń c a , 
u d e rz e n ia  p i ł k i  r a k ie tą ,  8) m o to -  p o d m u c h , s a p e r, re z o n , jo d ła ,  g a -  
r o w o d n y  lu b  s p a d o c h ro n o w y , 9) p o  tu n e k .  H ra b in a ,  u d r ę k a  d r a m a t  
k o r n e  — d w ie  m a tk i  ssie. 14) za a rm ia ,  a k c ja ,  w y b ó r ,  c iecz , 
w y k o n a n ą  p ra c ę , 15) w y ś c ie ła n a  N A G R O D Y  b o n } ’ p re m io w e  P K O  
k a n a p a  be z  o p a rc ia ,  16) k r a j  z T i -  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  
ra n ą , 18) r o z m y ś ln e  s ta w ia n ie  k o -  w y lo s o w a l i :  R o m a n  G la p a  Szeze- 
m u ś  p rz e s z k ó d  w  c e lu  d o k u c z e n ia  c in ,  M a r iu s z  K o b ie ls k i  S zcze c in , 
m u ; 19) w s tą ż e c z k a  o rd e ro w a , 20) M a r ia  S ta s z k ie w ic z  G r y f ic e .  N a g ro -  
n ie ja w n o ś ć , 21) b o h a te r  g r e c k i s p o d  d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  3 
T r o i ,  22) r o d z ic ie lk a ,  23) re g u ła , p ię t r o ,  p o k .  53. Z a m ie js c o w y m  w y -  
w z ó r ,  30) o k r y c ie  z im o w e , 31) w y -  s y ła m y  p o c z tą .

K O Z IO R O Ż E C . Z m ie ń  
n e  n a s t r o je  ł  h u m o ry . 
N ie c h ę ć  d o  p ra c y , a l -  
b o  sza le ń cze  te m p o .

I  l  N ie  s p r z y ja  je s ie n n a  
a u ra , a le  trz e b a  p r z y 

s to s o w a ć  s ię  d o  n ie j .  W y p a d  w  
p le n e r  z m iłą  oso bą  p o p ra w i w ie l 
ce  s a m o p o c z u c ie . F in a n s o w o  t y 
d z ie ń  k o r z y s tn y .

W O D N IK .  K o rz y s tn e  
u k ła d y  g w ia z d , z w ła s z -  
cza  n a  n iw ie  z a w ó d o - 

w l | a  w e j  ( c h o c ia ż  n le w y -  
/ \  k lu c z o n a  p r z y k r a  n ie -  

...... ■■■>! s p o d z ia n k a ). W s p ra 
w a c h  o s o b is ty c h  k i e r u j  s ię  w ła s n ą  
in tu ic ją ,  k tó r a  C ię  n ie  z a w ie d z ie . 
P o p ra w a  z d ro w ia . Ż y c z l iw y  L e w .

R Y B Y . W  k rę g u  
s p ra w  z a w o d o w y c h  w y  
ra ź n a  p o p ra w a . U z n a 
n ie  p rz e ło ż o n y c h , a m 
b i tn e  z a d a n ia  i  ś w ie t
na  a tm o s fe ra . W  ż y c iu  

ty d z ie ń  w y ją tk o w o  s y m -  
i  p o g o d n y . S o o ro  w y d a t-  

te ż  w ię k s z e  d o c h o d y . 
P a n n a .

S K O R P IO N  (24.X  —  22.X I)

O N A . K o b ie ta  S k o rp io n  od zna cza  
s ię  n a jw ię k s z y m  te m p e ra m e n te m  
s e k s u a ln y m  w  c a ły m  z o d ia k u . C o 
w a ż n e , c h ę tn ie  p r z y z n a je  s ię d o  
te g o , że lu b i  seks . N ie  p o s ia d a ją c  
ż a d n y c h  o b c ią ż e ń  p s y c h ic z n y c h , po  
t r a f i  u z e w n ę trz n ić  sw e  p rz e ż y c ia  i 
u c z u c ia . P e łn a  e n e r g ii  ż y c io w e j i  
n ie s p o ż y ty c h  s i ł ,  zaw sze  os iąga to  
cze g o  p ra g n ie . W ie rn a  i  lo ja ln a  w o  
bec m ęża  je s t  Jego k o c h a n k ą , p rz y  
ja c ió łk ą  1 o p a rc ie m  ż y c io w y m . N ie  
s t r o n i  J e d n a k  o d  In n y c h  m ę żczyzn . 
L u b i  ic h  p o z n a w a ć , p rz e b y w a ć  w 
ic h  to w a r z y s tw ie ,  p o d o b a ć  s ię  ! ba 
w ić .  N a w e t g d y  s p o tk a  na  s w e j 
d ro d z e  k o g o ś , k o m u  w a r to  b y ło b y  
p o ś w ię c ić  u w a g ę , n ie  z d ra d z i m ę 
ża a n i  s ta łe g o  p a r tn e ra .

O N . M ę ż c z y z n a  S k o rp io n  p o d o b n y  
Jest d o  s w e j s io s t r y  a s t ra ln e j.  T o  
ty p  w ie c z n e g o  u w o d z ic ie la  w  d o 
b r y m  s ty lu .  W ie  ja k  w y g ry w a ć  
u c z u c ia  k o b ie t  — l i to ś ć ,  zazd rość , 
k o m p le k s y ,  a n a w e t  u c z u c ia  m a 
c ie r z y ń s k ie .  Z n a  p s y c h ik ę  k o b ie t  
o n e  zaś n ig d y  n a  n ie g o  n ie  n a 
r z e k a ją . B o  te ż  n a p ra w d ę  je s t  
p r z y ja c ie le m  k o b ie t  — c z u ły ,  d e l i 
k a t n y ,  s e rd e c z n y  i  o p ie k u ń c z y . Je 
go  s t r a te g ia  m a  z g ó r y  o k re ś lo n y  
c e l:  ła tw o  z d o b y w a ć  — n ie ś w ia d o 
m e  te g o  z re s z tą  —  p a n ie . N ie  u -  
le g a ją c  im .  p o d p o rz ą d k o w u je  je  so 
b ie .  S k o rp io n  c h ę tn ie  z m ie n ia  p a r t  
n e r k i.  lu b i  b o w ie m  b o g a te  ż y c ie  
s e k s u a ln e . J e s t id e a ln y m  m ęże m  
d la  k o b ie t y  l ic z ą c e j  w y łą c z n ie  na 
w ła s n e  s i ły  w  p ro w a d z e n iu  d o m u  
i  w y c h o w y w a n iu  d z ie c i.

Decyzja Numeyera
O S C A R  N IE ,M E Y E R , w y b i tn y  a r 

c h i t e k t  b r a z y l i j s k i ,  w s p ó łtw ó rc a  s to 
l i c y  k r a ju .  — B r a s i l i i  p o s ta n o w ił 
D o rz u c ić  p r o je k to w a n e  p rz e z  s ie b ie  
m ia s fo  i  p rz e n ie ś ć  s ie  n a  s ta łe  d o  
R io  de  J a n e ir o  D e c y z je  sw a  m o 
t y w u je  n ie k o r z y s tn y m i z m ia n a m i w  
z a b u d o w ie  m ia s ta  i  p rz e z n a c z e n iu  
b u d o w l i:  . .P a ła c  P re z y d e n c k i s ta ł 
s ie  k lu b e m , -a P a ła c  I t a r a a r Ą l  — 
h o te le m . K o c h a m  s w a  tw ó rc z Ą  6 i  
n ie  ch ce  p a tr z e ć  n a  ie .i z a g ła d ę ., “
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— A gdybyś opowiedziała rai coś o tym facecie?
—- O jakim  facecie?
— O tj/m, dła którego pracował Robertson, kiedy ukarto- 

wal tę oszukańczą sprawę w twoim kraju,.
Sofia wzruszyła ramionami.
— Mylisz się. On jest ponad to.
— Ponad co?
—. Popełnienie takich trzech ohydnych morderstw.
— Mógł kazać to zrobić komuś innemu.
— On nawet nie wie o naszym istnieniuf
Harry Shulz pomyślał, że musi *ą bez przerwy nękać py

taniami, żeby wydobyć z niej potrzebne informacje.
— Dlaczego twierdzisz, że on jest „ponad to” ?
— Dlatego, że obraca się w sferach, w których ludzie nie 

zniżają się do tego poziomu.
— Jakaś wielka szycha?
— Tak.
Safia uśmiechnęła się z goryczą.
— To jeden z najpotężniejszych ludzi na świecie — szep

nęła. Harry uznał, że lepiej je j nie informować, iż właśnie 
najbardziej wpływowi ludzie nie wahają się zazwyczaj przed 
zlecaniem płatnym mordercom dokonania zabójstwa, jeśli 
tylko widzą w tym własną korzyść. Ale czy mógłby to wie
dzieć kapitan żeglugi wielkiej? Zauważył, że Safia chce wy
rzucić z siebie całą suro ją gorycz. Zaczęła mu opowiadać:

— Dla niego liczą się tylko pieniądze. Pieniądze i  wła
dza. Chce wszystko posiąść i  wszystkim rządzić*  Za każdą 
cenę!

Zgadza się! — pomyślał Harry Shulz.
— Zapragnął zawładnąć całym światem. Jeśli postanowił 

coś zagarnąć, nic mu się nie może oprzeć — ciągnęła Safia.
Harry Shulz kręcił się na swojej walizce, bo było mu nie

wygodnie. W końcu położył walizkę dnem do góry i znowu 
na niej usiadł. Safia zaś ciągnęła z zapałem:

— A przecież jest niesłychanie bogaty... Fantastycznie bo
gaty... Fantastycznie! Ale jego żądza władzy i  bogactw jest 
nienasycona, zawsze niezaspokojona. Potwór... Potwór z 
ludzką twarzą. Dla niego co dzień umierają dziesiątki tysię
cy ludzi...

— Jak to? — przerwał je j Harry.
Safia zatopiła wzrok w dali.

------------------------------------------------------ i 5 ' <  ------------------------------------------------ —

—* On wywołuje rewolucje na całym świecie, żeby osiąg
nąć swój cel... — powiedziała.

Harry drgnął. Safia mówiła dalej.
— Tak jak w moim kraju. Choć to nie on doprowadził do 

wybuchu rewolucji. Ale to on wyciągnął z niej korzyści. 
Wskoczył do pociągu w biegu, w osobie Rolfa Robertsona, 
który dla niego pracował. W innych krajach jednak to on 
sam wszczynał rebelie, których jedynym celem była jego 
własna korzyść. Podać ci przykłady? Rio de Oro. Rebelia 
koczowników skierowana przeciw Hiszpanii. W jakim ce
lu? Nad brzegiem Oceanu Atlantyckiego znajdują się boga
te złoża Josfatów wartości miliarda siedmiuset milionów, 
które jakoby chcą eksploatować sami mieszkańcy Rio de 
Oro, których jest około sześćdziesięciu tysięcy. Kto w to 
uwierzy? Co mają koczownicy do fosfatów? Ale to jemu za
leży na fosfatach. Po uzyskaniu niezależności przez ten k ra j 
to on będzie miał fosfaty, więc finansuje rewoltę. To samo 
w Beludży stanie. Ta pakistańska prowincja, to wielka ko
palnia surowców: węgla, ropy naftowej, gazu. I  zastosowano 
tę samą metodę. Tak samo w Kurdystanie. Ale tam, tak jak 
u nas, on porozumiał się w końcu z rządem bagdadzkim, bo 
rewolta Kurdów ciągnęła się bez końca. I  zaraz potem po
zostawił powstańców swojemu losowi. Rezultat? Powstanie 
kierowane przez generała Barzaniego zostało stłumione przez 
uyojska irackie. To samo w Dhofar. On popiera Front. Wy
zwolenia Omanu i Zatoki Perskiej przeciw sułtanoioi Oma
nu. Dlaczego? W tym rejonie świata może być tylko jeden 
powód: ropa naftowa. Następne przykłady? Czad, Erytrea 
Wszędzie on... on... on!

— Czy to Amerykanin? — spytał cicho Harry Shulz.
— Tak.
Safia wypowiedziała ostatnie zdania z podnieceniem, ale 

teraz szybko uspokoiła się. Wokoło ludzie pożywiali się sie
dząc na ziemi, jak na pikniku. Kosno, który znikł jakiś czas 
temu, właśnie wrócił obładowany różnymi owocami i  butel
kami wody sodowej.

— Jesteś głodna? — zapytał Harry Shulz.
Safia wzięła machinalnie kilka bananów i butelke wody 

On także. Safia zdjęła skórkę z banana i nadgryzła go.
— Jak się nazywa ten m iły chłopak? — spytał ją Harry 

żartobliwym tonem.
Safia spojrzała mu w oczy.
— Nie spodziewaj się, że ci powiem.
Umyślnie zrobił zdziwioną minę.
— Dlaczego jesteś taka tajemnicza?
Safia przełknęła ostatni kęs banana.
— Chcę go zachować dla siebie.
— Co przez to rozumiesz?
— Został skazany na śmierć przez Kolektyw Centralny 

Tak jak Rolf Robertson. I  ma tyle samo co on na sumie mu, 
jeśli nie więcej.

Harry słuchał z zapartym tchem.
— Przeznaczasz mu taki sam los, jak i spotkał Robertso

na?

(cdoł

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania * kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła

mania głowy trud ten może przypieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
?50 zł każdy.

POZIOMO: 1 — zestawienie, porównanie, 
12 — kobieta z kamerą lub na dźwigu, 14 — 
wał polodowcowy, 15 — odmiana setora 
angielskiego. 16 — prawy dopływ Ouse, 17
— nie miała teściowej, 18 — pręt przed di
polem, 20 — zmiennocieplny kręgowiec, 21
— Alojzy (1807—60) znany malarz i litograf, 
22 — tuz, 23 — krzyżówkowa papuga, 24 — 
imię królów norweskich. 25 — gościniec.

PIONOWO: 1 — kamrat, 2 — miasto w

Czechach w  pobliżu Raciborza, 3 — stan z 
Las Vegas, 4 — nasz najwybitniejszy kome
diopisarz, 5 — uchatka, 6 — wolny koniec 
drzawc omasztowania. 7 — maszyna tartacz
na, 8 — ważny port na Honsiu nad Morzem 
Japońskim. 9 — marka polskich papiero
sów. 10 — w czeskiej komedii filmowej był 
lemoniadowy, 11 — minerał do wyrobu ma
teriałów ogniotrwałych, 13 — drugi satelita 
Urana. 19 — chodzi wspak.

Wirówka Krzyżówka widełkowa

tautogramowa

1 — przestankowy amen, 2 — niejedna w 
zeszycie, 3 — jednosieczna szabla japońska, 
4 — korpus cewki elektrycznej, 5 — kawa- 
lerzysta z czasów Księstwa Warszawskiego, 
6 — węglik wapnia, 7 — u pasa na pisto
let, 8 — forma odlewnicza.

Wyrazy należy wpisywać do diagramu pio
nowo oraz w sposób pokazany linią przery
waną.

l —l)  miasto wojewódzkie nad Wisłokiem, 
l—2) wykwit skórny, 2—2) nie krzywa, 2—3) 
solenizant z 8 lipca, 3—3) podziemny kory
tarz, 3—4) podwyższenie, estrada, 4—4) skłon
ny do somnambulizmu, 4—5) stacja granicz
na k/Przemyśla, 5—5) autor komedii „Z chło
pa król” , 5—6) rodzaj statku, 6—6) korpus 
cewki elektrycznej. 6—7) gruby papier, 7—7) 
tkanina ubraniowa z wełny czesankowej.

*
*  *  

Rozwiązania z nr 209
KRZYŻÓWKA: gont, realizm, 

ipse, Dodekanez. Aleś, ko rt 
pieczarka, Lear, miernik, ba
ba; środek, banderia, miska, 
gmina, nosze, peleryna, swat
ka, opera, terma, szlem.

KRZYŻÓWKA ARYTMETY
CZNA: rower, worek, krasa, ro
wek, werwa, raksa.

BAŚKA: kasza, nocka, elana, 
Adana, kancera, szczapa, Ana- 
baza.

ARYTMOGRAF: gniew, któ
ry się szybko uspokaja, nie ro
dzą nienawiści.

PIRAMIDKA MATEMATYCZ 
NA: 52, 27, 25, 12. 15, 18, 5, 7, 
8, 2.

NAGRODY wylosowali: Je
rzy Pic k on ko Szczecin, Adam 
Sickierzycki Szczecin. Kazimierz 
Kaczor Gryfino. Nagrody są do 
odebrania w redakcji 3 piętro, 
pok. 53. Zamiejscowym wysy
łamy pocztą.
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POZIOMO: l  — przyrząd elektroniki kwantowej, 7 — spię
cie, 8 — w idły do ziemniaków, 9 — jest nią Ziemia, 12 — 
odmiana jabłoni, 15 — miasto w obwodzie lwowskim n/Bu- 
giem, 16 — typ aktora, 19 — stolica Maroka, 22 — wśród pla
styczek, 23 — w ia tr nadmorski, 24 — na stole wielkanocnym, 
25 — z kapitana na majora.

PIONOWO: l  — prestidigitator, 2 — egoista, samolub, 3 — 
roślinny symbol zdrowia, 4 — otoczony balustradą. 5 — odpro
wadza zanieczyszczane wody, 6 — rtęć lub żelazo, 10 — lisia 
jama, 11 —przegradza rzekę, 13 — obecność powietrza w płu
cach, 14 — stolica Jemenu, 16 — korzenionóżka, 17 — stan 
gotowości dla harcerzy i geofizyków, 18 — kierunek, tenden
cja, 19 — uzdrowisko dziecięce nad Rabą. 20 — kula łub ko
stka, 21 —stan podobny do snu. Opracował: Rudolf MACURA
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Propozycja „Dany"
JEŚLI którejś z pań podoba się ta bluz

ka — radzimy przejść się po mieście i od
wiedzić sklepy znane z tego, iż oferują wy
roby szczecińskiej „Dany” . Teraz właśnie 

• bowiem bluzki te powinny tam trafić, jako 
że — jak się dowiedzieliśmy w „Danie”  —* 
właśnie je szyto.

Bluzki są naprawdę bardzo efektowne, z 
szerokim, przy marsze zanym rękawem, fan
tazyjnym gorsem (dwurzędowe zapięcie, tka
nina wszyta w poprzek), modnymi białymi 
mankietami, kołnierzem i ozdobną kokardą. 
Całęść uszyta jest z elanobawełny w drob
ne paski (Zakłady Przemysłu Dziewiarskie
go „Andropol”  z Andrychowa dostarczyły 
ładny materiał w 16 tzw. koloryzacjach — 
na jasnym tle czarne lub granatowe paski). 
Na zdjęciu widzimy bluzkę w paski (z tka
niny o nazwie „Roman”), będzie też jednak 
i inna wersja — z tkaniny w krateczkę (z 
tkaniny o nazwie „Tom").

Autorką projektu bluzki jest pani Zofia 
Zdun-Matraszek.

Kulinaria

Jeszcze raz -  dynia
DYNIA PO CHORWACKU

4 MŁODĄ dynię umyć i  nie obierając, razem ze skórką po- 
♦  kroić na średniej wielkości kostki (ale bez pestek). Ułożyć 
i  w rondlu, przykryć obranymi ze skórki i pokrojonymi w

Jcienkie plasterki pomidorami, posypać posiekaną zieloną pie
truszką i posiekanym czosnkiem, doprawić solą i  czosnkiem 
|d o  smaku. Skropić oliwą i niewielką ilością wody. Przykryć 

t  rondel i dusić dynię na bardzo małym ogniu. Nie mieszać 
-' tylko od czasu do czasu potrząsać rondlem. Można jeść na 
^  zimno lub jako gorący dodatek do mięsa, np. pieczeni.

DYNIA Z KIEŁBASĄ

# Dynię obraną ze skórki pokroić w kostkę, wrzucić do ron- 
4  dla. Dodać kiełbasę serdelową (bez skórki) łub mortadelę po-

J krojoną w makaronik, łyżkę masła łub margaryny i  kilks 
łyżek wody. Krótko dusić. Wlać do rondla z dynią przyrzą- 
2 dzony osobno sos pomidorowy i  jeszcze trochę poddusić. Po- 

udawać z ziemniakami. .

Recepta na urodę

Klejnot należy oprawić
K O B IE T  p o p r a w ia ją c y c h  s w ą  u ro d ę  p r z y  p o m o c y  m a k ija ż u  Jesi 

r ó w n ie  w ie fe  c o  p a ń  z u p e łn ie  z t e j  m o ż l iw o ś c i n ie  k o r z y s ta ją c y c h  
A  n ie  m a  c o  u k r y w a ć ,  że. n a w e t ła d n a  b u z ia , a le  c a łk o w ic i«  
„ s a u te "  w y g lą d a  Jak  p ię k n y  k le jn o t  bez w ła ś c iw e j  o p ra w y .

P o ik i  p o s łu g u ją  s ię  s z tu k ą  m a k i ja ż u  zw ła s z c z a  w  la ta c ń  m ło d o 
śc i. W y n ik a  t o  m o że  z w ię k s z e j i lo ś c i w o ln e g o  czasu , c h ę c i p o 
d o b a n ia  s ię . O i l e  m a k i ja ż  u  m ło d y c h  o só b  s łu ż y  p o d k re ś le n ie  
i  w y d o b y c iu  ła d n y c h ,  o r y g in a ln y c h  s z c z e g ó łó w  tw a r z y ,  to  u  d o j 
r z a ły c h  i  s ta rs z y c h  m a  na  c e lu  tu s z o w a n ie  d r o b n y c h  w a d  i  u s te  
r e k .  T y c h  o s ta tn ic h  z k a ż d ą  w io s n ą  n ie s te ty ,  p r z y b y w a .

J e ś li d o  t e j  p o r y  n ie  u ż y w a ły  p a n ie  ż a d n y c h  k o s m e ty k ó w  
u p ię k s z a ją c y c h  ra d z ę  z t e ł  m o  ż i iw o ś c i te ra z  s k o rz y s ta ć . Teg c  
r o d z a ju  z m ia n y  n a le ż y  p rz e p ro w a d z a ć  b a rd z o  d e l ik a tn ie .  S to p n io 

w o  n a le ż y  p r z y z w y c z a ja ć  d o m o w n ik ó w  l  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  d o  
n o w e g o  w y g lą d u .  Z m ie n ić  t r z e b a  ta k ż e  d o ty c h c z a s o w e  n a w y k i ,  a b y  
c o d z ie n n ie  r a n o  z n a le ź ć  d o d a tk o w e  16 m in u t  n a  z a b ie g i k o s m e 
ty c z n e  N ie  n a le ż y  o d  ra z u  z a c z y n a ć  o d  „ w ie lk ie j  g a l i " .  N a  p o 
c z ą te k  w y s ta r c z y  Jeś li p rz e d  w y jś c ie m  d o  p ra c y  lu b  n a  p o p o 
łu d n io w e  B p o tk a m e  p r z y p u d r u je m y  t r o c h ę  tw a r z ,  w y tu s z u je m y  
rz ę s y  i  p o m a iu je m y  u s ta  p o m a d k ą  o d e l ik a tn y m  k o lo rz e . M o d a , 
ta k ż e  w  d z ie d z in ie  m a k i ja ż u  z m ie n ia  s ię  b a rd z o  czę s to , n ie z m ie n n e  
i  c ią g le  a k tu a ln e  p o z o s ta ją  je d n a k  z a sa d y , m ó w ią c e  o  ty m ,  g d z ie  
i k ie d y .  P o m im o  p a n u ją c e j o b e c n ie  s w o b o d y  p o z w a la ją c e j n a  p o -  
sze n ie  ś m ia łe g o  m a k i ja ż u  — m o c n e  e f e k t y  ra d z ę  z a c h o w a ć  "na 
w ie c z ó r  łu b  s p e c ja ln e  o k a z je  B ę d ą  o n e  w te d y  b a r d z ie j u a  m ie j 
scu  i  s to s o w n e  d o  c h w i l i .  J a k ż e  g r o te s k o w o  w y g lą d a  b a rd z o  e k s 
t r a w a g a n c k i  m a k i ja ż  u  o s o b y  w a ż ą c e j z ie m n ia k i  w  s k le p ie .

O s ią g n ię c ie  w ła ś c iw y c h  e fe k tó w  m a lo w a n ia  w y m a g a  czasu , o d 
p o w ie d n ic h  k o s m e ty k ó w  i u m ie ję tn o ś c i.  W p r a w y  n a b ie ra  s ię  p o 
p rz e z  l ic z n e  p r ó b y ,  n ie  tr z e b a  z a c z y n a ć  ta k ż e  od  n a jd ro ż s z y c h  
K o s m e ty k ó w . M u s im y  je d n a k  p o ś w ię c ić  k i l k a  w ie c z o ró w  n a  p r ó b y  
p rz e d  lu s t r e m , aż w re s z c ie  z n a jd z ie m y  d ia  s ie b ie  n a jb a r d z ie j  o d -  
p o w le d n ie  k o lo r y  i  spo sob  n a ło ż e n ia  ic h  n a  tw a r z .

M a lu je  s ię  o s ta tn io  w ła ś c iw ie  t y l k o  o c z y  i  u s ta . K o lo r o w y  ró ż  
r e z e rw u je m y  ra c z e j na  w ie c z ó r  lu b  u ż y w a m y  w  p r z y p a d k u  b a r 
d z o  ja s n e j  c e ry .  O s o b y  s ta rsze , k tó r y c h  o c z y  są g łę b o k o  osa d zo 
n e  z c ie m n ie js z y c h  c ie n i p o w in n y  w  o g ó le  z re z y g n o w a ć , le p ie j  
u ż y w a ć  k o lo r o w y c h  o łó w k o w , a le  k o n ie c z n ie  w y s o k ie j  ja k o ś c i 
i  b a rd z o  m ię k k ic h .  T e j  je s ie n i ła d n e  o c z y  p o w in n y  h a rm o n iz o w a ć  
z o to c z e n ie m , c z y l i  b v ć  w  r o z m y ty c h  s z a ro ś c ia c h , ró ż a c h , r d z a 
w y c h  b rą z a c h , b a rw a c n  o p a d a ją c y c h  liś c i.

Iw o n a  K O Ł O D Z IE J

a a a a s a a a a z f l M n B f l S f l i f l a H

Medycyna
P O D C Z A S  n ie d a w n e g o  s p o t

k a n ia  s to m a to lo g ó w  f r a n c u 
s k ic h  z a p re z e n to w a n o  n o w e  u -  
rz ą d z e n ie  d o  le c z e n ia  zę b ó w . 
C h o d z i o g e n e ra to r  f a l  d ź w ię 
k o w y c h .  k t ó r y  p o z w a la  n a  u -  
ś m ie rz e n ie  b ó lu  i  le c z e n ie  c h o  
re g ó  zęb a  — z n a c z n ie  s z y b 

c ie j  ( 5 - k ro tn ie )  i  w  so o só b  b a r  
d z ie j n ie z a w o d n y  n iż  m e to d a 
m i t r a d y c y jn y m i .

A p a r a t  — w y n a la z e k  f r a n -  
c u s k ie c h  in ż y n ie r ó w  i l e k a 
r z y  —  m o że  b y ć  w y k o r z y s ty 
w a n y  w  k a n a ło w y m  le c z e n iu  
zęba, n p . w  p r z y p a d k u \  m a r t 
w ic y  m ia z g i.  Je g o  g łó w n a

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ » a n B a s e B & a B B B G s e

i technika |
f u n k c ja  s p ro w a d z a  s ię  d o  p o -  5  
sz e rz e n ia  i  o c z y s z c z e n ia  k a n a -  KI 
łu .  J e s t to  w p r a w d z ie  c z y n -  ■  
n o ść  m e c h a n ic z n a , je d n a k ż e  R  
w  k a n a ło w y m  le c z e n iu  je s t  BS 
o n a  e ta p e m  n a jd łu ż s z y m  i  ■  
n a j t r u d n ie js z y m  B

BI
W  o p in i i  a u to ró w  w y n a -  85 

la z k u , g e n e ra to r  m a  b a r d z o  Ki 
d u ż a  s k u te c z n o ś ć  d z ia ła n ia .  I® 
W y w o łu je  o n  d r g a n ia  o c z ę - B  
s to t l iw o ś c i  d o  1500 .h e rc ó w  B  
P o w s ta łe  w  te n  spo sób  fa le  ®  
d ź w ię k o w e  w p r a w ia ją  w  r u c h  g  
n ie w ie lk i  p i l n ik  o  z n a c z n e j g  
s ile  ś c ie rn e j.
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Zdolny, ale leniwy
O DZIECIACH, które mie- ności dla świętego spokoju, na ich uniknąć? To jest pro- 

wają kłopoty w szkole mówi Są to straty niepowetowane, blem. przed którym stod tak" 
się. ze są zdolne ale leniwe. Ba. Ale czy praktycznie moż- że nasze szkolnictwo.
Dlaczego przy wysokim Llora-

: zie inteligencji osiągają one 
przeciętne lub nawet gorsze 
wyniki? Dlaczego nieprzecięt
nie zdolni przynoszą takie 
świadectwa, że ojciec od razu 
sięga po pasek?

Na całym świecie poszuku
je się odpowiedzi na te py
tania. Wnioski są podobne — 
otaczać super inteligentne dzie 
ci indywidualną opieką i za
pewniać im specjalny tok 
nauki. Zdaniem włoskiej psy- 
cholożki Federiki Mormando 
nieprzeciętnie zdolnemu dzie
cku, normalna szkoła szkodzi, 
wymaga bowiem od niego 
zbyt mało wysiłku, w rezulta
cie czego dziecko się nudzi i 
nabiera do niej niechęci, a 
potem przestaje się uczyć, i 
zaczynają być z nim same kło 
poty. Rówieśnicy odrzucają 
„geniusza”  a dorośli traktują 
z wyższością. Takie dzieci naj 
częściej zamykają się w so
bie. obniżają swe możliwości, 
dostosowują się do poziomu 
innych, poświęcając swe zdol Mam cztery lata i  już potrafią policzyć kasztany!
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Pomajsterkujmy

W piwnicy przed zimą
TYLKO racjonalnie zagospodarowana i 

właściwie zabezpieczona piwnica może pra
widłowo spełniać swoją rolę przechowalni 
przetworów na zimę. Oprócz tego podstawo
wego zadania często spełnia ona rolę m ini- 
warsztatu, jest miejscem w którym prze

chowuje się przedmioty niepotrzebne w 
mieszkaniu.

Najpotrzebniejszym sprzętem w piw- 
icy są niewątpliwie regały na prze- 
wory i inne przedmioty. W sklepach

przemysłowych można czasami kupić gotowe 
zestawy regałów oparte na metalowej kon
strukcji. Prostota przy składaniu i  możli
wość dowolnego ich przestawiania to istot
ne zalety. Niestety cena ich jest bardzo wy
soka. Pozostaje więc zbudować solidne półki 
na których pomieszczą się słoiki, butelki i 
owoce na zimę. Podstawowym materiałem na 
zabudowę mogą być sosnowe deski lub gru
ba sklejka (na półki) oraz kantówki o prze
kroju np.: 50X50 mm. Na rysunku pokaza
no przykładowy regał zbudowany z poda
nych wyżej materiałów. Bardziej doświad
czeni majsterkowicze mogą się pokusić o 
zbudowanie regałów według prawideł sztu
k i stolarskiej wykorzystując klejone złącza 
stolarskie. Materiał może być ładnie obrobio
ny na strugarce i polakierowany. Warto jed
nak pamiętać, ze owoce najlepiej trzymają 

się na nie obrobionych świeżych deskach. Nie 
ma zatem potrzeby budowania mebli, które 
z powodzeniem można wstawiać do miesz
kania. Wystarczy regał solidnie zbity przy 
pomocy gwoździ czy skręcony wkrętami. Waż 
ne jest, aby regał był stabilny. Ponieważ 
nasze piwnice najczęściej są bardzo małe mu
simy budować wysokie i wąskie konstrukcje. 
Tego typu półki obciążone słoikami mogą 
się łatwo wywrócić, dlatego w górnej części 
należy regał przytwierdzić do ściany. Roz
staw półek należy tak dobrać, aby był do
stęp do każdego słoika a jednocześnie, aby 
nie ustawiać słoików piętrowo — nie ma
my wówczas kontroli nad przetworami znaj
dującymi się pod spodem.

WG
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W OJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

KOM U N IK A C JI 
MIEJSKIEJ 
w  Szczecinie 

w porozumieniu
z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego 
ZA TR UD N I

KOBIET Y I MĘŻCZYZN
nie posiadających wyuczonego zawodu

w celu przyuczenia do zawodu MOTORNICZEGO

oraz mężczyzn, którzy pragną podnieść 
kw a lifikac je  zawodowe kierowcy 

z kat. „C ”  na kat. „D ” .
Od kandydatów na kurs motorniczych wymagane jest:

—. ukończone 26 lat życia
— pozytywne wyniki bada A lekarskich 

i psychologicznych.
Kandydaci na k»rs podnoszący kwaUfibacje kierowcy 
winni posiadać:

— ukończone 2ł lat tycia
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— prawo jazdy kat ,.C”
— udokumentowany roczny staż pracy na wozach

0 ładowności ponad 3,5 tony 
pozytywne wyniki badań lekarskich
1 psychologicznych.

W przypadku przerwy w zatrudnieniu ponad S miesiące 
kandydaci na ww. kursy obowiązani są przedłożyć skiero

wanie z Urzędu Zatrudnienia.
Kandydaci na kurs kierowców, którzy porzucili pracę lub 

zostali zwolnieni dyscyplinarnie nie będą przyjęci. 
Kursanci w czasie trwania kursu otrzymują wynagrodzenie 
Uczestnicy kursu otrzymują bilety wolnej jazdy dla siebie, 
współmałżonka i dzieci na przejazdy środkami komunikacji 

miejskiej.
Przedsiębiorstwo posiada stołówki, bufety, żłobek przed
szkola, przychodnię lekarską, ośrodki wczasowe *i wypo

czynku sobotnio-niedzielnego.
Wszelkich informacji udziela Dział Osobowy ul. Klonowica 5 
pok. 35 teł. 744-11 wewn. 139, dojazd autobusami 53, 6«, 75, 

tramwajami 5 i 7.
6254-K

PAWICAS TO C Z N IA  R EM O N TO W A

w Szczecinie, ul. Gdańska 36 
ZATRUDNI PRACOW NIKÓW  

W ZAWODACH:
SPAW ACZA, M A LA R ZA  OKRĘTOWEGO, 
STOLARZA,
MONTERA RUROCIĄGÓW OKRĘTOW YCH, 
W AR TO W NIKA.

Ód kandydatów do pracy wymagane Jest skierowanie 
z Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu M iej
skiego. Informacii udziela Dział Kadr — tel. 325-51 w. 323.

6255-K

:
Firma wynajm ie i

na kóTzystnych warunkach ♦

W ILLĘ, i
DUŻE M IESZKANIE  

lub inne pomieszczenie
nadające się 

na działalność biurową.
O ferty  B iuro Ogłoszeń Szczecin 

6257.

Z najgłębszym żąłem zawiadamia
my, że 4 listopada 1985 roku zmarł
nasz najukochańszy | najdroższy 

Mąż i Ojciec 
śp.

Emil Mierzecki
Msza św. zostanie odprawiona w 
kościele św. Maksymiliana M arii 
Kolbego w Szczecinie przy ul. Włoś
ciańskiej 9 listopada br. o godz. 
11.15 po czym nastąpi wyprowa
dzenie drogich nam zwłok na 

Cmentarz Centralny. 
Pogrążeni w nieutulonym smutku 

ŻONA, SYN I RODZINA

.......................
N A U K A

M A T E M A T Y K A  -  te l
82-33-59. 29787-G
M A T E M A T Y K A  »2-19-58 

33 837-C.
N IE M IE C K I  -  w  r a 
m a c h  h o n o r a r iu m  s k r y .  
p t y  g ra m a ty c z n e  D o 
d y s p o z y c j i  p o d r ę c z n ik i 
P r z y g o to w u je  d o  e g za 
m in ó w  z g e r m a m s ty k i 
N o s k o w s k ie g o  28/9.

P R A C A
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
s p rz ą ta n ia  d w a  ra z y  w  
ty g o d n iu ,  te l.  392-28 K u  
S ło ń c u  18 31728 - 0
P O M O C  d o m o w a  p o 
trz e b n a . D ą b ie . S z y b ó w  
c o w a  128. 3’ 986-G
P O S Z U K U J E  p ra c y  p ry  
w a tn ie  tu b  c h a łu p n i
c tw o .  te l.  524-832.

31763-G
Z A T R U D N IĘ  s to la rz a  w  
2 a k ła d z ie  G a la n te r i i  
D r z e w n e !  te l 82-29-79 
K a n to n . 3I343-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
s e g m e n tu  m a te r ia ły  — 
s p rz e d a m  te ł.  23-36-41.

S1836-G
D O M  J e d n o ro d z in n y , 
p ię t r o w y  z o g ro d e m , 
p i ln ie  s p rz e d a m . B y d 
goszcz. te l 81-35-43, oo 
14, S1808-G

K  U P N O
126 p (2978—1980 r .)  k u 
p ię . te l.  789-30. 31832-G

K U P IĘ  s a m o c h ó d  (o d 
k r y w a n y  d a c h )  — C a
b r io le t ,  s ta n  o b o ję tn y .  
O fe r ty  22869 B iu r o  O - 
g ło sze ń  P o z n a ń , s k r y t 
k a  X. 3283-K
G O L F A  k u p i« ,  te le fo n  
715-38. S1616-G
M E R C E D E S A  łu b  in n y  
r o c z n ik  1935—»  k u p ią  
W ia d o m o ś ć : R u tk o w s k i.  
L a n g ie w ic z a . 19, 61-902
P o z n a ń . 204-P

K U C H E N K Ę  e le k t r y c z 
n ą  4 - p a ln ik o w a  k u p ie  
T e le fo n  23-55-48 t>o 18 

31589-0

L O K A L I

» A B I E  — 8 p o k o je ,  ga
ra ż  za cnie m e  na  w ię k 
sze. t e l  « 2 -T1 8  31874-0 
M -3  lu k s u s o w e  9 -o o k o - 
5ow e z a m ie n ię  na  M -3  
I M -3  te ł  4 ® -W  od p o 
n ie d z ia łk u  31173-0
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l
n e j  m e u m e b to w a n e j tea 
w a te r k ł  z k u c h n ia  i  ła 
z ie n k a  te ł  76-837 goda 
14—17 v .m - G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a 
n ia  w  S ta rg a rd z ie .  S ta r  
g a rd  te l 77-18-69

31714-0
M -4  d w u p o k o jo w e  z sa 
ra ż e m  s p rz e d a m  O fe r 
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szeze 
Cm 31785.
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a 
n ia  M -3  tu b  M -4  te l 
52-73-63 3i952-G
M -S » o rz e d a m . te le fo n  
82-31-83 31644-G
K U P IĘ  4 p o k o je  na P o  
m o rz a n a c h . t e l  *2-3t-83.

Sł 643-0
M -3  s p ó łd z ie lc z e  I  o ię -  
t r o  w  P le s z e w ie  /w o j 
ic s l is k te )  z a m ie n i«  na 
p o d o b n e  w  S zcze c in ie , 
te l 897-22 d o  15

3197i-G

R Ö Z.N E
K O L O R  — J o w is z . N e p 
tu n .  R a d e k . 22-77-95

31744-0
C O L O R  R t ib in y .  W ró b le  
w s k t.  82-32-89. 31305-G
C O L O R  — te ie n a p ra w a . 
K a e z o re k . 75-108

28628-0
T f L E N A P R t W Y .  B u g a j 
s k i.  22-71 -48. 28617-0
T E L E N A P R A W A . C ze r
n ik  809-04. 30580-G
T E L E N  4 P R A W Y . S e ro 
c k i .  87-35-23. 31208-0
T E L B V 4 P R A W Y . B a r -  
c z v k .  87-43-53. 31632-G
N A P R A W A  — z a c h o d n i 
s p rz ę t s te re o , © rz e s tra -  
J s n ie  U K F .  T y b u rc z y  
K o s s a k a  1. te l .  442-10.

31544-0
C T Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w . ta p 'c e r k l.  G o ll-  
s z e w s k l. 23-13-14

31498-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w . D z i ln e  52—30-00.

31840-G
W Y P R A W A  s k ó r  fu te r 
k o w y c h , S zcze c in , u l 
G a jo w a  13. K ło s . 6 zvn - 
ne c o d z ie n n ie  16—18. 
d n ia  16 lis to p a d a  9—19: 
g w a ra n tu je  te rm in o w e  
w y k o n a n ie ,  t e l  789-17.

31646-G
A L A R M Y  p r z e c iw w ła -  
m a n lo w e  n ie z a w o d n e , 
ta n łe .  e le k t ro n ic z n e  
D z w o n k i — e le k t r o m a 
gn esy-’ d r z w io w e  in s ta lu  
Je. A le k s a n d e r  K a c - 
p r z a k . te le fo n  23-09-96 

31709-G
C Y K L IN O W A N IE  H a 

d r o n  748-40 31769-0
C Y K L IN O W A N IE  B ró -  
zda . 52-33-06. 31802-G
C Y K L IN O W A N IE .  Sak. 
396-31 31119-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie . P a w la k . 377-01 

30730-G
M A L O W A N IE  -  ta p e to  
w a n ie  D ą b e k . te l.  79- 
10-67 31516-G
U S Ł U G ! g a zo w e . S ko - 
r z e w s k i.  500-724

30OI7-G
D i tZ W i  d r e w n ia n e  h a r 
m o n ijk o w e .  ą e tra s z . te l.  
22-91-08 30738-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K i  m sza ł 775-23 (18 -2 0 ) 

28858-G
PR  A L K I  a u to m a ty c z n e . * 
M o le n d a  23-15-81.

31300-0
P R A L K I  p r o g r a m a to r y .  
K o n ie c z n y . 734-08 
W Y K O N U J Ę  w s z e lk ie 
g o  r o d z a ju  u s z c z e lk i z 
g u m y  z w y k łe j  1 o le jo -  
o d p o r n e l  za p o ś re d n i
c tw e m  S p ó łd z ie ln i R ze- 
m ie ś ln ic z e ł . W a r ta ”  
P o z n a ń , te l.  433-67.

AS14-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  
M a łk o w s k ie g o  13/3.

31729-0
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  — 
u d z ia ło w c a  d o  o g ro d n i
c tw a  O fe r tv  B iu r o  Ö - 
g ło s2 e ń  S zcze c in  31853. 
P O M IE S Z C Z E N IE  w a r 
s z ta to w e  o  p o w . 230 m  
k w .  s o rz e d a m . w y n a j 
m ę  lu b  In n e  p ro p o z y 
c je  O fe r ty  B iu r o  O g ło 
szeń S z c z e c in  31830. 
K O T K A  o d d a m . 82-90-25.

31589-G

S P R Z E D A Ż

P IE R Z E  ge s !»  s p rz e 
d a m , u l .  F l is a c k a  5. 
W y s p a  P u c k a . S1710-G 
F U T R O  z n u t r i i  n o w e . 
o ra z  m a ło  u ż y w a n e  ła p  
tel k a r a k u ło w e  — b r ą 
z o w e  s p rz e d a m , u l .  San 
to c k a  14a/3. 39000-G
F U T R O  a n u r e k  — p a 
s te lo w e  s p rz e d a m , te l  
S ta r g a rd  776-938 p o  W- 

31613-G
Ł A D N Ą ,  n o w a  ś re d n ia  
k u r t k a  a tc h ó r z o f re te k ,  
z n u t r i i  o ra z  to c z e k  z . 
s z a l ik ie m  a n u t r i i  tę n io  
s p rz e d a m . G o le n ió w . L l  
p o w a  15f i .  30820-G
F U T R O  n o w e . c z a rn e  
ła p k i  k a r a k u ło w e  d u że  
l is a  b rą z o w e g o  spyzę - 
d a m , te le fo n  441-48 go 
d z in a  t l - i e  31568-G 
F U T R O  a k o z ic  a z ja 
t y c k ic h  k o ż u c h  m ę s k i 
k r ó t k i  s p rz e d a m  '.sobo
ta .  n ie d z ie la ) ,  u l K in g .  
2» a. 31842-G
B Ł A M Y  z k o z ic  1 ła o e k  
k a r a k u ło w y c h  — s p rz e 
d a m . t e l  527-285

31798-0
B Ł A M  k a r a k u ło w y  b ra  
z o w y  s o rz e d a m  te ł
22- 56-61 31804-G
K O Ż U C H  m ę s k i s p rz e 
d a m  t e l  804-67

31873-0

F L A S Z C E  s k ó rz a n y , k o  
ż u e h  d ług? i  k r ó t k i ,  k o  
ż tic h  w ło s k i k r ó t k i  — 
s p rz e d a m , te l.  71-34S

3*266-0
T U R E C K A  k u r t k ę  d ż in 
so w a  o c ie p la n a  s p ó d 
n ic e  s p o d n ie  s p rz e d a m  
te l  23-21-47 31467- G .
K U R T K Ę  d ż in s o w a  O- 
c ie p ła n a  s p rz e d a m  te l 
577-286 31707-G
A T R A K C Y J N E  'D laszcze 
z im o w e , d a m s k ie  cn rz e - 
d a m  B o le s ła w a  ś m ia 
łe g o  39/18 *  31840-G
U Ż Y W A N Y  k o ż u c h  da m  
s k i  ! k u r t k ę  z b s r a r ó w  
ta n io  sp rz e d a m . te l.
23- 16-53 31706-0
P S Y  o b ro n n e  — s z n a u 
c e r y  o lb rz y m y  s z cze n i»  
ta  s p rz e d a m . S zcze c in . 
S łn w o c le s z e  u l  K o ń c o 
w a  2a. 31662-0
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
o ś m io ty g o d n io w e  s p rz e 
d a m . O k ó ln a  92. G ó rn e  
G o le c in o . 31717-G
D O B E R M A N Y  s zcze n ię 
ta  s p rz e d a m . 399-46.

31797-G
W IL C Z U R K 1  6 - ty g o d n lo  
w e  sp rz e d a m . M a łk o w 
s k ie g o  13/2. 3I738-G
P U D E L K I  — sp rz e d a m . 
te L  522-429. 3I760-G

P IE C  g a z o w y  ż e l iw n y , 
n o w y  ( H y d r o th e r m )  na  
80—160 m  k w .  s p rz e 
d a m . te l.  23-38-19

21801-G

P IE C  g a z o w y  c .o . d o  
300 ra p o ls k i a te s to w a 
n y  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
31812.

K A F E L K I  ła z ie n k o w e  
s p rz e d a m , te l.  383-68.

31755-G
R A D IO  . .A m a to r ”  m a 
g n e to fo n  s te re o  1417 S 
k o lu m n y ,  ta ś m y  m a ła  
w ie ż ę  z k o lu m n a m i,  n o  
w y  s i ln ik ,  s k r z y n ie  b le  
g ó w . In n e  c zę śc i W a r t 
b u rg a  353 — s p rz e d a m  
Z d r o je .  S a n a to ry jn a  14 

31772-0

Z X  S P E C T R U M  s p rz e 
d a m . te l.  789-61

31882-G

C A N O N  A - l  s p rz e d a m  
te l.  526-510 31S66-G
M A G N E T O F O N  D am a 
P ik .  W S H -M 1 ta n io  — 
sp rz e d a m . 741-68

3I793-G

M A S Z Y N Y  s to la r s k ie  — 
s p rz e d a m , te l.  525-884

31815-0
W A R T B U R G A  312 sprze  
d a m , G o lc z e w o , te !  99 

31430-G

M A N  D IE S E L  s k r z y n io 
w y  6 - to n o v w  s p rz e 
da m . te l.  522-359

31864-G

F IA T A  125 o  (19771 b la -  
c h a rk a  1961. s i ln ik  on 
re m o n c ie  s p rz e d a m , te l. 
527-385 31664-G

C IĄ G N IK  r-3 6 «  s p rz e 
da m . te l.  « 2 -3 0  (18—26) 

31855-0

S I L N IK  W o łg a -O a z  469B 
s p rz e d a m , t e ł.  427-33

31273-G

K A R O S E R IE  126 o  so rze  
d a m . te l.  79-10-73

31648-G

W A R T B U R G A  33? W  -
s o rz e d a m . S m ocza  3 P o 
d J u ch y . 32102-G

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY CHEMICZNE 

„POLICE”

zatrudnią
pracowników mężczyzn 

u a stanowiska:

ślusarz
tokarz
spawacz
elektryk
energetyk
automatyk
ustawiacz i  manewrowy 
aparatowy przemysłu chemicznego 
konserwator dźwigów towarowo-oso
bowych
wartowników straży przemysłowej 
pracowników z wyższym wykształce
niem technicznym do nadzoru tech
nicznego

Ponadto zatrudnimy pracowników z 
uprawnieniami budowlanymi do nadzoru 
inwestycyjnego, jak również w biurze 
projektowym:

#  projektantów
#  asystentów projektantów

7akiad zapewnia:

— zakwaterowanie w nowo powstałym 
kompleksie hoteli o wysokim standar
dzie;

— bezpłatne posiłki regeneracyjne;
— dodatkowe urlopy dla większości sta

nowisk;
— wynagrodzenie według zakładowego 

systemu wynagrodzeń;
— prowadzimy własne budownictwo mie

szkaniowe, specjaliści poszukiwani mo
gą otrzymać mieszkanie po roku nie
nagannej pracy;

— posiadamy ośrodki wypoczynkowe t 
kolonijne w górach f nad morzem;

— pracowników ze Szczecina i okolic 
dowozimy własnym transportem.

Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Kadr i Szkolenia, pokój n r 30, telefon 
17-40-02. Zastrzegamy sobie prawo wy

boru ofert.
3172-K

WOJEWÓDZKA  

DYREKCJA INW ESTYCJI 
ODDZIAŁ BUDOWY TRAS 

KOMUNIKACYJNYCH

i n f o r m u j e :

w listopadzie br. będzie prowa- j 
dzony montaż mostu nad ui. |  
Gdańską stanowiący element £ 

Trasy Zamkowej. W związku j 

z powyższym /począwszy od 9 S 
listopada przez wszystkie sobo- • 
ty i niedziele będzie wstrzyma- i  
ny ruch tramwajowy i urucho- f 

miona komunikacja zastępcza • 
autobusowa, oraz wystąpią u- : 

trudnienia ruchu samochodowe | 
go w tym rejonie.

Dyrekcja budowy prosi kierów - j 
ców pojazdów mechanicznych • 

o w yją tkow o ostrożną jazdę. :

C í a  S ń  w «  o Z en>.n, k  R S W ^ . .P ra s a — K s ią ż k ą —R u c h "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  a. R E D A K -
« n  . ‘ *.o id u  P r u s k ie g o  8 (ster. p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  -  I re n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  T E L E F O N Y : ce n -

450-"i n r t J a-1,  s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. dz. r m e ls k l 462-35. dz. ek ’o n o m .-m o rs k l 427-77. dz . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i e C z y te ln ik a m i
DOW e r i^ a in fw ^ i  B l u * °  , R e k lf m  1 O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in , o l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 334-34 Z a tre ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ła  n ie  D onos! o d -
p o w ie a z ia in o s c t.  M a te r ia łó w  m e  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a . ».?
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Opowiadanko sensacyjne
— KOCHANIE, mógłbyś być 

aktorem, ale tylko w trupie wę
drownych Amatorów — Sylvia 
śmiała się serdecznie i, całując 
Robert, dodała:

— Spróbujmy jeszcze raz, 
ale teraz ja będę grała twoją 
rolę — udała, że otwiera jakieś 
drzwi i  stanęła przed mężem, 
mówiąc: — Tak, nazywam się 
Robert Deraney. O co chodzi?. 
Czyżbym źle zaparkował, panie 
wachmistrzu? — znów udała, że 
zamyka drzwi za nieistniejącym 
policjantem.

— Co powiedziała pani Krie 
gher? Ależ to zupełna bzdura! 
Naturalńine, moja żona jest w 
domu. Naturalnie żyje. Dlacze
go pyta pan o to? Pani Krieg- 
her musiała oszaleć.

— Sylvio, ty powinnaś być 
aktorką. Masz wspaniały talent 
— powiedział Robert.

— Na razie mam nadzieję, że 
jutro nie będzie padało. Nie iu 
bie taplać się w biocie.

— A ja mam nadzieję, że ta 
starucha będzie na swym sta
łym punkcie obserwacyjnym — 
stwierdził Robert.

PORANEK następnego dnia 
był słoneczny. Około południa 
Sylvia i Robert ukazali się przy 
tylnym wejściu swego domu, 
weseli jak dwoje dzieciaków i 
zdenerwowani jak aktorzy przed 
premierą. Mieli nadzieję, że Lib 
by Kriegher siedzi już z lor
netką przy oczach. Sylvia po
deszła do swego auta. Robert 
krzyknął za nią:

— Sylviof
Nie zatrzymała się.
— Sylvio. wracaj natychmiast 

do wszystkich diabłów!
Nie odwracając s:ę nawet, 

Sylvia odpowiedziała:
— Nie. Mam cię już powyżej 

nosa. Nie mogę już z tobą wy
trzymać. Koniec z naszym mał
żeństwem.

— Sylvio. zaklinam cię. wra
caj. Sylvio. albo...

— Ty mi grozisz, ty bestio?!
Robert odczekał jeszcze kilka

sekund, a potem pobiegł za Syl
via przez trawnik i chwycił ją 
za ramiona. Zaczęła się wyry
wać. a następnie głośno krzy
czeć. Jeżeli Libby Kriegher pa
trzyła przez lornetkę, musiała 
widzieć jak Robert ciągnie Syl
vie po trawniku. Kiedy byli o- 
bok drzwi Sylvia zaczęła się 
wyrywać i znowu przeraźliwie 
krzyczeć, a następnie pobiegła 

.w stronę swego auta.- Robert 
schwycił długi drewniany mło
tek do krvkieta i uderzał tak. 
jakby zadawał nim silne ciosy

w głowę Sylvii. Zareagowała 
na to znakomicie zagraną utra
tą przytomności i bezwładnie 
osunęła, się na trawnik. Robert 
rozejrzał się bezradnie doko
ła, a następnie podniósł swą 
żonę i schował ją w bagażniku 
samochodu. Wrzucił tam rów
nież drewniany młotek i szyb-

n ik ,  u d a w a l i,  że  n ie  m a  ic h  w  d o 
m u .

—  M u s im y  z t y m  s k o ń c z y ć , R o 
b e r t  —  m ó w i ła  S y lv ia  —  m u s im y  
co ś  z r o b ić  a b y  p rz e s ta ła  n a s  lu b ić  
i  z a jm o w a ć  s ię  n a m i.  M u s im y  z ro 
b ić  coś , c o  ją  u p o k o r z y .

A  w ię c  L ib b y  b ę d z ie  ś w ia d k ie m  
m o r d e rs tw a .  Z a w ia d o m i p o l ic ję ,  k to  
r a  p r z y je d z ie  i  z a s ta n ie  R o b e r ta  
le k k o  z d e n e rw o w a n e g o . N a g le  u k a 
że s ię  u ś m ie c h n ię ta  S y lv ia  i  L ib b y  
w y s t r y c h n ię ta  z o s ta n ie  n a  z u p e łn ą  
id io tk ę . . .

KIEDY zatopiony był w roz
myślaniach, przegapił zjazd z 
autostrady i musiał gwałtow-

U W r ó c i ł  d o  d o m u , z d z iw io n y  
n ie c o , że Jeszcze n ie  m a  p o l i c j i .  
W  ty m  m o m e n c ie  z a d z w o n ił  d z w o 
n e k . R o b e r t  o t w o r z y ł  i  z o b a c z y ł 
L ib b y ,  k tó r a  s ta ła  z  d y m ią c y m  p ó l  
m iś k ie m  w  r ę k u .  N a  p ó łm is k u  z n a j 
d o w a la  s ię  d u s z o n a  b a ra n in a .

— J a k  s ię  p a n  c z u je , p a n ie  R o 
b e rc ie ?  C z y  n ie  je s t  p a n  g ło d n y ?

— D z ię k u ję  L ib b y .  n ie  ch cę  je ść .
— M u s i p a n  je ś ć , m im o  w s z y s t

k o ...
- -  M im o  w s z y s tk o ?

—  N a tu r a ln ie ,  p rz e c ie ż  ja  w s z y 
s tk o  w id z ia ła m . O n a  c h c ia ła  o d e jś ć  
a  pa n , R o b e rc ie ,  z a b i ł  ją .

Prawda potrafi zabijać
ko zamknął klapę bagażnika. 
Czy Libby telefonowała już na 
policję? Z gwizdem opon wy
jechał na ulicę, a potem szyb
ko włączył się do ruchu na 
autostradzie.

D z ie c ię c a  ra d o ś ć  o p u ś c iła  go  
s z y b k o . T e ra z  u w a ż a ł p o m y s ł S y l-  
v i i  za ż a r t  n ie c o  n ie s m a c z n y . Z a 
m ia s t  r o z w ią z a ć  te n  p r o b le m  ja k  
lu d z ie  d o r o ś l i ,  p r z y jm o w a l i  te  id io 
ty c z n e  p o z y  Jak  p a ra  b a w ią c y c h  
s ię d z ie c ia k ó w . P ro b le m e m  b y ła  
L ib b y  K r ie g h e r ,  I c h  .Jedyna są s ia d 
k a , s ta rz e ją c a  asę c o ra z  b a r d z ie j  
s ta ra  p a n n a .

K ie d y  S v iv ia  ł  R o b e r t  s p ro w a 
d z i l i  s ię  d o  sw e g o  d o m u , J a k o  n o -

nie zahamować. Kierowca cię
żarówki, jadącej za nim nie 
zdążył zahamować tak szybko 
i zgniótł mu bagażnik. Sylvia 
zginęła przy ,tym uderzeniu. Po 
nieważ ciężarówka nie została 
uszkodzona, je j kierowca zapi
sał tylko numer wozu Roberta 
i odjechał. Robert zjechał z au 
tostrady i wjechał w boczną 
drogę. Był zrozpaczony. Nie 
- hciało mu s.ę żyć. U św i.d jm ił 
sotne nagle, że zostanie posą
dzony o zamordowanie żony 
tam. na trawniku, przed ich^ 
domem. 2e oskarżą go o m or-' 
derstwo, którego nie popełnił.

w o  p o i '.u b e n i .  p r z y ję l i  z ra d o ś c ią  
o b e cn o ść  L ib b y  P o m a g a ła  im  u rz ą  
d z ić  d o m . z a p ra s z a ła  m ło d y c h  na 
o b ia d y  d o  czasu , w  k tó r y m  S y lv ia  
u rz ą d z i so b ie  k u c h n ię  p o m a g a ła  
w  z a k u p a c h . N a tu r a ln ie ,  d a l ib y  so
b ie  ra d e  bez L ib b y  a le  on a  m y 
ś la ła  in a c z e j.  D o s z ło  do  te g o . że 
k ie d y  w id z ie l i  ią . idąca- p rz e z  t r a w

—  N ie . L ib b y ,  m y lis z  s ię . N ie  za
m o rd o w a łe m  S y lv i i .  T o  m ia ł  b y ć  
ż a r t .  M u s ia ła ś  s ły s z e ć  ja k  S y lv ia  
c h ic h o ta ła ,  k ie d y  z a m y k a łe m  b a 
g a ż n ik .  M u s is z  m i w ie r z y ć  L ib b y .  
W s z y s tk o  s z ło  w e d łu g  p la n u ,  a p o 
te m  ja k a ś  c ię ż a ró w k a  w p a d ła  z t y  
ł u  na  m ó j  s a m o c h ó d .

’  —  C z y  S y lw ia  je s t  je szcze  w  sa
m o ch o d z ie ?

— N ie . N ie  m o g łe m  J e źd z ić  c a ły  
d z ie ń  ze z w ło k a m i w  s a m o c h o d z ie . 
P o c h o w a łe m  ją  w  le s ie .

— O ch , d la c z e g o  p a n  to  z r o b i ł .  
P rz e c ie ż  p o l ic ja  z n a jd z ie  p a n a !

—  M a m  n a d z ie ję ,  że  p a n i n ie  p o 
w ie ,  c o  w id z ia ła ,  że n ie  p o w ie  p a 
n i i ż  w id z ia ła  r z e c z y w is te  m o r d e r 
s tw o .

— A le ż  m ó j  d r o g i ,  p rz e c ie ż  b y l iś 
c ie  c a ły m  m o im  ż y c ie m . N ie  z ro b ię  
n ic  co  p r z y s p o r z y ło b y  p a n u  k ło p o 
tó w . G d y b y  m n ie  p y ta n o  p o w ie m , 
ż e  S y lv ia  u c ie k ła  z in n y m  m ę ż 
c z y z n ą .

— L ib b y .  to  n ie  b y ło  ta k .  P o  p r o  
s tu  o d e g ra l iś m y  tę  sce n ę  j a k  w . te a  
trz e . .. — i  tu  R o b e r t  o p o w ie d z ia ł 
s ta ru s z c e  w s z y s tk o . W  m ia r ę  Jak 
m ó w i ł  j e j  tw a r z  z m ie n ia ła  s ię . 
C a łe  u c z u c ie , ja k ie  w y ra ż a ła  ta  
d o b r o t l iw a  tw a r z ,  z n ik n ę ło  n a g le .

—  T a k . R o b e rc ie .  C o  s ię  s ta ło  to  
s ię  n ie  o d s ta n ie  —  p o w ie d z ia ła  
tw a r d o  —  N ie c h  p a n  s ię  p o ło ż y  
te ra z  na  s o f ie  i  o d p o c z n ie .

S k o rz y s ta ł z t e j  r a d y  i  za sn ą ł. 
K ie d y  s ię o b u d z i ł  z o b a c z y ł, że s to i 
n a d  n im  L ib b y  z p is to le te m  w  rę 
k u .

— P R O S Z Ę  w s ta ć , R o b e rc ie  — 
p o w ie d z ia ła  —  N a  s to le  le ż y  p n p ie r  
i  p ió ro . P ro s z ę  n a p is a ć  w  J a k i sp o 
só b  z a m o rd o w a ł p a n  s w o ją  żonę. 
p o n ie w a ż  c h c ia ła  p a n a  o p u ś c ić . I  
g d z ie  ją  p a n  z a k o p a ł. . .

Robert zorientował się. że 
Libby nie żartuje. Napisał co 
chciała.

— Dlaczego. Libby?
— Dlaczego? Ponieważ zepsu 

łeś wszystko. Wszystko. Kiedy, 
zobaczyłam was oboje w ogro
dzie, kiedy zobaczyłam, że Syl
via pada pod ciosami młotka 
była to najbardziej emocjonują 
ca chwila w moim życiu. Stra
szna. ale emocjonująca. To by
ła prawda, najprawdziwsza ja
ką kiedykolwiek oglądałam. A

a które tak zgrabnie odegrali pan popsuł wszystko, tw ier- 
dla Libby. dzac. że to nie była prawda,

tylko żart. naigrywanie się ze 
I nagle zapragnął żvć Może mnie. Dlatego musi pan za to 

Libby nie siedziała dziś . przy zapłacić... 
oknie Może wyszła oo zaku
py . Donald OLSON

— Odnoszę wrażenie, że mnie 
coraz mniej kochasz?

i U c

-  Czy pani decyduje się na 
negliż, czy nie?

- Mamo, coś dziś przeskro- 
bałem — spaliłem nasza szko-

7
Obecni zaśmiali się głośno. Bassompierre pochylił 

się przed królem w eleganckim ukłonie.

— Prawda, rzeczywista prawda — potwierdził mar
szałek. — Ale wszystko jest możl we .u pomazańców 
nieba. Wszak w dniu wjazdu do Madrytu zastęoowa
łem Waszą Kró!ewskq Mość

Zręczna odDowedź marszałka zachwyc ło króla

Ludw k wybuchnął głośnym śmiechem, umiemożliwia- 
iqc fryzjerów dalszą pracę około włosów

— Franciszku, twój język jest jedynym ponad ty
siące — kocham Cię za to — wołał król niezwykle 
razbowony — Mówą, że chętniej straciłbyś przyja- 
cca , amżeł dob*y dowcip Uważaj, Prane szku, nie 
strać przyjaciela we mn e

— Nech Bóg mne zachowa. Wasza Królewska 
Mość — rzekł Bcssomperre i  uczuc em przywiąza
nia — gdyż wówczas musałbym szukać przyjaciela 
w Jego Eminencji.

— Niemożliwe, Betstein, niemożliwe! — zaśmiał 
s<ę kró* serdecznie, na dowód pewnej poufałości 
wymawojąc nazwisko Bassomp:erre’a po niemiecku
— Nasz dobry kardynał nie ppięgnuje pięknych pań 
na swym dworze.

— W takim razie — odpalił dowcipny Lotaryńczyk
— nie pozostaje nam nic innego, jak wracać oby
dwom do Lyonu. Najjaśniejszy Panie, i zażyć nieco 
swobody

Ludwik chrząknął na tę nagłą propozycję Nie było 
tajemnicą, że król zakochał S'ę po uszy w Mile de 
Hautefart, pierwszej damie dworu. Była to jednak mi
łość czysta, bezinteresowna. Oparłszy się o tył fo
tela, Ludwik znów powierzył fryzurę włosów balwie
rzowi. Król był wcale przystojny, na swój sposób ma
ły barbarzyńca, posiadał bardzo nierówny tempera
ment. Rósł na duchu jedyne w towarzystwie 
Bossomperre'a.

Człowiek jedyny, który mógł żartować z królem jak 
z równym sobie, ruszył pomiędzy otoczenie Jego ma
jestatyczna postać dominowała nad wszystkim«, nawet 
nad nieprzyjaciółmi. A tych moł sporą garstkę. Je
go towarzyska ogłada, siła charakteru, która tak bar
dzo sprzyjają powodzeniu zarówno u kobet jak i 
przy kartach lub w pełnieniu czynność ambasadora, 
zapewniały mu pierwszorzędne świadectwo u zazdro
snych wrogów

Jeden z tych wrogów, któremu przypadła do gu
stu dowcipna wym ano zdań kawalera z królem, po
stanowił zrównać sę z marszałkiem i uznał chwilę 
za odpowiednią do rozpoczęcia wątku intrygi.

— W ęc. monsróur — zwrócił się do Bassompierre'a
— wolno nam sądzić, żeś wstąpł w szranki partii 
Guise'6w?

— Co tak ego? — zapytał zdz wony marszałek. — 
Ja? Cóż nasuwa ci taioe przypuszczenia?

Pytający wzruszył ramionami.
r— Dlaczego nie. Sądząc z objęcia, w którym trzy

małeś siostrę Guise'a księżniczkę de Conti?...

— Ho! — zośmiaf sę głośno I serdecznie 
Bassompierre — Nonsens, dróg; panie, nonsens! Za
pewniam cię, że w daleko gorętszym uścisku trzyma
łem twoją żonę — i bynajmniej nie kocham ciebie 
więcei z tej racji!

Król zatrząsł się od śmiechu, obecni zawtórowali 
mu głośno. W tej chw& zopawiedziaoo przybycie 
kardynała. Richeleu wszedł, powitał zebranych wy
niośle, ucałował rękę króla i ' pozdrowił gorąco 
Bassompierre'a.

Król dopiero teraz przypomniał sobe D'Artagnana
zapytał o niego.
— Już odjechał, sire — odpowiedział kardynał. W 

chwili., kiedy otrzymał listy dla dworu, dosiadł koma
- pomknął.

— Jaka szkoda, żem go nie w dział! — wtrącił się 
do rozmowy Bassompierre. — Lubię tego młodzieńca. 
Jest gwałtowny, odważny i dobry of;cer. A p-rede 
wszystkim jest wierny.

— Jak widzę doceniasz węcej wiernych mężczyzn, 
aniżeli wierne kobety, hę? — żartował król.

*
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Wybieramy najlepszych sportowców

32 plebiscyt Czytelników „Kuriera
Na liście pretendentów 23 zawodników i 0 szkoleniowców
REDAKCJA „Kuriera”, wespół z Wydziałem K ultury Fizycznej, Sportu i 

Turystyki Urzędów Wojewódzkiego i Miejskiego, Wojewódzką Federacją 
Sportu i Klubem Olimpijczyka, ogłasza plebiscyt na 10 najlepszych sportow
ców i 3 najlepszych trenerów Ziemi Szczecińskiej w roku 1885. Tradycyj
nym zwyczajem, już po raz 32, stanie się on okazją do podsumowania na
szego dorobku na niwie sportowej oraz uhonorowania tych, którzy swoimi wy 
nikami na stadionach, akwenach, torach i w halach, rozsławiali szczecińską 
kulturę fizyczną.

trenerów Ziemi Szczecińskie! w 1985 r. ¿sp1kS,s
-----------------------------------— ------ -------------  “  s k i  (P o g o ń ) — m is t r z o w ie  P o ls k i

w  k la s ie  . .S o l in g ” .
J e r z y  , S iu d y  (S ta l S t o c z n ia ) -----

m is t r z  d o ls k i  w  re g a ta c h  p e łn o m o r  
s k ic h .

T R E N E R Z Y
J a n u s z  B o b ik  (D ra g o n )  — t r e n e r  

l i c z n y c h  re r e z e n ta n tó w  k r a ju  w  
je ź d z ie c tw ie ,  m . in .  B o g u s ła w a  Ja  
re c k ie g o .

K r z y s z to f  E ic h  ( W is k o rd )  — o p ie 
k u n  n a s z y c h  c z o ło w y c h  k a ja k a r z y  
K r z y ia ń s k ie g o  i W icze W sk ie g o .

Z e n o n  Ł a k o m y  (P o g o ń ), c h o ć  o -  
b e c n ie  p r o w a d z i 1 1 -lrg o w ą  d ru ż y n ą

s e zo n ie  34/85 p i łk a r k i  P o  
y w a lc z y ły  p o d  je g o  w o d z a

W ZBLIŻAJĄCYM SIĘ do być jednak wsparta konkretny- ^  u w g jjg jr t® » »
J e ś l i  c h o d z i

zo w a  m e d a lis tk a  m ło d z ie ż o w y c h  m ę ską , 
m is t rz o s tw  ś w ia ta . z a w o d n ic z k a  g o n i y . . . .
t r z e c ie j  d r u ż y n y  M P  s e n io re k  w  H I ^  m ie js c e  w ^ ^ e k s t ra k la s ie .  
s e z o n ie  84/85.

S IA T K Ó W K A
R o m a n  B o ró w k o .  R ysza.rd  K a 

c z y ń s k i.  W a ld e m a r  K a s p rz a k  —
c z o ło w i z a w o d n ic y  . d r u ż y n y  m is t rz a  
P o ls k i S ta l i  'S to c z n ia  u c z e s tn ic y  
m is t rz o s tw  E u ro p y . n ą  k tó r y c h  
w ra z  z re p re z e n ta c ja  w y w a lc z y l i  4 
m ę js c e .  N a . M E  n a ic z e ś c ie j w y 
c h o d z i ł  na  p a r k ie t  K a c z y ń s k i.

P Ł Y W A N IE  
T o m a s z  G a w ro ń s k i

końca roku, reprezentanci na
szego województwa uzyskali Nie wystarczy n.p.
więcej znaczących osiągnięć, ktoś uczestniczy!
niż w poprzednićh 12 miesią
cach. Szczeciński sport poczy-

m i sportow ym i osiągnięciami. -  ¿eśli chodz-j 0 trenorów  to po.
to, Że w in n i  o n i m ie ć  w g ro n ie  s w y c h  pó r V i  u UiU 

mistrzO" p o d o p ie c z n y c h  z a w o d n ik ó w  le g i t y -  y

stwach świata, lecz zajął na 
nich powiedzmy 30 miejsce.

n il  bowiem wyraźny krok na- Proponujemy branie pod uwa-
przód. Dla przykładu — sa
mych mistrzów Polski mamy 
więcej niż miejsc w gronie lau
reatów. Jednocześnie te 
ty tu ły  najlepszych

gę następujących kryteriów.
w  S P O R T A C H  IN D Y W ID U A L 

N Y C H :
— p u n k to w a n e  (d o  ósm e g o ) m ie j -  

l i c z n e  sca na  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  i  E u -
.. kraju r o p y .  W P u c h a rz e  Ś w ia ta  1 k o n -  _

przeUcytowują osiągnięcia więk ^ ¿ " ¿ acn̂ “ ™herSp™ 2aćhn3y?u- «  **•
J E Ź D Z IE C T W O

^ B o g u s ła w  J a r e c k i  (D ra g o n  _N ow ie-
— r e k o r d y  ś w ia ta . E u ro p y  i  k r a 

ju ;
- t y t u ł y  m is t r z ó w  i  w ic e m is t r z ó w  c h o w e g o .

.................-  ‘ —  • • • M E .

.y c h  k a te -  n j 3 ) _  c z te r o k r o tn y  re k o rd z is ta  i 
m is t r z  P o ls k i 
m  s t. d o w ., I I

Z u r ic h u .
S P O R T Y  M O T O R O W O D N E  

S ła w o m ir  M a d e rs k l ( D e lf in )  
w ic e m is t r z  J P o ls k l w  k la s ie  O A -2! 
ce ra , re p re z e n ta n t  P o lsk i..

W Y Ś C IG I S A M O C H O D O W E
B O K S

R y s z a rd  M a jd a ń s k i 
n ia )  — m is t r z  P o ls k i w  w a d z e  do  
48 k g .  re p re z e n ta n t  P o ls k i.

W a ld e m a r  M o sb & u e r 
t r e n e r  w ic e m is t rz ó w  ś w ia ta  l  zd o 
b y w c ó w  P u c h a ru  E u ro p y  w  k o la r 
s tw ie  o ra z  k i l k u  m e d a lis tó w  M P .

J e rz y  S a lw in  (S ta l S to c z n ia  >. — 
t r e n e r  m is t r z ó w  P o ls k i w  s ia tk ó w 
ce. 3 je g o  p o d o p ie c z n y c h  w y s tę p o 
w a ło  na  M E . z d o b y w a ją c  IV  lo k a 
tą .  O s ta tn io  ze sp ó l w y g ra j,  P ie rw 
szy  m e cz  w  P u c h a rz e  E u  ro p v  

J e rz y  T ro s z c z y ń s k i (S ta l S to c z 
n ia )  — t r e n e r  k o o r d y n a to r  s e k c j i  

(S ta l S to c z -  P ły w a c k ie j  do  k t ó r e j  n a le ż y  m . 
.... r e k o rd z is ta  i  ir i .  T o m a s z  G a w ro ń s k i i  l ic z n e  g ro  
w y ś c ig u  na 1500 n o  m e d a lis tó w  m is t r z o s tw  P o ls k i i 

na  z a w o d a c h  w  r e k o rd z is tó w  k r a ju .

m u ją c y c h  s-e w c z e ś n ie j w y m ię  
n y m i o s ią g n ię c ia m i

A oto wstępna lista preten
dentów do grona najlepszych

■m ule  EaS,ter. re p re z e n ta n t  P o ls k i

OCZEKUJĄC na "dodatkowe 
kandydatury naszych Czytelni
ków. informujemy jednocześnie 
iż wśród biorących udział w 
plebiscycie (pierwszy kupon w 
piątek 15 bm.) rozlosowane zo
staną nagrody. (jg)

szego, niż W  niedawnej prze- s ta lo n e j  re n o m ie  w  k a le n d a rz a c h  
szłiości, grona Sportowców legi- w y d a rz e ń  s p o r to w y c h :  
tymujących się sukcesami *■'
międzynarodowym wymiarze. W
tej sytuacji Wielu cenionych z a  P o ls k i  l u b  I  i  I I  m ie js c a  na  im  

wodników, którym w br. nie ereIzao1’  “ aJ aaJ i L l a,ni ,e„ , ^ ;- - ’ - - - W  G R A C H  Z E S P O Ł O W Y C H :
— k r y t e r ia  j a k  w y ż e j  z w y łą c z e -

Ite e )  — m is t r z  P o ls k i w e  W sze ch 
s t r o n n y m  K o n k u r s ie  K o n ia  W ie rz -  

r e p re ź e n ta n t .  u c z e s tn ik

K A J A K A R S T W O  
K a z im ie rz  K r z y ż a ń s k i  ( W is k o rd )  

4 m ie js c e  w  k -2  i  6 m ie js c e

w i-

udało się wywalczyć przynaj- __
mniej wicemistrzostwa Polski, n ie m  n ie  d o ty c z ą c y c h  ic h  r e k o r -  k -4  n a  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta , 
nie będzie mieć większych d ó w  1 im p r e z  b ę d ą c y c h  n ie o f ic ja l -  Jan Więzewski (W is k o rd )  

szans w rywalizacji z woje
wódzką czołówką. By nie de
waluować osiągnięć najlepszych

— ■ UISW JVU e u u u i l t f c j t ,  UV m io n  vw
, g u  d r u ż y n o w y m

— z d e c y d o w a n a . in d y w id u a ln a  ca w  te jż e  k o n k u r e n c j i  P u c h a ru  
no „ściśniętej”  listy pretenden- d o m in a c ja  w  ze s p o le  I - l ig o w y m ,  E u ro p y ,  m is t rz  P o ls k i nn 1 k m  

.......................................  • • w s p a .r ta  p rz y n a le ż n o ś c ią  d o  k a d r y  in d y w id u a ln ie  i  4 k m  d ru ż y n o w o .

n y m i  M P . a le  z u w z g lę d n ie n ie m  c e m is t r z  P o ls k i w  c -2  10 000 m . re  
w s z y s tk ic h  m e d a lo w y c h  lo k a t  w  z e r w o w y  n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta , 
ro z g ry w k a c h  o  m is t r z o s tw o  k r a ju ;  K O L A R S T W O

___  — a w a n s , w  d ro d z e  m ię d z y n a r o -  R y s z a rd  D a w id o w ie ź  ( G r y f )  —
Y v tv > rv i~ ii i ip m v  n n s z v m  P z y t p l n i -  d o w y c h  e l im in a c j i ,  d o  m is t r z o s tw  to r o w y  w ic e m is t r z  ś w ia ta  w  w y ś c i 
p r o p o n u je m y  n a s z y m  L z y t u m -  ś w la ta  ,  E u r o p y ;  d r u ż y n o w y m  na  4 k m . r d o b y w
k o m  d o k o n a n ie  w y b o r u  z m o c -  • • ------------

z n a c ż a c e j r o l i .  w y  w ic e m is t r z  ś w ia ta  w  w y ś c ig u
N a s z  k o n k u r s  je s t  p le b is c y te m  d r u ż y n o w y m  n a  4 k m . z d o b y w c a  

d la  s e n io r ó w .  W  s z c z e g ó ln y c h  p r z y  p u c h a r u  E u ro p y  i  m is t r z  P o ls k i w

Nie jest to lista ostateczna.
Każdy ma prawo zgłosić na nią
swego kandydata. Na propozy- p a d k a c h . w s p a r t y c h  w y łą c z n ie  m e -  t e j  sam e J” k ó n k u r e n c l i  
cje oczekujemy do środy włącz d a lo w y m i lo k a ta m i na  m is t r z o -  f pitka «TTCTYKł
nie. Można je zgłaszać telefo- S tw a ch  ś w ia ta  i  E u ro p y  lu b  z b l iż o -  c? . A  n

n y c h  ra n g ą  im p re z a c h , a lb o  w  p r z y  J e r z y  S k a rż y ń s k i ( B u d o w la n i)  — 
p a d k u  g d y  n p . j u n io r  je s t  m is t rz e m  « m ie js c e  na  m ię d z y n a ro d o w y mnicznie (nr 37-950) lub listow-

nie. Każda kandydatura musi P o ls k i s e n io ró w , m o g ą  b y ć  b r a n i  m a r a to n ie  w  D u lu th  (U S A ), w któ-
• r y m  u c z e s tn ic z y ło  8 ty s .  b ie g a c z y  

t r z e c i  na  M P  w  D ę b n ie .
J a n  S z u m ie ć  (P o lm o )  — n a j le p 

s zy  p o ls k i  s u p e rm a ra to ń c z y k . 1 
m ie js c e  w  b ie g u  n a  100 k m  w  K a  
i is z u . t r a k t o w a n y m  ja k o  n ie o f ic ja l 
ne  M P , I I  lo k a ta  w  b ie g u  na .s e t
k ą ’ '  w  W ln s c h o te r  (H o la n d ia ) . 

N A R C IA R S T W O  W O D N E  
B o g d a n  K a s z y c k i  (S ta l S to c z n ia )  

— m is t r z  P o ls k i.
J o la n ta  S zcze p a ń ska  (S ta l S to c z 

n ia )  — m is t r z y n i  P o ls k i.
P I Ł K A  N O Ż N A

M a r e k  O s tr o w s k i (P o g o ń ) — c z ło 
n e k  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i,  k tó ra  w y  
w a lc z y ła  a w a n s  d o  f in a łó w  m i 
s t r z o s tw  ¿ w ia ta .

O Puchar Europy

Stal Stocznia -  faworytem
W  S O B O T Ę  s ia t -  nośclą. B y ć  może za k ilk a  la t  i  w

k a r ™  c t a i !  te j  d y s c y p l in ie  b ą d ą  o d n o s i l i  s u k c e
K a r z e  o t a n  o ł u ł z  s v  D 2tg ia j  są je d n a k  d o  p o k o n a -H  *ma stoczą rewan
żowe spotkanie w 
ramach rozgrywek 
o Puchar Europy. 

Mecz rozpocznie się o godz. 17 
w hali WDS. W ub. niedzielę 
w Sztokholmie stoczniowcy po
konali drużynę Sollentusny 3:0 
i  należy sądzić, że w drugim 
meczu, na swoim terenie, nie 
dadzą się zaskoczyć. W wy
padku zwycięstwa najprawdo
podobniej czeka ich wyjazd do 
Budapesztu. Sądzić należy, że 
forma jaką zaprezentowali w 
pierwszym spotkaniu pucharo
wym bedzie systematycznie 
rosła, a wówczas miłośników 
dobrej p itk i siatkowej czeka

Nikt (w tyra sezcriî) nie wygrał na Twardowskiego

Pogoń ma szansę 
„wyjść" na 6 miejsce

PRZED piłkarza- Widzew — Górnik W. (2:1); 
mi i sympatykami Lechia — Zagłębie S. (1:3), 
p iłk i I I  wiosenna Stal — Lech (2:2), Górnik Z. 
kolejka spotkań o — Motor (4:0). Sytuacja w ta- 
mistrzostwo eks- beli: Widzew — 25 pkt., Le- 
traklasy. Grają (w gia — 23, Górnik Z. i Lech — 

nawiasach wyniki z I rundy): Po 22, Ruch — 21, Śląsk, GKS, 
Zagłębie L. — Bałtyk (0:1), Górnik W. — po 17, ŁKS i 
Ruch — GKS 2:1, Pogoń — Pogoń — po 16, Lechia, Stal, 
ŁKS 2:4, Legia — Śląsk (0:3), Bałtyk i Zagłębie S. — po 11, 

Motor — 9, Zagłębie L. — 7.

Ładny gest kibica
JEDEN ze szczecińskich kibiców 

p. Leszek Bałdyz trafnie odgadł 
wynik meczu bokserskiego pomię 
dzy Stalą Stocznio a Gwardią Wa' 
szawa. Nagrodą byt bezpłatny 
bilet samolotowy do Warszawy 
z powrotem, ufundowany przez 
PLL „LOT"’. Jak się właśnie do
wiedzieliśmy, pan Bałdyz przeka
zał ów b iot dla Ośrodka Szkolno- 
Wychowawczego Dzieci Kalekich 
w Policach. (jas)

imaowaronr1'»«— iJBwin

jeszcze wiele atrakcji.
N A  R A Z IE  tr z e b a  p o k o n a ć  je d n a k  

S o lle n tu n ę ,  d r u ż y n ą  k tó ra  c h o ć  je s t  
d w u k r o tn y m  m is t rz e m  S z w e c ji ,  je s t  
Jeszcze na  d o r o b k u .  T r e n e r  ze s p o łu  
La sse  O d d so n  p o  p r z e g r a n y m  m e 
c z u  p o w ie d z ia ł J e d n a k : „ Z a n o to w a l i  
ś ra y  m e cz  n a  m a g n e to w id z ie  1 na  
p e w n o  w y c ią g n ie m y  z n ie ? o  o d p o 
w ie d n ie  w n io s k i.  C h c e m y  p o k a z a ć  
« ie  w  S z c z e c in ie  z Ja k  n a j le p s z e j 
s t r o n y .

M ło d a  szw e d zka  d r u ż y n a  p o s ia d a  
c z te re c h  z a w o d n ik ó w  o  w z ro ś c ie  p o  
n a d  d w a  m e tr y .  J e d e n  ro z g ry w a 
ją c y  — H e d e n g a rd  g r a ł  n a  o s ta tn ic h  
m is t rz o s tw a c h  E u -ro p y  w  H o la n d ii  
p o d o b n ie  ja k  W ik s te n  i  le w o rę c z n y  
H o s z e k  (P o la k  z p o c h o d z e n ia ) . „ Z ie  
l o n i ”  n ie  m a ją c  n ic  d o  s tra c e n ia , a 
w ie le  d o  z y s k a n ia , m o g ą  p o k a z a ć  
s w o je  w s z y s tk ie  u m ie ję tn o ś c i.

P 'łfc a  s ia tk o w a  w  S z w e c ji  n ie  m a  
z b y t  w ie lk ic h  t r a d y c j i .  P o  h o k e ju  
n a  lodź*«, p i łc e  n o ż n e j,  te n is ie  z łe m  
n y m ,  p i łc e  rę c z n e j i  s p o r ta c h  z im o 
w y c h  z d o b y w a  d o n le ro  s o b ie  p ra w o  
b v t u .  N a s i s ą s ie d z ł zza m o rz a  z a -  I 
b ie r a ją  s ię  d o  p ro p a g o w a n ia  t e ł  w i

Rozmawiamy z arcymistrzem szachowym -  Adamem Kulikowskim

Suiiatoiua czo łów ka  
wygrywa (jeszcze?) z komouteranr

W ŚRODĘ przebywał w na- g r y ,  ja k  r ó w n ie ż  p o  je j  z a k o ń c z ę - — P ro s z ę  n ie  p rz e s a d z a ć . Ż e b y
T" , „  ’  n r  n lu > n5e P a tr z y m y  na  z e g a re k . g ra ć  na ta k  w y s o k im  p o z io m ie , t r z e

S Z ym  m ie ś c ie  je d e n  Z dwóch OT ba d z ie n n ie  sp ę dza ć  o k o io  8 —9 g o -
cymfstrzów szachowych W  Po4- — J a k  p a n  o c e n ia  p o z io m ?  d ż in  p r z y  s za ch a ch . P o n a d to  w o k ó ł
SCQ _ Adom Kuliaowskl. jest s ie b ie  p o w in ie n e m  m ie ć  p a r u  tr e n e -

, _  r, . , . _  , .. .  —  P rz y z n a m  szcze rze , że k i l k u  p a -  r ó w  o ra z  b o g a te  z b io r y  l i t e r a t u r y ,
o n  J e d y n y m  P o ld K ie m  Wóry W n ó w / m u s l l o  m n ie  d o  m a k s y m a ln e -  _  C o ra z  g ło ś n ie j m ó w i s ię , że c z ło
p o w o je n n y m  o k r e s ie  z d o b y ł  d la  g o  w y s i łk u  n a w e t 8 - le tn l J a c e k  w le k a  _  s z a c h is tę  n ie b a w e m  zastą
n a s z y c h  b o r w  z ło t y  m e d ó ł  n a  w a n d a c h o w łc z .  P o z io m  b y ł  w y s o k i.  p j^  k o m p u te ry  s z a ch o w e . C o pa n

O l im p ia d z ie  S z a c h o w e j .  M ia ło  t o  m 'S w a le m % Pw ' « ’ o S t e m  S e T e p  »  t y “ “ Vl2<7

W A irB S  W T  ta  „ “ S w n i k a m . '
k u  1978. jest jednym z nojwtęk- _  W y m le n i ł  p a n  G - la tka . M u s z ę  P o  Pr o s tu  n ie k tó r e  p a r t ie  są z n a k o
szych talentów W  polskich sza- „ a n u  p o w ie d z ie ć , że  po dcza s  ś ro d o -
chach. Startuje obecnie we fra.n- w « g o  t u r n ie ju  z c ie k a w o ś c i p o d sze - 1 1 k  8  ś w ia to w a

d łe m  d o  je ^ o  o jc a ,  Z b ig n ie w a  W a n -  c z o io w K a .
C U SKiej lle rze . D O  o z c z e c in a  p r z y -  {Ja ch o w icza  z p y ta n ie m : od  i l u  la t  — P o w ró ć m y  d o  f r a n c u s k ie j  l ig i .
je c h a ł ,  b y  w  b e z p o ś r e d n ie j  w o j -  g r a  je g o  s y n . N ie c h  p a n  z g a d n ie .. . J a k a  o n a  je s t?
C e s p o - tk ó ć  s ię  Z  n a s z y m i s z a e h i -  _ .  . A . ,  . . . -  B a rd z o  c ie k a w a , w ią ż e  s ię  to
sto™. Spotkanie sastato żorga- “  “  d“ 6ch ' “ b ,rzeah'
m z o w a n e  Z c fc o z ji Dni Polsf<d —  -  to  m o ż liw e ?  n a jw ię k s z e  s ła w y  ś w ia ta . W  te j  l i -
A f r y c e .  T  J,a lS n a j,ba,r d 7 ie j-  J a ró w n ie ż  o d  d ze  g ra  b y ł y  m łs t r z  ś w ia ta  B o ry s

„  . . . ,  . . n a jm ło d s z y c h  la t  p a s jo n o w a łe m  s ię  s o a a s k i  k t ó r y  n o ta b e n e  o ż e n ił  s ie  z
Po z a k o ń c z e n r u  t u r n ie ju  a r c y -  t ą  d y s c y p l in ą  s p o r tu .  F ra n c u z k ą ,

m is l r s o  poprosiliśmy o k r ó t k ą  _  P a ń s k a  k a r ie r a a m i
r o z m o w ę ,  t r w a ła  je d n a k  d łu g o . P o z d o b y c iu

z ło te g o  m e d a lu  z n a la z ł s ię  pa n  w e  — P rz e d  m e cze m  b y łe m  p rz e k o n a -  
C zy  p o  ty m  b l is k o  6 -g o d z in n y m  f r a n c u s k ie j  l id z e . M ie l iś m y  w ó w -  n y .  że  K a r p o w  o b r o n i  t v t u ł  m is t rz a

tu r n ie ju  je s t  p a n  zm ę c z o n y ?  czas d o  c z y n ie n ia  z  p ie rw s z y m  sza - ś w ia ta . N a to m ia s t  p rz e b ie g  te g o  po
c h o w y m  tr a n s fe re m . S ta ł s ię  p a n  je d y n k u  c a łk o w ic ie  m n ie  z a s k o c z y ł

.  ....................................  S k ą d ż e . B y w a ją  d łu ż s z e  i  je s z -  z a w o d o w c e m . O d ^ b y  n ie  to . b v ć  — D z ię k u je m y  za ro z m o w ę .
a o w is k o w e j  d y s c y p l in y  z w ie lk im  [c z e  b a r d z ie j  w y c z e r p u ią c e .  M y  s z a - m o ż e  o g lą d a l ib y ś m y  d z iś  p o je d y n e k
ro z m a c h e m  1 s k a n d y n a w s k ą  d o k ła d 'c h lś c i  m a im y  to  d o  s ie b ie ,  że p o d c z a s  K a r p o w —K u l ig o w s k i?  R o z m a w ia ł:  B .  T Y C H O W S K I

LIGA — jak widać wyraź
nie podzielona na 3 grupy. Róż 
nlce punktowe spore Druga 
kolejka piłkarskiej wiosny mo
że więc przynieść wyłącznie 
przetasowania wewnątrz tych 
3 grup, a także przybliżyć lub 
oddalić od siebie te grupki, 
albo poszczególne zespoły.

P O G O Ń  m a s p o re  szanse na  to  b y  
z n a le ź ć  s ię  tu ż  za czo łó w ką", n a  0 
m ie js c u . T a k  s ię  b o w ie m  z ło ż y ło ,  że 
w y p rz e d z a ją c y  je  n a jb l iż s i  s ą s ie d z i: 
Ś lą s k  (17 p k t . ) ,  G K S  (17). G ó rn ik  W . 
(18). g r a ją  z c z o łó w k ą  — L e g ią . W i
d z e w e m  i R u c h e m , w y s tę p u ją c  w  
t y c h  s p o tk a n ia c h  n a  o b c y c h  b o is 
k a c h . P o r to w c y  n a to m ia s t  w a lc z ą c  
u  s ie b ie  z Ł K Ś  (m a  t y le  sam o p u n 
k tó w  c o  s z c z e c in ia n ie  le c z  k o r z y s t 
n ie js z ą  r ó ż n ic ę  b ra m e k )  są w  zna cz  
n ie  le p s z e ! s y tu a c j i .  C z v  ją  w y k o 
r z y s ta ła ?  S zanse są s p o re . O d  8 
p a ź d z ie rn ik a , k ie d y  to  p o r to w c y  u le  
g l i  w  Z a b rz u  G ó r n ik o w i (11 k o le jk a  
je d e n n a )  na sz  ze sp ó ł n ie  zsze d ł z 
b o is k a  p o k o n a n y . I  to  z a ró w n o  w  l i  
dze  ja k  i  P u c h a rz e  P o ls k i.  J e s t te ż  
P o g o ń  — ja k  w ia d o m o  — d r u ż y n ą  
n i»  o o k o n a o a  w  ty m  se zo n ie  na  w ia  
s n y m  b o is k u , ź a  m a ło  m a  je d n a k  
na  n im  z w y c ię s tw  I  aż  s ię  p ro s i b y  
p o k o n a ła  ło d z ia n ,  czeg o  je j  ż y c z ą  
w *z v s e v  k ib ic e .

W  IT l id z e  S ta l S to c z n ia  g ra  na 
w y je ź d z le  z S z o m b ie rk a m i.  O b 'e  d r u  
ż v n v  m a ja  p o  18 p u n k tó w .  D z ię k i  
k o rz y s tn ie js z e j  r ó ż n ic y  b ra m e k  b v -  
to m ia n le  z a jm u ja  4 lo k a tę ,  a szcze 
c ln ia n ie  6. Ma)

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 15 — s a la  S P  n r  Iż  w  
S ta r g a rd z ie  — m e cz  k o s z .y k ó w k i 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  
S o ó jn ia  — A s to r ia  B y d g o s z c z .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m ecz  
o  P u c h a r  E u r o p y  w  p i łc e  s ia tk o 
w e j m ę ż c z y z n  S ta l  S to c z n ia  — So4- 
le n tu n a .

G o d z . 18 —  h a la  O S iR  w  Ś w in o 
u jś c iu  — s p o tk a n ie  w  p i łc e  s ia t 
k o w e j  m ę ż c z y z n  o  w e jś c ie  d o  I I  
l i g i  F lo ta  —  Z n ic z  G o rz ó w .

N IE D Z IE L A
G o d z . 11 — s a la  O S iR  w  Ś w in o 

u jś c iu  — r e w a n ż o w y  m e cz  w  p i łc e  
s ia tk o w e j  m ę ż c z y z n  o  w e jś c ie  d o  
I I  1* igi F lo ta  — Z n ic z .

G o d z . 12 —  s ta d io n  p r z v  u l .  T w a r  
d o w s k ie r o  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j 
o  m is t r z o s tw o  I  l ig i  P o g o ń  — Ł K S .

G o d z . 12 — p o la n a  p o d  W o lc z k o -  
w " - / ,  — „ G o n i tw a  za l is e m ”

G o d z . 15 — h a la  n a  to rz e  k o la r 
s k im  — z a w o d y  m ię d z y n a r o d o w e  w  
a k r o b a ty c e  s p o r to w e j.
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o i  T - ,C ; .^Ł AC_ B Z E -P iC H Y « -  w y  — ..S re b rn e  l i s y ” . 19.25 P r o * n o -  n u t  o  f i lm ie .  15 B a n k  » rz e b a ió w .  « * » » » »  m ło d e  ¡9 P r w n a tn w  « ie  u
O d d z ia ł H is t o r i i  M ia s ta : D z ie je  za  p o g o d y . k r o n ik a .  9(1 F R m  t v  _ *« ns i i” «  saw sze  mfoae-_ ¡? p o z n a jm y
S z c z e c in a  — d o k u m e n ty  40 -le e ia ; P o - ..D o m  o  ty s ią c u

* iw « u u -  n u i  u  n j . i i j ę .  i.» w « a u j o w .  zaw sze  n
a. 20 P lum  T V  — 16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.80 K o n c e r t  

tw a r z a c h ” . 21.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 . .M a ty s ia k o w ie ” . gDOj v  t y p

S z c z e c in ie  — p a m ię c i nam i d y r .  J a -  na ” . 23 K r o n ik a .  23.15 D ix ie la n d  
n w iy  S z c z e rs k ie j — s . 9— 15.80; Z A -  D re ä n ie .

P O L S K I — ..L e k a rz  m im a  w a l i ”  M E K  D W A  — ..Z ie m ie  Z a c h o d n ie  
g . 17. 19; s o b o ta  i n ie d z ie la :  g . 19; i  P ó łn o c n e  P o ls k i 992—1945”  — g. P R O G R A M  I I
M U Z Y C Z N I?  (989-92) s o b o la : „ K r ó -  10—18. ^ ______  _______
le w n a  S n i tó k a ”  g . . 11; n -e d z .e .a : , 17.35 J . r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty k a ,  ś w ia ta . ' 23.23 Z a p ró s z e n ie
"  1«: P L E C IU G A  — m a te k :  _ ..P u* M U Z E A  w  s o b o tę  i  n ie d z ie le  o t w a r -  ¡7.45 W ia d o m o ś c i.  17.53 T V  d z ie c ię c a .
ła io ka  p a n a  A n d e rs e n a ”  g. :8 td la  te  w  « . 10—16. 
d o r o s ły c h ) :  s o b o ta ; ..Ja ś  i  M a łg o 
s ia ”  g . 17; n ie d z ie la :  s . 11 (od  
1. 3); F IL H A R M O N IA  — k o n c e r t  s.
19; s o b o ta : g . 17.

o p ie k ”  20.15 P r z y  m u z y c e  o s p o r -  gy-esme n o w o ś c i ty g o d n ia .  13 P rz e 
c ie . 2LJo T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  21; 2o ty g o d n iik ó w . 13.15 Z  k o le k c j i

t p ę r y  w . le k k im  n a s tr o ju ,  g w ia z d  e s t ra d y . 14 K la s y c y  o o e r e t -  
22.05 Z k o ło b rz e s K ic h  f r u w a ła .  22.20 k i . 14.30 . .w  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n -  
N a  r o c k o w a  n u tę . 23.10 p a n o ra m a  c e r t  ż y c z e ń . 16 T e a tr  P R  -  . .Z n s -  

ta n c a . j.om ość zo s ta ła  z a w a r ta ’ *. 17 D ia lo g i 
h is to ry c z n e . 17.35 . .S łu c h a ją c  G r ie g a

D E L F IN  (468-78) p ia :e  
. .K o b ie ta  z p r o w in c j i ”  ... 
p o i- . 1. 18; ..P s y  w o jn y ”
U S A . 1. 18; n ie d z ie la ;  . 
p r o w in c j i ”  g . 9. 11.15. 13.30. 14.4o, 
18; ..P s y  w o jn y ”  g . 20.15; C O L O S 
S E U M  (453-18) . .K s ię ż n ic z k a  w  o ś le ' 
s k ó r z e ”  g 15 — ra d ź .;  „ M  ło ść  i 
g o łę b ic ”  g  17 — ra d ź .. 1. 15; . .M i
ło ść . « s m a ra g d  i  k r o k o d y le ”  «. 19 — 
\J S A . 1. ¿5 (m a te k .  so-bo a i  n ie -  
d z ic - la r. K O S M O S  (383-33) In a u g u rs -  

„ D n i  F i lm u  R a d z ie c k ie g o ”

03H5ÜE!
P R O G R A M  I

14.50 W o k ó ł na s  -  d la  k l .  Î - H

18 i  ¡8.25 J . a n g ie ls k i.  18.55 W ia d o -  P R O G R A M  U  
m o ś c i. 19 M S  w  g im n a s ty c e . 20 F i lm
U S A  — ..K o b ie ta  i  l i n y ” . 21.30 K r o -  W IA D O M O Ś C I: 6. 8. 17. 20.50. 0.50. 
n ik a .  22 . .H u g e n o c i w  B e r l in ie ” .
22.30 F i lm  w ł .  ~  „ A e c a t tc n e ” . ^ ^  6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.30 S tu -  

.-k łSBB d io  B a ł ty k .  8.95 N a s z y m  z d a n ie m .
S O B O T A
P R O G R A M  I  fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o ls k ie j  c io se m
„  „  .  . . k i .  9 ..M ost K r ó lo w e j  J a d w ig i” . 9.20
7.55 J  r o s y js k i . 9.1o G im n a s ty k a .  M u z y k a , k tó ra  lu b i  R y s z a rd  S ie -  „
9.3a K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d ia  U c k i.  9.50 . .P ę t la ” . 10 G o d z in a  m e -  P R O G R A M  I I  
d z ie c i.  10.30 F i lm  T V  — ..D o m  o  lo m a n a . 11 Z a w sze  no  je d e n a s te j.  ,  T. ^ . , Tr v t r - ł

11.30 T y d z ie ń  W IA D O M O Ś C I.

O s lo ” . 18 . .W e k to r y ” . 18.20 M a 
g a z y n  . .R y tm ” . 19.10 K o n c e r t  n a  je 
d e n  g ło s . 19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.05 
S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  21.05 
S ły n n i  w i r t u o z i .  21.55 R a d io  A r te l  

.  n rz e d s ta w ia . 22 T e a t r  P R : ..P og od a
fl.:o  P o ra n n a  s e re n a d «  8.40 s te re o -  n,a h , t r o ” . 23.10 & v ń M  w  ty g o d n iu ,  
fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o ls k ie j  p jo s e n -  93,20 Ja z z  d la  w s z y s tk ic h .

~  ł r> fS it.-s ia cu  tw a r z a c h ” . 12 W ia d o m o ś c i.  11 J O ^ T ie s ie n n y  n .3 0 ^ T y d z ie ń  W IA D O M O Ś C I:  7. 13. 17. 21. 0.35.
~  W ia d o m o ś c i ¡6.30 D la  ,2.05 F i lm  — . .A rc h iw u m  ś m ie r c i ” . w  s te re o  12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25

„ K o b ie ta  z m ło d y c h  w id z ó w  -  . M a js te rk le o k a ”  ;3.fl6 p r .  T V  w ę g ie r s k ie j.  53.80 . .H u -  G a w ę d a  m is t rz a  W a le r ia n a . 13.05 Z a -  7 05 Q u o d  U b e t 025,51 co  k t o  h *bL  
• .. - - P ią te k  z  P a n -  e e n o c i w  B e r l im e ” . ¡4 W ia d o m o ś c i w ó d  n a u c z y c ie l.  13.20 P o r t r e t y  tw ó r -  7-40 Z b ig n ie w  W o d e c k i i  in n i .  8
« r a c y m  . 17.2J W ia d o m o ś c i. 17.30 ¡4.10 W id o w is k o  d ia  d z ie c i.  13.30 c ńvv lu d o w y c h  ¡3.30 A lb u m  o o e ro -  K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.15 S z ta fe ta  d o -

Z y ć  w  k r a jo b r a z ie  . 17.50 „ P . łs a r -  R o z m a ito ś c i.  17 S p o r t .  17.30 W ia d o -  w v  •< Co je s t g ra n e ?  16 W ie lk ie  fe o lc ń . 8 ia  A u d y c ja  w o js k o w a .  9.05
s k a  k a d r a  c z e k a ’ 18.05 . .C z a rn y  m o ś c i. 18.50 T V  d z ie c ię c a  19 . .K o -  a z i^ ta  w .e lc v  w v k o n a w c v  16,50 P o ra n e k  z  M u z a m i.  11 G r a  O r k ie -
T e a t r  z P r a g i ^ D o b ra n o c   ̂ 19.UI m  .cv  z o k re s u  f i lm ó w  n ie m y c h ” . . .P ę t la ” . ¡7.05 F e l ie to n  17.15 D z ie ń -  s tra  P R 1 T V  w  K r a k o w ie .  12 P o c z ta  
, ,R iln f  g e n ó w  - -9-30 D z ie n n J u  ¿9 ¡9.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 n ik .  17.20 U c z n io w ie  p rz e d  m ik r o -  - D w ó jk i .  12.10 M u z y k a  d la  k o le k c jo *
M o rm o r  r z ą d o w y  20.30 F i lm  C »R S  -  S z tu k a  T V  — ..T rz e b a  m ie ć  szcze - fo n e m  i7.4Q T y d z ie ń  na  Z a c h . W y -  n e ró w . 13.05 ..S tw a rz a n ie  ś w ia ta ” . 14

P o w s:ań cz .a  o p o w ie ś ć  3l.4o K o - ś c ie ” . 22 K r o n ik a .  22.16 F r .  f i lm  n rze żu  :8 R ó ża  W ia t r ó w .  18.30 N o -  P io & e n k i z d o b ra  d y k c ja .  14.15 R e -
. . m e m a rz e . 22.03 M ag . l i t e r a c k i  „ P e -  k r y m .  — . .F a n to m y  k a p e lu s z n lk a ” . Wo ś c i w  s t y lu  re g g a e  i  s k a  19.20 d a ik c ja  N a g ra ń  p rz e d s ta w -a . 15 K o n 

ia  : s o b o ta : . .G o rz k i ro m a n s ”  «. 16 ga za ”  22.45 K o n t a k t y  21.15 R e c i-  M in ia tu r a  l i te r a c k a  19 30 W 'e r a ô r  c e r t  c h o p in o w s k i.  15.30 K a ta lo g  w y -
19 — ra d ź . 1. 15; n ie d z ie la :  . .S trz e ż  ta ł r a d z ie c k ie g o  m a m s ty  ja z z o w e g o  P R O G R A M  I I  w  f i lh a r m o n i i  20 55* w  e c z a rn e  r e -  d a w n ic z y .  1 3 .^  P io s e n k i n a  ty c z e -
s ie  d z ie w ią te g o  s v n a ”  g. 9; ..S trz a  L e on vda  C z y ż y k a  23.40 W ia d o m o ś c i f le k s je  21 E le k t ro n ic z n e  f r a z y  2130 n ie .  17.95 N ie  t y l k o  o  m u z y c e . 18
łv  R o b in  H o o d a ”  -  g. U :  ..P o - 10 M S  w  g im n a s ty c e . 14.30 K o le -  W ie c z ó r  l i t e r  a o k o -m u z y c z n y  ’ 2L40 ra n c e s  ca d a  R im in i ”  — o n e ra . 20
s p ie s z n y  n r  34 a. *3 —■ ra d ź .. 1. j ż . S iu m  n r o ï ^ o r s k ie .  16 Fi-lirn w ł . - r u m  T e a t r  PR  — S p o tka n > e  na  J a a e -
. .G o rz k i ro m a n s ”  g . 1«. 19: B A Ł T Y K  P R O G R A M  l i  _  . .S ie k ie ra ” . 17.35 G im n a s ty k a  -  - m e  '  0
<733-35) s o b o ta  i  n ie d z :e la :  . .G u w ia rz  17.45 W ia d o m o ś c i 17.50 T V  d z ić c ie -
z B e v e r ly  Hi-lLs”  g. 15. 17, ¡9 — -<.3<> „ K . u b  A n to n ie g o  P ie c h n ic z k a ”  ca ;8 F i lm  — . K u r ie r  w  g ó ra c h ”
U S A . 1. 18; P O L O N IA  <22-i8 -3 i) p :a -  1J.5U . .Z b l iż e n ia  -  c z v h  to  1 o w o  o -3 ^ 5  w ia d o m o ś c i.  10 S tu d io  H a l l» ’ 
te k  i  s o b o ta : . .P o w ró t J e d i”  e. '.6 — fu tn ie ” . ¡8.20 P rz e b o je  D w ó jk i  ;3.3v go K o m . f i lm o w a  — K r ó le w s k i
U S A . 1. 12; . .P e c h o w ie c ” , g . ¡8.30 — K r a n ik a  ( lo k . ) .  19.05 F i lm  a n im o w a -  i ja r e m ”  21.30 K r o n ik a  '22 M ś  w
f r . .  1. 12; n ie d z ie la ;  . .P o w ró t J ę l i ”  n.v -  . .F ra g g le s i”  19.30 D z ie n n ik  g im n a s ty c e  22.30 F i lm  ja p . -  . .K o -
g. ¡6; ..P e c h o w ie c ”  g . 14. 18.30; P IO .  20 G a le r ie  ś w ia ta  — E r m ita ż .  20.30 b .e ta  z  W y d m ”
N IE R  (475-02) ..Ż a n d a rm  r.a  e m e r y ta .  P r . r o z r y w k o w y  — .W c ie le n ia  L u d -  
r z e ”  g . ¡5 — f r . .  i.  ¡2 ; . .N /u b ia ń a k .e  m i) v  G u rc z e n k o ” . 21.15 M a g . f i lm ó w  N IE D Z IE L A  
d n i ”  g . 17. ¡9  — U S A . I. 15; s o b o ta  d o k u m e n ta ln y c h .  2‘..45 F i lm  W e rn e -  P R O G R A M  I  
i  n ie d z ie la :  „N ie b ia ń s k ie  d n i ”  g. r a  H e rz o g a  — ..S z k la n e  s e rc e ”
9. 17. 19 -  U S A , i. 15; , .2 a n -  23.:o W ie lk i  m ecz  K a rp o w  — K a - g.-.s G im n a s ty k a . 9.25 K r o n ik a ,
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g. 11. 15; s o a ro w ^  23.30 R o z m o w y  in ty m n e  j  10.45 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  11 P r23.30 R o z m o w y
..R e k s io  i  ś w ie rs z c z ”  g. 13. * 14 — 24 W ia d o m o ś c i, 
p o i. ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :
„ B a jk a  o s m o k u  1 k r ó le w n ie ”  g.
16.30 — C S R S : ..B y ć  a ib o  m e  b y ć ”  S O B O T A  
g. :8 .i5 ; n ie d z ie la :  a . _ 13..5: z a m e k  
— „T e s s ”  g . 19 — t r . .  i .  15; s o b o ta . P R O G R A M  I 
g. 16, 19; n ie d z ie la :  g . 17; P K O -
M IE Ń  (3/4-95) n .e u z ie la :  „ P o w r ó t  7.2a i <.55 T T R . 8.30 „ T y d z ie ń  na  „
J e d i”  g . 13.30, ¡6. 18.30 — U S A . d z ia łc e ” ^  d S o b ó tk a . 10.30 _ w .a d o -  N R D  _  . .K a w a le r ia '

22 F i lm  T V  ra d ź . •

„  S te re o  i  w  k o la rz e .  21.80 L is ta  b y -  
¡0 S tu d io  S te re o  — z a p ra -  »vch p rz e b o jó w  22.10 W ie c z ó r  D łv -  

sza . 23 ..M o s t K r ó lo w e j  J a d w ig i”  to ™ *- ° -10 w  ś w ię c ie  k a m e ra l .s ty -
23.20 S tu d io  S te re o  z k a ra s z a . 0.45 k i .
M in ia tu r a  l i te r a c k a .
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- S E R W IS : 7. 13. 19.
S E R W IS : 7. 8. 9. 12. 15. 16. 17. 18.

7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n iu . 8 S p ra -
7.20 P o l it y k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
..K o n ie c  k o ń c ó w ” . 9.05 P io s e n k i n a  K o m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia , 
w e e k e n d . 9.15 W iz y t y  i p o d ró ż e . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30

10 9.30 P rz e b o je  z f i l i  h a r m o n ii .  10 „ M o c  Z  m o je i  p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i-  
c h w a ła ” . 10.30 Z ło te  la ta  s w in g a , n u t ” . 10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia  —

i .  M A R S  — p ią te k :  „ C y r k  bez m o ś c i. 10.40 ..C o  6 ie  d z ie je ? ”  U  P r. 
g r a n ic ”  g 16; „1 9 .1 ”  a. 17.45. 20 — d la  n ie s ły s z a c y c h  ,11.30 E s t ra d a  
U S A . I .  15: n .e d z .e la : a. 17 i9 . :5 ;  fo uk lo -ru . 11.45 T V  l is ta  p rz e b o jó w
S Z M A R A G D Ó W « . (Z d r o je )  n ie d z ie la . „ T a m te n  l is to p a d ” . 12.30 „7
„ G r y  w o je n n e  ' g . ¡o-30. i#-30 — a n te n ” . U . la  „ C o  s ie  d z ie je ? ”  13.30 
U S A . I  12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie -  - G a le r ia  37 m il io n ó w ” . 14 „ K o n to  
d z ie ła :  ’. E ,T .”  g  -6-3J. ¿8.30 — U S a :  - M ” . 14.30 M a g . w o js k o w y .  15 W ia -  
l  a i M k  (S to łc z y r i)  p ią te k ;  „ N ie  d o m  ośc i. i5.05 S z tu k a  T V  — „ A m f i -  
m a  m o c n y c h ”  g . i *  — do I . ;  s o b o ta : tn o n  38 16.35 F i lm  R F N  — ..M a x
g . .0 ; „B a u ia d a  o a  r ó l  u  D a x a iu  W a -  A r n s t ” . ¡7.20 L o s o w a n ie  D u ż e g o  
s a t y m ”  g . 12; i> A J a a  ( P o i ie e ł ,.W  L o tk a .  17.30 S p o r t .  18.20 „ M o rz e  w o -  
p u s c y n i 1 w  p u s z c z y ”  g 16. — p ó l., k o l  n a s ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 „ z  k a -  
cz. i i ;  . .A ip a n .jts  .a z ie  d o  s z k o ły ”  m e ra  _ w ś ró d  z w ie r z ą t ” . 19.80 D z ie n -

r o z r v w k o w y .  ¡2 U tw o r y  W . A . M o -  j ;  c z y ta liś c ie  — to  p o s łu c h a j-  te c h n ik a  w s p in a c z k i.  11 P o d  d.a- 
W ia d o m o ś c i k r o n ik a  c -e 11.15 D z iś  w  . .L iś c ie  p rz e b o jó w ” , cha -m i P a ry ż a . 11.30 „ D o s to je w s k i  

■ i  P r  z R o s to c x u  14.15 . W ie lo r y -  n .3 0  W  ż y c io ry s a c h  n ie  z n a jd z ie -  ja k ie g o  n ie  z n a m y ” . 12 R e c ita l A r t u  
b.y> •_ j.“  l  15 30 dJa d z ie -  c ie . -lt.40 D z iś  w  „ L iś c ie  o rz e b o -  r a  B a ls a m a . 12.50 B l is k ie  e p o tk a -
c i.  15.55 S tu d io  H a d e . 16.15 M u z y c z -  jó w ” , ¡1.50 „ B u n t ” . 12.05 W  to n a c j i  n ia  — „ T e c h n ik a  w s p in a c z k i” . 13.05 
ne  z a g a o k i 17 W ia d o m o ś c i. 17.10 T r ó jk i .  13 „ K o n ie c  k o ń c ó w ” . 13.10 N ie c h  g ra  m u z v k a . 14 P r y w a tn ie  
S n o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a  ¡9.25 P ro g -  M a g a z y n  „O b m o w a ” . 14 Z a p o m -  u Ja n u s z a  Z a o rs k ie g o . 14.15 „ A ł ł a  

o o g o d y . k ro n iK a  20 F ilim  T V  n ia n y  ge n iu sz . 15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  P u g a c z o w a ”  — n o w a  p ły ta .  15 Ż y -  
”  2 '.30  K r o n ik a  p ro w a d z a  d o  N a s h v i l le .  15.45 W y -  c ie  n a  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  p rz e -  

’ • b ra ła m  w ie ś . 18 Z a p ra s z a m y  d o  b o je . 15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia  —
T r ó jk i ,  19 „ K o c h a n a  s ta ra  b u d a ” . „ T e c h n ik a  w s p in a c z k i” . 16 D z ie ła . 
¡9.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.50 „ B u n t ” , in te r p r e ta c je ,  n a g ra n ia . 17 P o w ie k -  
20 L is ta  p rz e b o jó w .  22.15 T e a t r z y k  s z e n ia . 17.30 S tu d io  T r ó j ik i.  18 „ M a -  

WgjSS&SHBI „ Z ie lo n e  o k o ” . 22.32 M u z y k a . 23 ł y  —  m a lu s ie ń k i” . 18.33 W a r ia c je  n a  
„«< Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,
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14.55 P ię ć  m in u t

12.05. ią.3o.

te m a t .  19.05 B a w  s ie  ra z e m  z n a m i.  
21 ..Jeszcze 6 łysze  k r z y k  g in ą c y c h  
b a ta lio n ó w ” . 21.20 T r ó iś o ie w  s m y c z 
k o w y  A r n o ld a  S c h o e n b e rg a . 22 R oz
m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 K o n 
c e r to w y  a n e ks  „ M u z y c z n y c h  o o r t r e -

W IA D O M O S C I:
19. 20. 22. 23 23.50. ________ ______

. , . , . 7 , =  n o o k n la  ś w ia ta  7 30 S łu c h a m y  tó w ” . 22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó l-
_______________ _______ m u c t b i  , - 111T______ p i  i J Z g  r ™ ! .  g « .  T r 6 iM -

21-25 ..C zas”  ś ^ n k l  n a s z y c h  tw ó r c ó w -  J a ro s ła w  a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t.  23-50 - S o r a w a  o s o b is ta  .
22.10 W ia d o m o ś c i. 22.20 S p o r t .  22.35 K u k i l s k f  1 8 «  M e r k u D u s z R ^ d ^  8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 W ł.  o r o iir a m  rn z ,rvw k -r> \w  M 3 5  je ;. AU K U iS K i io . ikj w ie rK u r iu s z  « z ą a o  a 5<i

sz

a c z .; „ D e r a u  U z a ła ”  n ik .  20 F i lm  ra d ź . -  ..S a m o tn y m  £ ” - ¿ 1  A k tu a ln o ś c i  lT ^ a  
ra d ź . < p .a te k . s o b o ta  4 m e -  z a p e w n ia m y  h o te l” . 21.25 ..C zas”  M u ? T Ka . !
U iA t .Y  Ż A G I E L  (T rze ib ież ) 22-15 W’ ia d o r  . . . .
:  . i » a n » ' i  < M « M f  8 W I  o t e m r n  r o z t y w l t o w i .  23.35 K i .  w '7 ) o S S 3 w < w ia  u lu w S i  P o r a n n i 'o o iy t y w k a .  8.5« A k t u a ln o -

1, i - i  z a p u k a  ( .N o w , AO n o c n e  -  „ D o k ą d  le c ą  . r e b r n e  f f i S S s j  W .  » *
. .S o o tk a n ie  o r z y  k o m in k u ” . 20,t5 o rke oo iO ę , 9.30 Z ia d n i l .  W IA D O J lb S C I :  1. »2.08.1 1?, 19.30.
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 W ie rs z e  d la  o d p o w ie d z . 19 23.50.

P R O G R A M  I I  c ie b ie .  21.15 R a d z ie c c y  la u re a c i  b o n -  s k to rs K ie j.  .0.30 V ^ e m e c u m  s łó w  i
k u r s ó w  c h o p in o a y e k ic h . 22.05 N a  ró ż -  „ ^ a2 f z y n „ ^  - .
n v c h  in s t r u m e n ta c h  22.20 R e p e ty c je  12.i0 P o ls k ie  z e s p o ły  in s tru rn e n ta d -  7.10 w  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 

jS z iu  o o K e S  23:io p I S o r a m l  ne . UJ0 B iu r o  K le jn o t y ,  m u z y k i  , i  s ło w a . 8.20 A n eg -

W a r p n o  i n^e-uzi e ia :  „ K im  jes: 
c z iu w ie - i”  g . .6 — p o i., i .  ¡5; „B lu e s  
B r o th e r s ”  s . 18 — U S A . I .  ia ;
M n. w  a  (Ź iu .e ch o w o ) s o b o u  . 1 f t ie -  
d z w ia :  „ C z r e re j  p a n c e rn i 1 p ie s ”  
g . 16 — p o i . ;  „G a n g s te rz y  s zo s ”  
g . ¡7 —  k a i ia u .,  i  la ;  J U T R Z E N K A  
(V. h o jn a  i  ..G ii-rń a rz  r. B e v e r ly  H i l l s ”
— U-S a . 1. .a s o b o ta  i  m e -
d z ie ia / ;  G R A F  ,G ry f. -n o )  n .e k z .e la :  _ r
. .M e d iu m ”  -  p o i.. I. -6; R O B O X N IK  » * ,  4 * » ^  
(P y rz y c e )  p ió tó «  i  n ,e -az .e la : „ C z e r 
w o n y  n a -rm o t”  — ra d ź .;  „ D w o rz e c  
o ia  d w o j i i * ’ ' — ra d ź ..  1. -o , „ s e -  
6 e r n e  u z w o i ły ”  — ra d ź .;  W IS Ł A

■ tG o ie n ió w )  j i.e d z .e la  ■ „ W r o t a  ó o  
n ie  o ś ”  — ra u z .. i -  12; „S ie s n io n  
D ie zn -o w ”  -  ra d ź .. 1. .2 ; „ P r z y g o d y  
B u c k -a  F .n u a  — r a o z .,  W * ; .v 0 8  
( G o i t i i .ó w )  ..¿ c o to ie ”  — U S A  1. 15 * v i*a . 
( j ia - t f ń .  n » b o ta  1 n e . z ie ia i:  IN A  
<ó't*..óo.."a) 1 n -e t iz ie iu ;  „G ró łn .
h n s y  pośi-Kó-aJ«*' — U S A . ' i .  ¡2 
D A R  ib ta i  g a r d i .. i iu ż ia iw k a  c z w ó r 
k a ”  — r a c z . ;  „D e f . .a a a  z w y c ię s tw a
— ra d ź .;  ..i- ’;Z y g o ty  A ń  B a b y  ■> 4>
rocFO o j tu k ó w ”  — ra ..z .  1 12 »p ia te a  
s o b o ta  i  u .w uz.c i-a -. a j f
( S ta rg a rd )  n ,e ę z ;e ia ; ..Z e m s ta  uo  ia-

¡3.3», 14 i  14.30 N U R T .

S o b o ta  w  D w ó jc e

¡5.18 Z e s p ó ł „ D o m ” . 16.30 „ T e m a t  
17.10 W id e o te k a . 17.40

ś w ia ta  23.25 D y s k o te k a  p rz e d  s o b o 
ta .
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„ W  p o s z u k iw a n iu  z a g in io n y c h  ś la -  w , 4 n A w f » í r i -  17 o n iñ  a-sa d ó w ” . 18.3!) „W s z y s tk o  o  m e b la c h ”  W IA D O M O Ś C I. 17. 20.1o. 0.50.W s z y s tk o  o  m e b la c h *  
( lo k . ) .  19 „ A u t o - m o to  F a n  
¡9.30 D z ie n n ik  7 ”  '
20 „S p ra c o w a n e  _____
d z ie ń  w  p o l i ty c e .  21.25 ..Z e  s z tu k a  
n a  t y ” . 22.20 F i t o  a n g . — ..S-.epa 

23.25 W .a d o m o ś c i. 23.30 M u -

N IE D Z IE I .A

fa n ta z ja  a n a u k a . 13 K o n c e r t y  z a -  d o t y  1 fa k t y .  * 8.50 M o te ty  ©oBłikie.
tr z y m a n e  w  czas ie . 13.55 „ L e k t u r y  9 T ra n s m is ja  m s z y  rz y m s k ó k a t-o lic -
i  r e f le k s je " .  14 O  k u l t u r ę  s ło w a , k le j  g k o ś c io ła  św . K r z y ż a  w  W a r -
14.20 Ś p ie w a  M a r y la  R o d o w ic z . 14.30 « z a w ic  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.39
P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y  — T e a tr  d la  D z ie c i.  11 R o z g ło ś n ia  h a r -  
..Z  m u z a m i po d  r& k e ” . 16 T e a tr  d la  re rs k a . 12.10 Z a g a d k i m u z y c z n e . 12.30 
M ło d z ie ż y . 15.45 M u z y k a  n a s to ła t -  W y p r a w y  C z w ó r k i.  13.30 p o ls k a  b a l-

¡ ‘ R O G R A M  I

tacr

n i.A z -.t

w K .» U

?.39 W s z e c h n ic a  ro d z in y  .  w  e js k ie j  
7.i>Q „ P o  g o *  ¡o d a rs k u ” . 8.28 ..T y -
ó s ie ń "  9 T e le ra n e .r . ¡0.30 W ia d o m o 
ś c i, ¡0.35 F i lm  d o  k u m . _  „ N a  z ie 
m i » w  g łe & ln s c fc ”  ¡1.05 D ru .k - r z  
i  M ilk o w ś ”  11.30 W  s ta ry m  k in  e — 
.S e rce  m a ta i” . ' 12.85 K lu o  6 k o n 

ty n e n tó w ”  ¡3.30 T V  k o n c e i- t z y .z e ń  
¡4.35 „ K r a j  za m ia s te m ”  ¡5 w .a- o- 
f ł io s c ,. .5.05 T e a tr  M ło d e g o  W id z a  — 
.N ie z w y k łe  p rz y g o d y  r  D . l  u le  . 
ic g o  m -z y ia c ió ł” . 1« S tu d io  1. 18.29 

A n te n-a”  ¡9 W ie -c z o ry n ia  . 9.;t* 
D z ie n n ik .  20 F i lm  T V p  — ..T ra p e z "  
- -  . .S y lw ia ” , 21 Pega-2. ?.:,45 s p o r to -  
w a  n ie d z ie la .  2 | . :5  . .Z  s y r e n a  na 
t v ” . 23.05 W ia d o m o ś c i.

uzy fca  n a  s y n te z a to r y .  16 d z ie ń  m u z y c z n y , 19 P o r t r e ty  P o la -  c h a c z y ' — P ia .n o -fo r te .  15 T e a t r  
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y  k 6 w - ;9 -40 J - f« ^ > c u e k l.  19-55 Ś w in -  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y . 16 S o c jo lo g ia  
'.6.58 . p ę t la ” . 17.05 F e l ie to n  17.15 S ow ę g ra n ie . 20.20 W ie c z ó r ze s łu -  i  t y c ie  oo t-oczne. 16.05 M u z y k a  u  
D z c n ir ik  17.20 R o z ś p ie w a n a  m ło -  c h o w isk -.ę m . 21.40 P io s e n k i p rz e b o je . G d a ń s k ic h  D o m in ik a n ó w .  18.45 D o -  
d-zież 17A0 K lu b  R o ln ik a .  18 K o n -  2 ;-5y F e l ie to n  l i te r a c k i.^  22 S p o tk a -  r o ś l i  o h a r c e r s tw ie .  17.05 „ A n t r o p o -  
c e r t  ż y c z e ń . 18.30 K lu b  S te re o . ¡9.30 n ie .  ̂ "
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.20 W ie -  m o t t . . .  . . . .  
c z o rn e  r e f le k s je .  20.25 C d .  t r a n s -  * } ■ “?  K u l is y  sce n  
m is j i  k o n c e r tu  21.39 W ie c z ó r  l i t e -  R o z m o w y  in ty m n e ,  
ra -c k o -m u z y c z n y . 21-40 T e a tr  P R  —  .
. S w a ty ” , 22.10 P ły ta  z  g w ia z d k a  -  ,

-t c u  -  re p o r ta ż e m . 22.25 E p iz o d y  z  gene2a” . 17.59 C h o ra ł G r e g o r ia ń s k i,
o ’ o W ie -  m o je g o  ż y c ia . 22.50 L e k t u r y  C z w ó r -  ;8  N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła  C h rz ę ś ć i--------  : r- n i  ‘>,1 . — . —. i  . . .  ___  i .  - 1__*s c e n e k .

C O LO S  S r.U  M
o ś le . s f e r z e ”

u  z .-m ie '' g . . .  »2; ..C z te r o  
D z n c c rm  i  m e a "  a- B A Ł * A R  — 
iJ R y s Ł iia  f i -  w y c . tc z c e ”  a 14;
P v i  v  U A  — . . * o r . .n * . - ie  Ig ra sz 
k i ”  ¡3; P IO N -L U  -  .J ie .« t io  i 
SW.ĆIUZCZ”  a . .0 ;  H E 1 M A N  -
„ D ^ c - i  D u s z -z y ”  i  -2: ż A M E i i  —
ZćA iaw  b a le -  g. . . .  12. ;3 ; M A R S  —
„K e k s .-o  ,  w r o n a ”  g . l i ;  P R ó A U fcS  
— „  pj.es. u  t o r y  ś p ie w a ł”  g. 12;
S y ,M  .1. u  A  G 1) u W  e. — „R ó ż o w a  k o t 
k a ”  s . 14; „ B a ś ń  o J a s n y m  S o k o le ”  
g . la ;  P R Z Y J A Ź Ń  — „ C ó r k a  k r ó la

12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m . 12.15 W ia -  
z ^ g a r g . .6.30 — ( f a jz .  1 M A J  d o m o ś c ;. ¡2.20 „ J u t r o  p o n ie d z ia łe k ”  

15. » U M K  :3 K in o  f a m i l i jn e  —  „ B a r d z o  w c z e 
s n y m  r a n k ie m " .  14.10 „ J u b ile u s z  
k in e m a to g r a f i i ” .  14.35 „ F in a ł  o rze -

b i a m t  * * « « . - 2} f  &
. .O s ta tn ie  m ie js c e  n a  zie-

P R O G R A M  I i

F i lm  d ia  n ie sh ife zacve h  — „ T r a 
pe z ” . U  P r .  w o js k o w y ,  ¡1.30 L o -  
k a l-n y  k o n c e r t  ż y c z e ń .

N ie d z ie la  w  D w ó ie e

g . 16.30
„ O s ta tn ia  g o n i tw a "
— „ B a l la d a  o  k r ó lu  D a s a iu ”  a. 
„ N ie  m a  m o c n y c h ”  a. 16; B A J K A  - 
„ T a je m n ic a  s z y f r u  M a r a b u ta ” '

L e s z e k  D ługo»?.. 23 .M o,st K r ó lo w e j  
J a d w ig i” . 23.20 In s p ir a c je  l i te r a c k ie  
w  m u z v e e  24 G ło s y , in s t r u m e n ty  
n a s t ro je  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .
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5 E R  W IS :  15. 1«. ¡7. 18.
¡5.75 Roc-k p o  p o lls ku . ¡5.45 „ P o lo 
w a n ie  n a  M -3 ”  18 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i  37.39 P o l i t y k a  d ia  w .tz v s t-  
C ch . ¡9 .M o c  i c h w a ła ” . ¡9.39 T r o  

c h e  s w in g a .. .  19.50 .B u n t”  20 T r ć j -  
-«źw .e k . 29.45 K lu b  T r ó t k i  21 T r z v  

w ii^ r a n s e  ja z z u  — d y s k o g r a f ie  
21.45 K lu b  T r ó j k i  22. ¡5 L u b ię  «2 \m  
s f - r r e j . p ły t y .  22.45 „ S i ła  i s ła b o ś ć  
c z ło w ie c z y c h  u ro s z c z e ń ” , 23 Z a o ra -  
r . w i r  d o  T r ó jk i .  23.59 G s ła z k a  ! i-  
m o n y ' ' .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: )7. '.9.30. 23.59.
¡4 25 R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a . 15.30 
. M ię d z y  n a m i”  — w y d . p o p o łu d n io 
w e . 16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w  — 
..B re n t ”  18.¡0 I n s t r u m e n ta r iu m  m u 
z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.30 W id n o k rą g .  
¡7.05 M u z y k a  o r a to r y jn a .  18 M a g a 
z y n  „ M o je  h o b b y .. . ”  18220 M u z y c z 
ne  h o b b y  18.40 S tu d io  e k s p e r tó w  
¡9.40 J . a n g ie ls k i 19.55 o  tw ó rc z o ś c i

W IA D O M O Ś C I: 7. 9. ¡9. 
7.25 M o s k w a  z m e lo d ia  i  
6 M a g  w o js k o w y .  9.10

23.30 ta n  D n ia  S ió d m e g o . 18.40 J ó z e f 
H a y d n  — „M is s a  b r e v is ” . 19 A l f a  
i o m e g a . 19.35 E ch a  fe s t iw a l i  i  k o n 
k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie c z ó r  

m m u z y k i  l  m y ś li .  22 R e f le k s je  '* r e 
zo n a n se  m u z y c z n e . 22.38 L e k t u r y  

29. 23. C z w ó r k i  — „ K u l t u r a  r o s y js k a  X V I I I  
p io s e n k a , w .”  23 G ra  H e rb ie  H a n c o c k . 23.10 
P rz e b o je  z e  ś w ia ta  f i lm u .

fo r m a c j i  O P R F .

n ie ”  S. 16; Z A T O K A  -  „ W a k a c je  a n 2 _
d ia  p sa ”  g. 14.30; M E W A  — „ C z te -  m l” . 18.45 S p o r t ,  19.30 D z ie n n ik  "d ia  d la  d z ie c i :  „ O  c z a r o d z ie js k ic h  k w ia
r e j  p a n ce rn a  i  p ie s  g . i» . n ie s ly s z ą e y c h . 20 „ S te re o  1 w  k o lo -  ta c h . g a d a ją c y c h  z w ie rz ę ta c h  i m ad
o m r a T T T . o  „  , ,  r z e ” - 21 F i lm  T V  a n g  —  „ J a .  r y c h  lu d z ia c h " .  20.20 W ie c z ó r  m u -
i *_ _ _ - n a  D O do taw ie  in -  K la u d iu s z ” , 22.10 „ C z y  m o ż e m y  b v ć  z y k i  i  m y ś li .  22 T w ó r c y  i in te m r e -  

m o c ta i” . 23 W ia d o m o ś c i.  23.05 „ N a  ta to r z y  m u z y k i  k a m e ra ln e j.  22.59 
5 m in u t  p rz e d  z a ś n ię c ie m ” . .K u l t u r a  r o s y js k a  X V I I I  w . ”  23

M u z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło w ie k  i  n a -  
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  so b ie  p r a w o  u k a . 
d o  z m ia n  w  p ro ig ra m ie .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  1 — W IA D O M O Ś C I: 6 6.30. 7. 8. 9. 10
p la s ty k a  p jO ;m e rs k ic h  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  12.05. 14. 16. 19. 20. 22. 23.

8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń 
s k ie j .  8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 C z te 
r y  p o r y  r o k u .  10.30 . .M a łż e ń s tw o  

16.50 A n n y ” . 11 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a -

S z c z e c iń s k a
la t ;  W y s ta w a  r y s u n k u  s a ty ry c z n e 
g o  s tu d e n tó w  U n iw e r s y s te tu .  S zcze - P R O G R A M  i 
c iń s k ie g o  — g . 9 -0 5 .3 0 ; S T A R O 
M Ł Y Ń S K A  27 —  S z tu k a  p o ls k a  X X -  16.25 G o d z in a  d ia  ro d z ic ó w .  A U U J
łe c ia  m ie d z y w -o le n n e g o ; W ła d z tw o  T V  d z ie c ię c a . 17 W ia d o m o ś c i.  17,15 łe m . 11.30 M u z 'r tc a  r o z r y w k o w a  12.45
k s ią ż ą t  p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o rn o -  W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  R o ln ic z y  k w a  J ran s . 13.30 K o n c e r t
rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I I  w . ;  T V  — ..O g ie ń  w  g ó ra c h ” . 18.50 T V  r e k la m o w y .  14 05 M a g a z y n  .R y tm ”

8  s r e b r a ;  W y b r a n e  o k a z y  b ro -  d z ie c ię c a . 19 F i lm  p o p u la r  n o n  a u k o -  14.05 P io s e n k a  ty g p d n ia . ’ 14.55 5 m i-

in form a?0r¡>
ł iA N D E T . I  U S Ł U G I a u  P ru s k ie g o  o ra z  na  D w o rc u

G łó w n y m  P K P  c z y n n y  o d  6 d o  22.
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  

o g o łn o s p  ożywi cze. p ie k a rn ic z e , n a -
p .a ło w e  - c a ła  s ieć  w  g o d z . o d  P O C Z T A
-  Ü J ¡7 ••

D e lik a te s y  c z y rm e  o d  g o d z in  o -  C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te łe -  
tw a r c ia  Jak " w  d n i  p o w s z e d n ie  d o  g r a f  i  te le fo n  p r z y  a ł. N ie p o d le -  
g o d z . 27. S k le p y  s p o ż y w c z e  ..P e - g ło ń c i 41/43 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w -  
w e x u *  o raz k o n s y g n a c y jn y  p r z y  a ł.  n y m  P K P . U rz ą d  p r z y  B o g u ro d z i-  
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 47 c z y n n e  w  c y  1 (n a d a w c z y )  c z y n n y  o d  13 d o
g o d z . 10—17 S k le p y  m ię s n o - w ę d li-  2«. W s z y s tk ie  p o z o s ta łe  u rz ę d y  a
n ia rs k ie ,  g a rm a ż e ry jn e . d r o b ia r -  w y ją t k ie m  o k r e s o w o  n ie c z y n n y c h  
sk ie - c z y n n e  od  8 d o  17- S k le p y  r y -  c z y n n e  o d  8 d o  13.
b n e  c z y n n e  o d  8 d o  17. S k le p y  w a
r z y w n o -o w o c ó w e  o d  8 d o  17. S k le 
p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  o d  13 d o  K O M U N IK A C J A
29. S k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  od
11 d o  18. D o m  T o w a ro w y  „ P o s e j-  W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
d o n ”  c z y n n y  w  go dz . od  8.30 d o  m ie js k ie j  k u rs o w a ć  b e d a  w e d łu g  
20. p o w s z e d n ie g o  r o z k ła d u  ja z d y .

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ieć  
ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  p o w s z e d n i. *  *  *

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  b e d a  D e l ik a 
te s y  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  52 ■ Z  p o w o d u  ro b ó t  z w ią z a n y c h  z 
w  go dz  o d  9 d o  18. o ra z  D e l ik a -  b u d o w ą  T r a s y  Z a m k o w e j ( re jo n  u l .  
te s y  p rz y  a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j G d a ń s k ie j)  w  d n iu  9 b m . w  go dz . 
w  godz. od  13 d o  17 8—13.30. 17— 23 a ta k ż e  w  d n iu  10

K io s k i . .R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  b m . w  c ią g u  c a łe g o  d n ia  t r a r a w a -  
s ta n u  s iec i w  g o d z . od  8 d o  14 je  l i n i i  n r  2, 7 i  8 b ę d ą  k u r s o w a -  
o ra z  d y ż u rn e  d o  g o d z . 1S p r z y  a ł .  ł y  d o  u l .  P o tu l ic k ie j .  R ó w n ie ż  i  w  
W y z w o le n ia  29. a l. W y z w o le n ia  n o c y  z d n ia  9 na  10 b m . t r a m w a je  
ró g  P io tra  S k a rg i,  a l.  W o js k a  P o l-  n r  N 7  ł  N8 b ę d ą  k u r s o w a ły  d o  u l .  
s k ie g o  ró g  J a g ie l lo ń s k ie j .  K a ro la  P o tu l ic k ie j .  N a  w y łą c z o n y m  z  r u -  
M ia r k i  ró g  K u  S ło ń c u . M ic k ie w ic z a  c h u  t r a m w a jo w e g o  o d c in k u  B ra m a  
r ó g  B rz o z o w s k ie g o . B u d z is z y ń s k a , P o r to w a  ( „E u r o p a ” ) — B a s e n  G ó r 
R y d la , a l. N ie p o d le g ło ś c i p r z y  „ J u -  n ic z y  u r u c h o m io n e  z o s ta n ie  p o ł;  
n io rz e ” , E m i l i i  G ie rc z a k , p l .  H o ł-  czern ie a u to b u s o w e .
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Loteria „Błękitna” -  jeszcze tydzień

Spróbuj szczęścia...
DRUGA edycja Międzynarodowej Loterii Dziennikarzy 

„Błękitna’' dobiega końca. W tym roku okazała się ona 
szczęśliwa dla szczecinian. Na przykład w Niechorzu padła 
główna wygrana — jednorodzinny domek wartości 6 m ilio
nów złotych. Z kolei mieszkaniec jednej z podgryfińskich 
miejscowości wygrał ..Trabanta” . Za jedyne 30 zł.

Jak się dowiedzieliśmy, w naszym województwie loteria 
„Błękitna”  zakończy się w przyszły piątek — 15 bm. Zostało 
więc tylko kilka dni. by spróbować szczęścia. Losów jest 
jeszcze sporo, nie wszystkie oajirody znalazły właścicieli. 
Można więc wygrać np. samochód, motocykl, telewizor ko
lorowy, pralkę automatyczną i.t.p. cenne rzeczy. losy  ..Błę
kitnej”  są w sprzedaży w większych placówkach pocztowych 
Szczecina i na terenie województwa. Można je kupić 
choćby* jutro  — podczas uiszczania rozmaitych opłat na 
poczcie. Może sobota będzie szczęśliwa? (jas)

Od wczoraj -  formalny dyplom i tytuł

Dla wzorcowego (od sławna)
sklepu garmażeryjnego

Goście
Bogny Sckorskiej

W  R A M A C H  c y k lu  k o n c e r tó w  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  -  J e -  

' «łenn-etao S a lo n u  M t i z v c z n e z o -  lu t. ro  
(9 b m .)  o  go dz . 18.30 w y s tą p ią  w  
S a li  B o g u s ła w a  c o ś c ie  B o c n v  S o - 
k o r s k ie j .  W  p ro g r a m ie  k o n c e r tu  
z n a jd ą  s ię  u tw o r y  o p e ro w e  H a e n -  
d ła ,  P u c c in ie g o , K a r ło w ic z a ,  K u r p iń  
s k ie g o , S c h u b e r ta .  S a iń t-S a e n s a  
D e ibusB y’ego, V e rd ie g o . T h o m a s a  
R im s k ie g o -K o rs a k o w a . R a v e .a M o 
n iu s z k i .  P a d a  rew urk ieg o  i S o k o r 
sk ie g o .

Ś p ie w a ć  b ę d ą  J e r z y  K w in t a  ( te 
n o r ' .  G ra ż y n a  M ą d ro e h  (s o p ra n ) .
B o g d a n  P a p r o c k i ( te n o r ) ,  o ra z  gospo 
d y n i  s o b o tn ie g o  S a lo n u  B o g n a  S o - 
k o rs k a  (s o p ra n ) . A k o m p a n iu je  na 
fo r t e p ia n ie  J e r z y  S o k o rs k i.

W  n ie d z ie le  (10 h m .)  o  g o d z . 18 
w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  o d b ę d z ie  
e ie  k o n c e r t  p o ls k i p t .  .G o s p o d a rs t
w o ”  z u d z ia łe m : M a r i i  Ł u k a s ik  (so
p r a n ) ,  A n n y  M a le w ic z -M a d e y  (so 
p r a n ) ,  M a r k a  T o ż e w s k ie g o  ( te n o r ) ,
R a d o s ła w a  Ż u k o w s k ie g o  (ba s). A l i c j i  
F a r y n ia r z ,  E l i t  S u s m a n e k  i  A n d r z e 
ja  Ja n u s z a  ( fo r te p ia n ) ,  o ra z  W ó jc ie  
ch a  S ie m io n a . N a  k o n c e r t  z ło ż ą  się 
p ie ś n i S t. M o n iu s z k i o ra z  w ie rs z e  
J a n a  P o c k a . (1)

Prelekcje, wystawy, kiermasz

Szkolne Święto

„SPOŁEMOWSKIEGO” SKLEPU GARMAŻERYJNEGO nr 
392 przy aL Wyzwolenia (róg ul. Gen. Sikorskiego) nie trze
ba szczecinianom przedstawiać. Wiadomo — jedna z najlep
szych placówek w mieście i nawet całym kraju, że przypo
mnimy tylko najważniejsze z licznych nagród zebranych 
przez personel: Społemowski Znak Jakości Znak Jakości Fe
deracji Konsumentów Pomorza Zachodniego czy wreszcie pier
wsze miejsce w ogólnokrajowym plebiscycie czytelników ty 
godnika „Veto”  ł  dyplom „Laudo" w roku 1983.
SKLEP ten więc od dawna wzorcową, dobrze zaopatrzoną, 

jest już placówką naprawdę mającą swoją stałą klientelę 
►(tu warto postać nawet w dłu
giej kolejce), sprawne i zawsze 
uśmiechnięte ekspeddentki. I 
tak prawdę mówiąc — jedy
nym minusem jest tylko to, że 
zawsze tu tłoczno.

Wczoraj sklep nr 392 otrzy
ma! dyplom l tytu ł placówki 
wzorcowej (jako ósmy sklep 
PSS „Społem” w Szczecinie). Z 
rąk wicedyrektorki Wydziału 
Handlu i Usług UW Lucyny 
Pcs singer owej odebrała akt na
dania długoletnia kierowniczka, 
sklepu Bronisława K  anielska. 
Otrzymała ona także list gratu
lacyjny od Federacji Konsumen 
tów Pomorza Zachodniego. Po
nadto prezes' FK Stanisław 
Wojtasik wręczył wszystkim 
pracownicom sklepu plakietki 
„Przyjaciel Konsumenta” .

Na wniosek Federacji Konsu
mentów jednej z najlepszych 
ekspedientek, Emilii Aclciewicz, 
przyznano Medal 40-lecia PRL. 
Aktu. dekoracji dokonał wice
prezydent Szczecina Bogdan 
Krupa.

Przypomnijmy, że w sklepie 
nr 392 oprócz wędlin (bezkart- 
kowych) i wyrobów garmażeryj 
nych można kupić i zjeść na 
miejscu (w części barowej) da
nia ciepłe, m. in, znakomite 
kurczaki z rożna. Poza tym — 
jak poinformowała nas kierow
niczka — w najbliższym czasje 
uruchomione tu zostanie także 
stoisko z nabiałem.

(mg)

I
Ogrodnika w  Zdrojach

C O  R O K U  Z e s n ó ł S z k ó l 
O g ro d n ic z y c h  im . S a p e ró w  
W o js k a  P o ls k ie g o  w  Z d r o ja c h  
p r z y  u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p 
s k ic h  115 o r g a n iz u je  Ś w ię to  
O g ro d n ik a .

W TYM roku główne impre
zy z tej okazji odbędą się w 
najbliższą sobotę oraz w nie
dzielę tj. 9 i 10 bm.

Przewidziano wielką wystawę 
kwiatów i owoców oraz wygło
szenie referatów na tematy no 
woczesnych technologii stoso
wanych przy uprawie kwiatów, 
warzyw, roślin jagodowych i w 
przechowalnictwie. Wśród za
proszonych gości znajdą się m. 
in.: prof. dr hab. Tadeusz Pu- 
delski z AR w Poznaniu, doc. 
dr Janina Nowak, dr Józef Gwo 
zdecki, dr inż. Wojciech Ma- 
tecki — wszyscy z ISiK w 
Skierniewicach.

s z k o ły .  K a ż d y  z a in te re s o w a n y  p o d 
ję c ie m  n a u k i  w  z a w o d z ie  o g r o d n i
k a  m oże s ie  z a p o z n a ć  z w y m a z a n ia  
m i w  te ł  k w e s t i i ,  z w ie d z ić  o-o 
m ie s z c z e n ia  le k c y jn e  s z k la rn i«  
s z k o ln e  i td .

Z e s p ó ł S z k ó ł O g ro d n ic z y c h  p r z y j 
m u je  u c z n ió w  o-o p o d s ta w ó w c e  ó fe  
r u ją c  im  w y k s z ta łc e n ie  z a s a d n ic z e  
o ra z  — do  u k o ń c z e n iu  l ic e u m  -  
t v n j ł  te c h n ik a . R o k r o c z n ie  o ro g i te  
s z k o ły  o p u s z c z a  o k o ło  90 soeM a-li- 
s tó w . (w vs>

N A  W Y S T A W IE  k w ia tó w  b ę d ą  no 
k a z a n e  o s ią g n ię c ia  s z c z e c iń s k ic h  
o g r o d n ik ó w  z K P G O  i P rz e d s ię b io r 
s tw a  Z ie le n i  M ie js k ie j .  “ K P O O . p o 
d o b n ie  Jak w  la ta c h  u b ie g ły c h . no  
t> ro w a d z i te ż  s p rz e d a ż  a t r a k c y jn y c h  
k w ia tó w  d o n lcz iko w vc -h . M a  b y ć  
G w ia z d a  B e t le je m s k a  i  p r y m u lk l  w  
ró ż n y c h  k o lo ra c h .  W y s ta w a  s u rz e  
d a ż  o d b y w a ć  s  e b e d a  w  Ł>obote w  
g o d z . od  10 d o  18 i  w  n ie d z ie le  do  
g o d z . 17.

Ś w ię to  O g ro d n ik a  n ó ła c z o n e  je s t 
zaw sze  z tzw. o t w a r ty m :  d r z w ia m i

„Orbis" zaprasza

Sylwestrowe
(i nie ty lko ) o fe rty

N IE B A W E M  za c z n ie  s ię  k a r n a w a ł  
i  w ie lu  z nas z a s ta n a w ia  s ię , g d z ie  
»p ę d z ić  S y lw e s tra . O la  t y c ł i .  k tó r z y  
d y s p o n u ją  o d p o w ie d n ia  g o tó w k ą . 
„ O r b is ”  p r z y g o to w a ł  a t r a k c y jn e  w y  
c ie c z k l s ta tk a m i.  P ie rw s z a  o d b ę d z ie  
s ię  o d  23 g r u d n ia  d o  2 s ty c z n ia  i 
n rz e b ie g a ć  m a  n a  tr a s ie  S z c z e c in — 
D a n ia  —  H o la n d ia  —  B e lg ia  — W . 
B r y ta n ia  — S z c z e c in , M o ż n a  te ż  
s p ę d z ić  s y lw e s tr o w y  w ie c z ó r  w  
re js ie ,  d o  S z w e c ji .  Z k o le i  S y lw e 
s te r  w  B u d a p e s z c ie  je s t  im p re z ą  
a u to k a r o w ą  i  t r w a ć  b ę d z ie  o d  28 
g r u d n ia  d o  8 s ty c z n ia .

J e d n o c z e ś n ie  „ O r b is ”  z a p ra sza  na  
3 -d n lo w e  w y c ie c z k i  p ro m e m  d o  
D a n ii  1 S z w e c ji  w  g r u d n iu  1 i n f o r 
m u je , że d y s p o n u je  je szcze  m ie js 
c a m i w  p o c ią g u  s p e c ja ln y m  d o  B u 
d a p e sz tu .

<M K )

FRAGMENT Starego Mia 
sta — ulica Staromłyńska 
widziana z pi. Żołnierza.

Foto: Z. Jodkowski

W Zamku —  w południc

Zespół Muzyki Dawnej
P R Z Y J Ę Ł Y  Się ju ż  n ie d z ie ln e  

k o n c e r ty  p o łu d n io w e  w  Z a m k u . 
T y m  ra z e m  (n ie d z ie la  10 b m . go dz . 
12) w  S a li B o g u s ła w a  u s ły s z y m y  
s z c z e c iń s k i Z e s p ó ł M u z y k i D a w n e j 
z p r o g ra m e m  m u z y k i b a r o k o w e j  i 
w s p ó łc z e s n e j. K o n c e r t  p o p ro w a d z i 
J e rz y  P ie ń k ó w .  W s tę p  w o ln y .

(U p .)

„Lcdcgryf” -  czyśmy
J A K  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  d z iś  r a 

n o , u s u n ię ta  zo s ta ła  a w a r ia  u rz ą 
d ze ń  c h ło d z ą c y c h  na „ L o d o g r y f ie ” . 
k t ó r y  w z n a w ia  od  d z iś  n o rm a ln ą  
d z ia ła ln o ś ć -  M - in .  o go dz . 17 o d 
bę dą  s ię  z a ję c ia  s z k ó łk i ł y ż w ia r 
ski«:) T K K F  O g n is k o  G im n a s ty 
czne .

Zgłoszenia — do 15 bm.

f t„Babluroja
u budowlanych

D K  B U D O W L A N Y C H  w  ra m a c h  
E s t ra d y  D e b iu tu  o r g a n iz u je  p o d su 
m o w u ją c a  im p re z ę  m u z v c z n a  ,,B A -  
B L U R O J A ”  (B a lla d a  — B lu e s  — R o ck  
— Jazz) w  je j  I V  e d y c j i ,  k tó r a  od be  
d z ie  s ię  w  d n ia c h :  30 ł is to o a d a  i 
1 g r u d n ia  b r .  O r g a n iz a to r z y  z a o ra -  
s z a la  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o n k u r  
s ie  c h ę tn y c h  m u z y k ó w  a m a to ró w  
(ze s n o ły  i  w y k o n a w c ó w  in d y w id u a l 
n y c h ) :  ty c h ,  k tó r z y  tu ż  w w s te o o - 
w a l i  o c z y w iś c ie  z n o w y m  P ro g ra 
m e m .

T e r m in  n a d s y ła n ia  z g ło sze ń  u o ły -  
w a  15 bm . W  » g ło s z e n iu  n a le ż y  no- 
d a ć : s k ła d  z e s p o łu . t y t u ł y  u tw o r ó w  
a u to ró w  m u z y k i  1 te k s tó w  o ra z  
te k s ty  u tw o r ó w  w  3 e g z e m p la rz a c h , 
a ta k ż e  a d re s  i  te le fo n  k o n ta k to w y .  
P rz e w id u je  s ię :  2 n a g ro d y  —  ju r y  
i p u b l ic z n o ś c i.  n a g ra n ie  k a s e ty  m ag 
n e to fo n o w e j z  k o n c e r tu  f in a ło w e g o  
/ im ,o re za  m a c h a r a k te r  d w u s to o n io -  
w v  — p rz e s łu c h a n ia  i  k o n c e r t )

T y m  rastem  no ża  k o n k u r s e m  z o 
b a c z y m y  i u s ły s z y m y  w a rs z a w s k i ze 
s->ół . .N ie p o d le g ło ś ć  t r ó j k ą t ó w ”  
W ś ró d  Im o re z  to w a rz y s z ą c y c h  w y 
s ta w a  A. G a c p a rs k ie g o  o ra z  o ra ć  
c z ło n k ó w  te a t r u  „F e n  84” .

Z g ło s z e n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  na  
a d re s : D o m  K u l t u r y  B u d o w la n y c h  
«1. B o h a te ró w  W a rs z a w y  34/35. 70-340 
S zcze c in  a lb o  z g ła sza ć  te le fo n ic z n ie  
o o d  n r  374-95 (U o . l

Uwaga klienci!
W Y D Z IA Ł  H a n d lu  1 U s łu g  U M  

p rz e d łu ż a  te r m in  r e je s t ra c j i  k a r t  
m ię s n y c h  w  s k le p a c h  d o  d n ia  13 
l is to p a d a  b r .  F a k t  te n  s p o w o d o w a 
n y  z o s ta ł z n a czn a  i lo ś c ią  d n i  ś w ią 
te czn ych - i  p o n ie d z ia łk ó w  w  p ie r w 
s z e j d e k a d z ie  m ie s ią c a .

(d)

Interesująca prelekcja

Wypadki morskie
jachtów

P O  M O R Z A C H  i  o ce a n a c h  c a łe 
g o  g lo b u  p ły w a  c o ra z  w ię c e j p o l
s k ic h  ja c h tó w .  Z  je d n e j  s t r o n y  
ś w ia d c z y  to  o  r o z w o ju  t e j  d y s c y 
p l i n y  s p o r tu  i r e k r e a c j i ,  a ie  z 
d r u g ie j  n ie s ie  ze sobą o k re ś lo n e  
z a g ro ż e n ia . A b y  im  p rz e c iw d z ia ła ć  
tr z e b a  je  d o ść  d o k ła d n ie  p o zn a ć . 
T e m u  c e lo w i s łu ż y  m . in .  in te r e 
su ją c a  p r e le k c ja  p rz y g o to w a n a  
p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Iz b y  M o r 
s k ie j  p r z y  S ą d z ie  W o je w ó d z k im  w  
S z c z e c in ie  — Z d z is ła w a  W u n s c h a  
p t .  „ W y p a d k i  ^ n o rs k ie  ja c h tó w '” . 
P r e le k c ja  o d b ę d z ie  s ię  w  s ie d z ib ie  
Iz b y  M o r s k ie j  p r z y  p l.  B a to re g o  
4 w  p ią te k  13 l is to p a d a  o  go dz . 
17.00.

Milicja drogowa 
prosi świadków

11 P A Ź D Z IE R N IK A  o k . godz 9.30 
na  d ro d z e  m ię d z y  P rz ć c ła w ie m  a 
S zcze c in e m  m o to c y k l  W S K  ( łu b  na 
d o b n y )  o  n ie u s ta lo n y c h  n u m e ra c h  
r e je s t r a c y jn y c h  p o t r a c i ł  29-let.n e r o  
p ie szeg o. k t ó r y  d o z n a ł o b ra ż e ń  c ia 
ła . M o to c y k l is t ę  | ś w ia d k ó w  w y p a d 
k u  o ro s i s ie  o  z g ło s z e n ie  d o  R U ^ W  
W v d z ;a ł  R u c h u  D ro g o w e g o , u l .  K a 
sz u b s k a  35 n o k  13. t e l  30-73-48.

Czyi pies?
G B M . p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s , m ło 

d y , m a ś c i p ia s k o w o -z ło te j.  C zeka  
na w ła ś c ic ie la  p r z y  u l .  5 L ip c a  
12/3 te l.  425-18.

N ota tn ik  szczeciński
♦  W y k ła d  n t .  „ M a la r s tw o  w  k a te 

d rz e  w  F a ra s ” , . k t ó r y  w y g ło s i 8 bm . 
d r  M a łg o rz a ta  M a r te n a -C z a rn e c k a  
z Z a k ła d u  A r c h e o lo g i i  Ś ró d z ie m n o 
m o r s k ie j  P A N . ro2 :>oc2nie s ię  o 
go dz . 18 w  b u d y n k u  P A N . u l.  W a 
r y ń s k ie g o  17.

♦  K lu b  M P 1 K  zap rasza 9 b m . o 
go dz . 16.30 m elom anów « na  r e c ita l 
fo r t e p ia n o w y  i  s p o tk a n ie  z E d w a r 
d ą  C h o jn a c k ą , k tó re  p o p ro w a d z i re d . 
A le k s a n d e r  M a n n .

♦  D K  B u d o w la n y c h  (u l.  B o h . W a r  
sza w y  34/35) zap rasza  9 b m . o  godz. 
17 d z ie c i na  im p re z ę , k tó ra  o d b ę d z ie  
s ie  w  s a l i  k in a  „ P r o m ie ń ” . W  p r o 
g r a m ie  w y s tę p  d ze c ięce go  te a t r z y k u  
SP -27, ze s ta w  b a je k ,  k o n k u r s  p io 

s e n k i o ra z  in n e  .z a b a w y , k tó r e  Do
p ro w a d z i a k t o r  Z b ig n ie w  W ilc z y ń 
s k i.  N a s tę p n e  im p r e z y  z  te g o  c y k lu  
o d b ę d ą  s ię  16 i  23 b m . o  go dz . 12 
( te l.  374-95).

♦  9 b m . o  godz. 18 w  D K  „ H e t 
m a n ”  (u l. 9 M a ja  17) o d b ę d z ie  s ię  
Im p re z a  p n . „ J a  p o w ró c ę  tu  z n ó w .. .”  
— b a l la d y  W ło d z im ie rz a  W y s o c k ie 
go.

♦  K lu b  „ R e m e d iu m ”  za p ra sza  19 
bm . o go dz . 15.30 d z ie c i na f i l m  r y 
s u n k o w y  p t .  „T a je m n ic a  s z y f r u  M a 
r a b u ta ” .

♦  K o ło  Ś ro d o w is k o w e  „ N a tu r a ” za 
p ra sza  c z ło n k ó w  1 s y m p a tó w  na  w y 
c ie c z k ę  p ie szą . Z b ió rk a  10 b m . o 
g o d z . 10.30 — p ę t la  „9 ” .

♦  M ię d z y s z k o ln y  Z e s p ó ł T e a t r a ln y  
za p rasza  na s p e k ta k l p t . „ O n i. . .  ta k i 
c z ło w ie k ”  w* w y k o n a n iu  G r u p y  A rna  
to rs k ie  i I I  K o ła  M iło ś n ik ó w  M c l no 
m e n  y  d z ia ła ją c e j p r z v  T M E . P reg eo  
ta c  ją  o d b ę d z ie  się w  sa i! te a t r u  
. .K r y p ta ” . 9. b m . o  go dz . 18.

♦  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  z a p ra 
sza c h ę tn y c h  10 bm . w  go dz . 11—14 
na  g ie łd ę  s ta ro c i i  ja r m a r k  ro z m a i
to ś c i.  W  godz. 17—20 D K  za o raśza  
m ło d z ie ż  s zkó l-  p o n a d p o d s ta w o w y c h  
na d y s k o te k ę .

♦  S p o tk a n ie  S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  
M ło d y c h  P is a rz y  o d b ę d z ie  s ię  9 b m . 
o  godz. 18 w  C K M  „ S ło w ia n in ”  w  
s a li c z e rw o n e j.

♦  K lu b  F a b ry c z n y  F M S  „ P o lm o ”  
(a l. W o js k a  P o ls k ie g o  188) w s p ó ln ie  
ze S z c z e c iń s k im  K lu b e m  K o le k c jo 
n e ró w  o r g a n iz u ją  t z a p ra s z a ją  10 
b m . w  g o d z . 9—14 na  g ie łd ę  s ta ro c i.

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  —  999; M O  — 997; S t ra ż  P o ż a rn a  — 998; D ro g o w e  —  981; S p ó łd z ie lc z e  — 982; E le k t r o w n i  — 991; G a z o w e  — 992; W o d .-k a n . — 994; 
L o k a to rs to  e — 988; C ie p ło w n ic z e  — 993 — c a łą  d o b ę ; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  — 489-80; O d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  — 
936: K O L E J O W A : 935; p o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  — 428-14 w  g . 7.30--15.30 ( p ią te k ) :  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  448-49 

B k  - 425-25 w  g . 7 .30 -1 7  (w  s o b o tę  w  g . 8 -1 3> ; T e le fo n  z a u fa n ia  -  732-32 w  g. 1 3 -8  ra n o  ( n ie d z ie la  — c a łą  d o b ę ) ; O  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  M O -
H P f l l P  R Z A C H  — 951; R O D Z IN A  (P L O , P Z B , P Ż M , „ G r y f ” , „ O d r a ” ) — 34-718 w  g. 8—20; T R A N S O C E A N  — 383-68 w  g. 3—20; S Z P IT A L E :  C h ir .  D z ie c ię c a  — W o jc ie 

c h a  7; s o b o ta : D y ż u r  o g ó ln y  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D y ż u r  o p a r z e n io w y  — W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la :  W o jc ie c h a  7; C h : r ; D o ro s ły c h  — A r k o ń s k a ;  s o b o ta : G o lę c in o  
- f  Z d u n o w o ;  n ie d z ie la :  I I I  P o m o rz a n y ; P R Z Y C H O D N IE  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 7.30—15: K a d łu b k a  2. P c rw s ta ń c ó w  W lk p ., S ta r o m ły ń s k a  26. A b ra m o w s k ie g o  9. K u  S ło ń c u  12, 
W o j.  P o ls k ie g o  72. N a d  O d rą  20; P o ra d n ia  d e rm a to lo g ic z n a  -  H e n ry k a  P o b o ż n e g o  4; B a t. C h ło p s k ic h  36; G a b . O k u lis ty c z n y  ś -  J e d n . N a r o d o w e j 13 ( w e jś c ie  od  a l.  M  B u c z 
k a ). A p te k i  d y ż u r u ją c e :  a l.  W y z w o le n ia  11 (d o d . o d t r u t k i )  422-48; a l .  W o j.  P o ls k ie g o  134 — 749-00; S to łc z y n , N a d  O d rą  20 — 239-422; Z d r o je .  B a t .  C h ło p s k ic h  54 — 612-573;
A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8—15.30: K r z y w o u s te g o  7a — 368-73; i  j a k  w  k a ż d y  d z ie ń  ro b o c z y : W o j.  P o ls k ie g o  17; 5 L ip c a  7, a l .  W y z w o le n ia  107: D u b o is  1. S ik o rs k ie g o  12,
S ta rz y ń s k ie g o  1, K o m . P a r y s k ie j  40, R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 11, M . B u c z k a  35, M a r c in a  1, P o w s ta ń c ó w  66, O d z ie ż o w a  7/8, S to lc z y ń s k a  105, B a ł ty c k a  33, W il lo w a  10, R y d la  99.


